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POZNAŃ, 14 grudnia.
W Kadyksie, gdzie na dniu 19 września rb. pierwszy 
ał się akt rewolucyi, która pozbawiła tronu Izabellę, 

toczy się krwawa walka pomiędzy republikanami a 
mym rządem prowizorycznym. Kilkodniowy rozejm 
ocnił siły powstańców, którzy do 3000 liczą gotowego 

boju żołnierza. Cudzoziemcy, zamieszkują, y Kadyks, 
ciii już to miasto, które prawdopodobnie będzie bom- 
owane przez flotę admirała Topete. (Porównaj z ostat-
ii telegramami.)
Nie mniéj krytyczne jest położenie rządu greckiego, 

suni4óry podnieciwszy namiętności w masach, dziś nie ma 
742 lj oprzeć się prądowi, popychającemu go do nader nie- 

L fxpiecznéj katastrofy. Turcya domaga się energicznie 
dośćuczynienia ze strony Grecyi za popieranie rokoszu 
i wyspie Kandyi; w Atenach tymczasem dzienniki tchną 
ichem wojennym, opinia publiczna pragnie walki z pół- 
jężycem, niezważając bynajmniéj na przedstawienia mo- 

p rstw opiekuńczych. Być może a nawet trudna wątpić 
tunk tém, że tą rażą jeszcze zażegna dyplomacya burzę, ale 

i to niewątpliwa, że przygnieciony na chwilę płomień 
®f rzy pierwszéj lepszéj sposobności z podwójną wybuchnie

lî-
O orędziu, którćm p. Johnson zagaił przed tygodniem 

SD)I ingres Stanów Zjednoczonych w Waszyngtonie, piszą nam 
Paryża pod dniem 11 bm.: „Nadeszło tu wczoraj obszer- 

51, iejsze streszczenie messażu prezydenta Johnsona do ame- 
fkańskiego parlamentu, messażu, na którego odczytanie 

, . iwet — mówiąc nawiasem — senat waszyngtoński zgo- 
? 1 ńć się niechciał. Messaż ten, jakkolwiek silnie nacecbo- 
un! >ny polityczną tendencyą w uporze nieprzełamauego p. 
5 Sj ohnsona,zawiera jednak ogólny rzut oka na obecną sytua-

Stanów Zjednoczonych, na wielką zasługujący uwagę. 
20 rezydent zwraca uwagę kongresu na wciąż jeszcze trwa- 

|cą ogólną dezorganizacją państw a, którćj przy- 
. iynę upatruje we wprowadzeniu w wykonanie praw, prze­

śni iw którym protestował. Protestuje raz jeszcze przeciw 
unowolnemu wykluczeniu z kongresu trzech Stanów, któ- 

iy gn konstytucya najuroczyścićj prawo reprezentacji w ło- 
e centralnego parlamentu przyznaje, a oraz przeciw pra- 
idawstwu, które ludność białą w Stanach południowych 
ice poddać pod bezwzględne panowanie murzynów ; wy­

rw ¡ruje zgubne skutki, jakie ztąd wynikają nietylko pod 
rględem politycznym, ale oraz i pod handlowym, przerny- 

1— owym itd. „ „Prawodawstwo, które do tak zgubnych pro- 
adzi rezultatów — wykrzykuje p. Johnson — winno być

J
iiesioném!““ Samo utrzymanie w wykonaniu tych anty- 
mstytucyjnych praw, — wiedzie rzecz swą dalćj ustępu- 
cy prezydent —prowadzi do równie antykonstytucyjnego 
IMHadużycia, jakićm jest wydawanie roczne 100 milionów do­
tai irów (pół miliarda franków) na utrzymanie sił wojskowych, 

Pfj tóre, gdyby nie te prawa, byłyby zupełnie zbytecznemi. 
Oł] „Handel nasz upada, powiada p. Johnson, ruch przemy­

słowy słabnie, sytuacya finansowa zła, kurs przymusowy 
Papierów znieść potrzeba jak najrychléj.““ Dług państwa 

ledług tego dokumentu, zamiast się zmniejszyć, w ostat- 
IfC ich sześciu miesiącach urósł i należy się na rok 1869 

podziewać większego niż na ten rok deficytu. Marynarka 
tyś« ¡tanów Zjednoczonych liczy obecnie 206 okrętów różnego 

, alibru, unoszących razem 7040 armat! — Armia liczy 
, 8,000 ludzi, lecz minister wojny wykazuje możność 
, mniejszenia tćj liczby na przyszły rok. Wojnę ekster- 
, linacyjną przeciw dzikim Indyanom, jaką najliberalniej- 
, ia na ziemi rzeczpospolita przedsięwzięła przed sześciu 
( liesiącami, prezydent Johnson chwali. Ze względu na 

litykę zewnętrzną, prezydent konstatuje istnienie do» 
ch stósunków z mocarstwami, zapowiada rychłe zała- 

tenie sporu z Anglią (zkąd inąd jednak zapowiadają 
¿wołanie z Londynu p. Reverdy-Johnson za zbyt przy- 
azne jego dla Anglii usposobienia); cieszy się wzrasta- 
$cą coraz przyjaźnią z Meksykiem i wyraża nakoniec 
ladzieję przyłączenia się, w niedalekićj przyszłości, 

'olecirysp Sandwickich do Zjednoczonych Stanów. Zwra- 
liu< tając się znowu do spraw wewnętrznych, żąda p. John- 
t0’% îaz jeszcze, zastósowania zasady powszechnego gło 
.,.wania do wyborów na prezydenta i na senatorów; je- 

ikiejném słowem, w tym względzie okazuje się p. Johnson 
elsl ».
[24!
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7 grudni».
Mamy przecież znowu polemikę. — Rejestr dzienników teraźniej- 
Uych i przyszłych. — Nasi nakładcy. — Nowe książki. Abe- 

historyczny. — Kalendarz. — Nowy zakład narodowy. — 
Grzmoty i błyskawice w grudniu.

’łych
ipy Mlnik 
liei
ie®, a Utyskiwałem w ostatnim liście na panującą u nas 

po fetę, nieprzerywaną już nawet polemiką dziennikarską, 
onj'io którćj przywykliśmy tutaj. Otóż na to żalić się 

(6sl tbecnie nie można. Mamy upragnioną polemikę, o tyle 
^Przyjemniejszą od innych, że prowadzoną przynajmniéj 

: jednéj strony przyzwoicie i z niepospolitym dowcipem.
“ttzecz jest taka: Powstało tu pisemko niewinne, po- 
aris- Nęcone ogrodownictwu i sadownictwu, pod tytułem Iris. 
mj! Ponieważ jednak redaktor tego pisemka, którym jest 
” Wiceprezes towarzystwa sadowniczo-ogroduiczego, przy- 
5 piął — może nieco niestósownie — do rozpraw o ka­
ni, Puście i kalafiorach także rozprawy o sztukach pięknych, 
rbo-1 pryncypalnie o teatrze lwowskim, zażartował sobie 

kronikarz Gazety nar. z tego sprzymierzenia sztuk
Śro- Pięknych z sadownictwem i wspomniał przy téj sposo- 

2« taości dość złośliwie coś o kapuścianych głowach. Re-
'64Hktor Iridy, chcąc oddać piękne za nsdobue, nie po- 
n * iłował pióra i poświęcił w swym grudniowym a drugim 
fy. Umerze osobny kronikarzowi Gazety artykuł, którym

Wiódł prawdy przysłowia francuzkiego, że „Vesprit
^)u’on veut avoir, gâte celui qu’on a.“ Nie myślę tu

do nec plus ultra centralistą, co w dziwnój stoi sprze­
czności z innnemi dążeniami jego polityki. Po przeczy­
taniu tego dokumentu, jasno widać, że jak z jednćj stro­
ny potęga i wpływ na zewnątrz Stanów Zjednoczonych 
w amerykańskim świecie wzrastają,- o tyle kryzys we­
wnętrzna jest jeszcze do rozwiązania daleką: państwo 
ulega widocznie prądowi pchającemu go do wzmocnienia 
s«ćj całości ze szkodą autonomii pojedyńczych stanów 
i ie szkodą tćj slawionćj amerykańskiej wolności. Wię­
kszość, a raczćj mieszkańcy północy, bez oglądania się 
ani na koustytucyą, ani na sprawiedliwość, korzysta ze 
swój chwilowćj przewagi i nawę rzeczypospolitćj pędzi 
prostą drogą w paszczę despotyzmu. Czyż nie tą to 
drogą przeradzały gię w tyranie wszystkie rzeczpospo­
lite! Mój Boże! czyżby to zapowiadane nim w bliskićj 
przyszłości powszechne panowanie wolności miało być 
równie jeszcze od nas dalekićm, jak i przed wieki?... 
Tak niestety! wnosićby należało, nie tylko o toku wy­
padków amerykańskich, ale i patrząc na to, co się dzieje 
w Hiszpanii.“

Korespondent nasz wiedeński obszernićj się zasta­
nawia w liście dzisiejszym nad treścią mowy cesarza 
Franciszka Józefa, zamykającćj sejm peszteński. — Z Li­
twy donoszą nam o śmierci znanego apostaty Sie­
maszki.

Włndomo6oi urzędowe.
Dotychczasowy chirurg powiatowy dr Bittner w Sycowie 

mianowany został fizykiem powiatowym powiatu milicko trachen- 
berg-kiego.

Korespondencje Dsiennika Poąn.
Warszawa, 9 grudnia.

a Od niejakiego czasu wszystkie pisma warszawskie 
zajmują się rozbiorem kwestyi kuchni tanich dla ludu. 
Dotąd zakłady te, żywiące najniższą warstwę ludności 
miejskiój, bvły wstanie opłakanym, zwały się „kuchnia­
mi pod słońcem“, „pod opieką“ itp., nikt na nie nie 
zwracał uwagi, wlokły swój żywot uświęcony tradycyą. 
Obecnie kilku pizyjaciół ludzkości zwróciło uwagę na te 
ujemne strony garkuchni ludowych, gazety poruszyły na 
dobre myśl założenia kuchni tanich na wzór Berlina, 
Paryża, Londynu, poczęto robić składki i wkrótce ma­
my już ujrzeć wprowadzoną w czyn myśl urządzenia 
podobnych zakładów pod zwierzchnictwem tutejszego To­
warzystwa Dobroczynności.

W związku z powyższym faktem stoi wiadomość, że 
krawiec tutejszy p. Juszczyk otrzymał od komisyi pa- 
ryskićj medal za złożone przezeń projekta nad poprawą 
losu robotników. P. Juszczyk nie jest żaden teoretyk, 
lecz rzemieślnik w całćm znaczeniu tego wyrazu i ztąd 
tćż uwagi z pod jego pióra wychodzące mają tćm wyż­
szą bo praktyczną wartość i nadają mu przymiot ideału 
rzemieślnika. Obyśmy tylko większą liczbą tego rodzaju 
rzemieślników pochlubić się mogli!

Przed kilkoma dniami w kilku miejscowościach gu- 
bernii płockićj miano widzieć zjawisko rządkie u nas, 
zwane fata morgana. Onegdaj t. j. 7. b. m. mieliśmy 
w Warszawie przy 11 stopniach ciepła deszcz ulewny z 
silnemi błyskawicami, grzmotami i gromem, nadto od 
kilku dni już mamy ciągły deszcz przy wiosennćm pra­
wie cieple. Fakta te w połączeniu z wiadomością- o wiel- 
kićj ilości meteorów, spadłych w Rosyi, oraz o trzęsie­
niu ziemi w różnych miejscach Europy, między inuemi 
także i na Rusi, jak donosi Kijewlanin, świadczą o 
jakichś kataklizmach meteorologicznych.

Korespondent krakowski do Dziennika Wars z. 
w ostatnim liście twierdzi, że wyżój stoi naród, który 
dopiero od 50 lat począł się uczyć, aniżeli naród, który 
już od 5 wieków jest oświecony. Z tego wypadałoby, 
że ów króciutki okres rozwoju umysłowości rosyjskićj 
wyższy jest od całój pracy w dziedzinie wiedzy, na któ­
rą się starożytność i nowsze czasy składały. Musiełi- 
byśmy przypisać p. korespondentowi zbyt wielką dozę

rozstrzygać która ze stron walczących ma słuszność, za­
przeczyć się jednak me da, że kronikarz Gazety od­
niósł nad Iridą zwycięztwo, bo już to w takich razach 
zawsze ten wygrywa, kto ma śmieszków po swojćj stro­
nie, a przegrywa ten, kto się w polemice irytuje. Na 
każden sposób przysłużyła się Iris i publiczności, która 
niedzielnym felietonem Gazety wybornie się ubawiła, 
przysłużyła się i sobie, bo się świat coś o nićj dowie­
dział, i przysłużyła się panu kronikarzowi Gazety, bo 
mu podała do felietonu materyał baidzo wdzięczny, któ­
rego od czasu jak Dzień, lwowski pod nową prze­
szedł redakcyą, mogło mu było chwilowo zabraknąć

Kiedy już mówię o dziennikach tutejszych, pozwólcie, 
bym zrobił mały rejestrzyk dzienników, które mają tu 
wychodzić od Nowego Roku. Oto dzienniki teraz u nas 
istniejące mają i nadal wy cnodzić, a do nich ma przybyć 
spory zapas pism nowych.

Tak więc wychodzić będą nadal Gazeta naro­
dowa, Dziennik lwowski i Gaze ta lwowska jako 
codzienne pisma polityczne. Dalćj pisma literackie: 
Dziennik literacki, który, nawiasem powiedziawszy, 
ani wydawcy ani redaktora nie zmienia — niebezpie­
czeństwo bowiem, jakie temu pismu groziło, zostało 
usunięte. — Nowiny p. Stachórskiego i Strzecha 
Riehterf. Tak samo wychodzić będą i nadal: zasłużone 
pisemko dla ludu Dzwonek pod redakcyą p. Nowic­
kiego, Gmina i wydawane jako dodatek przy Gaze­
cie narodo w ćj pismo dla ludu Ty go dni k niedzielny, 
i Stupnickiego nieśmiertelny Przyj aci f i dom owy i jego 
Opiekun dzieci polskich i p. Osieckiego Tygo-

naiwności, gdybyśmy przypuścili, że gadaniny swoje wy­
powiada w dobrć) wierze.

5E Xaboru rosyjskiego, 4 grudnia, 
ied Okropna katastrofa w Wieliczce przeraziła

całą Warszawę i prowineye. Po tylu różnych klęskach 
i ogólnćj biedzie nowe nieszczęście pozbawiło nas tak ko- 
rzystućj górniczćj produkcyi, stanowiącej bogactwo kra­
jowe i przyprowadziło do upadku miasteczko Wieliczkę, 
a do nędzy tyle set familii. Niedołęztwo centralnćj adrni- 
nistracyi w Anstryi najdotykalniśj wykazuje się w tym 
wypadku, bo minio ostrzeżeń miejscowój górniczćj admini- 
stracyi ministeryum z Wiednia poleciło prowadzić roboty 
podziemne, które spowodowały katastrofę. Nauczony 
smutnćm doświadczi niem rząd austryacki w kampaniach 
przy końcu zeszłego i na początku bieżącego stulecia tćm, 
że rozkazy wydawane z Wiednia do armii walczących na 
krańcach państwa zawsze były przyczyną przegranćj, na 
inną już powinienby wejść drogę. Trzeba dozwolić jene­
rałom zdolnym samym rozporządzać się swoim talentem, 
tak samo jak mieszkańcom prowincyi zarządzać swojemi 
mięjscoweini interesami. Przecież to rządy nie wchodzą 
w szczegółyjcodziennego spółecznego życia, ministeryum 
nie myśli o tćm, z ilu potraw złożony mam obiad i czy 
mam za co kupić sobie obiad; nie wpływa bynajmnićj na 
moje urodzenie, egzystencyą i śmierć. W czasie prze­
wrotów politycznych, upadku władzy, która ma przejść 
w inne ręce, najlepićj uwydatnia się samorząd spółeczeń- 
stwa. Mimo rewolucyi, cmeuty, ludzie rodzą się, żyją, 
urnier ją bez pozwolenia władzy wyższćj. Władze notują 
tylko fakta, pobierają podatki i ściągają rekruta. Jeżeli 
jestem złodziejem lub mordercą, jestem karany więzie­
niem lub śmiercią; dla czego byłem złodziejem lub mor- 
d rcą? rząd w to nie wchodzi, zresztą nie jest to jego 
zadaniem. Rząd powinien jedynie czuwać nad ogólnćm 
bezpieczeństwem państwa, a starać się ułatwiać tylko sa­
moistną egzystencyą mieszkańców i pracę ich, zamiast 
stawiać temu przeszkody. Oto jedyne zadanie każdego 
rządu; a prócz tego powinien być, ile możności najtań­
szym. Tymczasem rzecz się ma inaczćj. Władzca ka- 
żd- go państwa, chociażby najbiedniejszy, dopadłszy do 
tronu, stara się naprzód zbogacić kosztem mieszkańców, 
utrwalić swoją egzystencyą na korzyść potomków, i go­
spodaruje jak zły dzierżawca, żyje z dnia na dzień i myśli 
tylko o zaoszczędzeniu kapitaliku paręset milionów na 
c z orny dień, jak mówią Rosyanie. Może podobne 
uwagi wydadzą się zbyt socyalnemi, ale tak jest, i w isto­
cie czas-jest.pomyśleć o lepśzćj formie rządu a przynaj- 
mnićj o lepszćj admmistracyi, któraby zapewniała do­
brobyt, bezpieczeństwo mieszkańców i kosztowała naj- 
tanićj.

Komisarz Rydzewski, ostatni łotr, przeniesiony zno­
wu został z Pragi do 7 cyrkułu w Warszawie — a do 
tego cyrkułu należy ulica Elektoralna, lewa strona Le­
szna, komisya skarbu, bank, prawa strona ulicy Żabićj 
i targ za Żelazną Bramą. Przechodzący, ile możności 
unikają spotkania się z milieyantami tego cyrkułu; tak 
samo jak dawnićj obawiano się przechodzić przez Nowy 
Świat, kiedy kacyk Rydzewski panował tam wszechwła­
dnie. Przypominacie sobie może historyą o senatorze 
Gruszeckim, który, jadąc na sesyą w mundurze przy or­
derach, wstąpił do cyrkułu dla wyrobienia paszportu dla 
swojćj krewnćj. Rydzewski naprzód oburzył się na se­
natora, że mu czynność urzędową przerywa; na odpo­
wiedź zaś pana Gruszeckiego, okazującego z pod futra 
mundur senatorski i ordery, że także jest urzędnikiem 
i również czasu tracić nie może, Rydzewski powiedział, 
że mundur i ordery zdjąć mu rozkaże i wysiec rózgami. 
Obrażony biedny senator udał się pod opiekę hrabiego 
Berga. „Cóż ja poradzę“, odpowiedział namiestnik, „Ry­
dzewski ma swoje zasługi, jest nam bardzo pożyteczny; 
mogę tylko to zrobić dla pana, że od siebie poszlę pro­
sić go o świadectwo do paszportu dla krewnćj pańskićj.“ 
Otóż cała satysfakeya, jaką otrzymał senator od namie­
stnika. — W tych dniach przyszedł do cyrkułu 7 jakiś 
biedny zbankrutowany cukiernik; fizyonomia jego niepo- 
dobała się Rydzewskiemu, który, na samym wstępie tak 
silnie uderzył w twarz biedaka, i kazał go bić swojemu 
pomocnikowi, że teu upadł i natychmiast od apopleksyi

dnik lwowski (ilustrowany), dalćj nowo powstała 
a przez p. Ludwika Pierożyńskiego redagowana Iris, 
i Rolnik, którego redakcyą objął teraz profesor te­
chniki p. Giinsberg i Szkoła, pismo pedagogiczne wy­
dawane nakładem Wilda pod redakcyą profesora Ma- 
szkowskiego, wreszcie czasopismo Bibliotek i Osso­
lińskich. Omal żem nie zapomniał wliczyć tu 
Słownika, redagowanego nibyto przez p. Turowskiego. 
Wszakże i to pismo w polskim wychodzi języku, więc 
do pism polskich należy, a zajmując się polityką prawie 
wyłącznie, do rzędu pism politycznych zaliczone być 
winno.

Mamy więc już siedmnaście dzienników polskich we 
Lwowie, a między temi cztery polityczne. Liczba wcale 
imponująca, a wszystkie i w roku przyszłym wychodzić 
będą, czy długo? tego pytania co do niektórych z pism 
wymienionych oczywiście rozwiązywać nie będę. Nie 
dość na tych siedmnastu dziennikach; jakby na przekór 
szanownemu Bolesławicie, który zawsze ma coś tćj bie- 
dućj Galicji do zarzucenia, ma tu powstać jeszcze kilka 
pism nowych. I tak nasamprzód wychodzić ma Mró wka 
pod redakcyą p. Teofila Szumskiego, jako pismo lite- 
racko-beletrystyczne, którego pierwszy numer, jak zapo­
wiada ogłoszenie ledakcyi, wyjdzie już w bieżącym mie­
siącu, aby podać publiczności sposobność do ocenienia 
dziennika tego. Redakcya zaręcza, że dołożyła starań, 
aby pozyskać współpracownictwo znanych w kraju pisa­
rzy. Stałemi rubrykami Mrówki mają być: Życiorysy 
z wizerunkami starannie wykonanemi, powieści, szkice, 
poezye, rozprawy naukowo-popularne, przeglądy piśmien­

umarł. Za to skazano Rydzewskiego na 3 dni aresztu 
na odwachu, które jednak przesiedział najspokojnićj w 
domu, odrabiając swoje czynności urzędowe. Mieszkańcy 
7 cyrkułu widzą nieraz, jak zbiry kacyka aresztuią bez 
powodu spokojnych przechodniów i prowadzą do cyrkułu 
z tryumfem, gdzie ich czeka 24 godzinny areszt, urąga­
nie się i uderzenia po twarzy. Rydzewski raz tylko na 
dzień odbywa protokół z aresztowanymi około godziny 
10 rano. Jeżeli ma wielką liczbę, odkłada dalsze pro­
tokóły do dnia następnego. Można więc czasami i dwie 
doby w areszcie przesiedzieć. Rydzewski przy okazywa­
niu gorliwości swojćj dla rządu i teroryzmie robi mają­
tek na nieszczęśliwych swoich ofiarach. Chcecie się 
szczegółów o jego podłych postępkach dowiedzieć, to 
zapytajcie pierwszą przekupkę za Żelazną Bramą. Do­
dać jeszcze muszę, że Rydzewski ma szczególne upodo­
banie prześladować porządnie ubranych ludzi, w nadziei 
zapewne, że więcćj od nich wyciągnie.

Radbym, żeby nasi pobratymcy Słowianie wiedzieli 
o podobnych faktach. Możeby trochę ostygli w entuzya- 
zmie dla swojćj wielkićj, wspólnćj rosyjskićj ojczyzny. 
Stryczki Murawiewa, tortury Tucbołki i policzki Rydzew­
skiego ostudziły ten sztuczny zapał. Dla dopełnienia tego 
pierwszego szkicu o Rydzewskim przypominam jeszcze, że 
jest Żydem z pochodzenia i przyjął prawosławie; żona jego 
Polka, poprzednio obowiązki kucharki spełniająca, codzien­
nie policzkuje go, wyrzucając mu podłe jego postępowanie. 
Widać, że biedaczysko mści się na publiczności za otrzy­
mane od żony razy.

Na Litwie nędza i głód. Oprócz band złodziei i roz­
bójników, które się utworzyły z napędzonych włóczęgów 
moskiewskich dla osiedlenia opustoszałych wsi po wywła­
szczonych Polakach, tłumy włościan, wynędzniałych z gło­
du, krążą po dworach o żebranym chlebie. Nie dawno 
w Wilnie jadąc najętą dorożką, ostrzegałem furipana, żeby 
ostrożnie jechał, mając wzgląd na przechodniów, robiąc 
przytćm uwagę, że się może dostać do aresztu. Odpowie­
dział mi na to, że nie jeden z przechodniów radby zakoń­
czyć życie, lub skaleczony dostać się do szpitala. Co do 
odpowiedzialności osobistćj, dodał, nie obawia się aresztu, 
bo areszta policyjne przepełnione i w braku miej-ca wy- 
puszczonoby go natychmiast. Objaśnił mnie przytćm, że 
mnóstwo biedaków stara się w jakikolwiek sposób przekro­
czyć przepisy policyjne, żeby przynajmnićj mieć ciepłą 
strawę nędzną i jaki taki przytułek w policyi, chociaż i a 
dni kilka. Błogosławione rządy moskiewskie już wydają 
swoje owoce.

Transport broni i amunicyi wojennćj, przeznaczony 
do Rumunii, nadszedł do Warszawy. Jest w ognie 
wszystkiego 16,000 pudów. Pan Toeplitz ma czj&tćj 
korzyści od puda 10 kop., a zatćm 16u0 rubli z tego 
transportu, nie licząc w to wydatków przejazdu i osobi­
stych, za które sobie oddzielnie rachuje i zapewnie oszczę­
dzać rządu pruskiego nie będzie. Komu tę broń wrę­
czy, kiedy p. Bratiano do dymisyi się podał, nie mogę 
objaśnić, bo i sam p. Toeplitz dobrze jeszcze nie w^e. 
Sądzę jednak, że transport ten będzie przez obecne mi­
nisteryum tak dobrze przyjęty, jakby przez samego p. 
Bratiano, tćm bardzićj, że weksle płatne są w Berlinie.

Od nowego roku 1869 ma być ostatecznie zwinięty 
zarząd dotychczasowy wszystkich instytucyi dobroczyn­
nych i szpitali w Królestwie. Rada główna składa się 
z prezesów rad szczegółowych, których, jak mi się zdaje, 
ośmiu w Warszawie, jako to: prezes szpitala Dzieciątka Je­
zus, Dobroczynności św. Ducha, Ewangielickiego, Żydow­
skiego i kilku innych, których nie pamiętam. Prócz tego 
kilku członków zaproszonych dawnićj przez radę stanu. 
Wszyscy ci panowie są urzędnikami honorowymi, prócz 
prezydującego, którym jest obecnie Rożnow, który po­
biera za swoje trudy 25,000 zł. polskich ze skarbu. Przy­
tćm, rozumie się, jest kilka posad płatnych, jaki np. se­
kretarz itp. Rady szczegółowe składają się także z pry­
watnych osób spełniających obowiązki swoje wraz z pre­
zesem bez żadnego wynagrodzenia, oprócz sekretarza, 
doktora, aptekarza, służby, którzy są kosztem zakładów 
płatni. Otóż ma być następująca reorganizacya. Rada 
główna przyłączoną zostanie do rządu gubernialnego 
i oddzielną będzie dla każdćj gubermi. Do rad szczegóło 
wych na prezesów i członków wyznaczeni zostaną urzę.

nictwa krajowego i zagranicznego itd. Zarazem zapo­
wiada redakcya pisma tego, że wj dawać będzie także 
Bibliotekę Mrówki, którćj pierwsza serya, mająca 
wyjść w roku 1869 złożona będzie z 72 arkuszy ści­
słego druku z dzieł znakomitych, a wyczerpanych już 
dawnych pisarzy i doborowych współczesnych jak Wo­
ronicz, Klonowicz, Syrokomla (?), Kraszewski, Węgierski 
itd. Tak Mrówkę, jak i Bibliotekę Mrówki za­
mierza wydawca dać bardzo tanio, bo czasopismo, które 
ma wychodzić trzy razy na tydzień w dwóch arkuszach, 
więc 72 arkuszy na rok, kosztować będzie 6 guldenów, 
a Biblioteka tj. według zapowiedzi także 72 arkuszy 
tylko 3 guldeny 60 centów rocznie, więc arkusz Bibli- 
otekLwypada według zapowiedzi redakcyi na 5 centów 
czyli 1 grosz srebrny. Daj Boże, by się nadzieje i za­
powiedzi redakcyi ziściły, by ani wydawca ani publicz­
ność nie doznali zawodu. Szczerze tego Mrówce ży­
czymy.

Dalćj wychodzić ma pismo poświęcone klasom pra- 
cującym(pod tytułem: Rękodzielnik, redagowane przez 
p. Kociałkiewicza. I Mówią dalćj, te wychodzić będą pi­
sma, niewiem dla kogo i przez kogo redagowane, jedno pod 
tytułem Snop, drugie podtytułem Dzwon, księgarnia 
Seiferta i Czajkowskiego zapowiedziała znowu, że wyda­
wać będzie czasopismo poświęcone sprawom litografów, 
typografów i podobno stenografów, a nawet i p. Miłasze- 
wski, niemogąc znaleść dziennika, któryby był zadowolony 
z jego dyrekcyi teatru, ma zamiar wydawać sam dziennik 
poświęcony teatrowi lwowskiemu pod tytułem Kury erek 
teatralny, w którymby pisano co pan dyrektor zechce,
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dnicy moskiewscy, płatni kosztem zakładów. Prezesami 
mają być senatorowie Moskale, których po^rozwinięciu 
senatu nie mają gdzie umieścić. Pan Sofoyyiew, wice­
prezes komitetu urządzającego,- zwiedzał niedpwno szpi­
tal ewangielicki. Z umysłu nie chciał mówić ani po 
francusku ani po niemiecku; przemawiał do wszystkich 
po rosyjsku. Prezes szpitala pan S. i członkowie rady 
szczegółowćj byli w wielkim kłopocie i rozmawiali się 
z p. Sołowiewem jak gęś z prosięciem. Zakład podobał 
się i rada wraz z prezesem otrzymała podziękowa­
nie pana Sołowiewa, jakby to gmina ewangielicka i za­
rząd jćj dla przypodobania się rządowi moskiewskiemu 
poświęcała pieniądze, pracę i <$ąą. . Pan Sołowiew zdzi­
wiony był bardzo, że szpitąl ewangielicki istnieje z dat­
ków i składek prywatnych i że prezes szpitala p. Spiess 
jest kupcem i nie bi.rzći żadnego wynagrodzenia. W gło­
wach moskiewskich myśl o podobnych instytucyach pomie­
ścić się nie może i w żaden sposób przekonać się nie 
dadzą, że mogą być urzędnicy bez pensyi, czysto hono­
rowi bez żadnych chociażby na przyszłość ambitnych 
widoków, bo w Rosyi podstawą służby rządowćj są: 
pensye, wąiatki i kradzież skarbu, potćm idzie czyn, 
o ordery już teraz niedbają.

Doq pijarski zaraz za kościołem, przy ulicy Jezu- 
ickiśj, naprzeciwko dawnćj kliniki, zajęty został przez 
wojsko i ma być zamieniony na areszt wojskowy. — Mi­
lutyn, minister wojny, zachwiany w swojćj posadzie, mó­
wią nawet, żę już podał się do dymisyi. Zaczęły do­
chodzić ze, wszystkich stron..Rosyi skargi o złych skut- 
kąch nowćj organizacyi armii, a raczej dezorganizacyi. 
Wystąpił głównie ks. Bariatyński, a w broszurze swojćj 
jepęrał Radiejew przyboczny Bariatyński ego. Ks. Ba- 
riątyński miał oświadczyć, iż w razie wojny poda się do 
dymisyi,. twierdząc, iż niepodobna do boju prowadzić tak 
zdemoralizowanćj armii. Na zapytanie, dla czego o tćm 
dawnićj nię donosiły odpowiedział* że nikt się go cjzd^- 
nie,pie pytał, a więc milczał. Milutyn przeciwnie iltrzy- 
nuye, — miaj jakoby plan nowćj organizacyi ks. Bariatyf - 
skiemu zakomunikować, dowodów jednak na to podobno nie 
mą. ,Ztąd nieporozumienia i dąsania się cesarza na Milutyna, 
bo yy istocią njczćm nie można więcćj sobie zaszkodzić 
w oczach rządów, jak kiedy chociażby w najlepszych ce­
lach pqwzięta mysi, a źle przeprowadzona, niekorzystne 
dla rządu rezultaty wyda. Ze armia rosyjska jest w nę­
dznym staąje, to. już dawno o tćm donosiłem — jest więc 
wszelkie prawdopodobieństwo, że Milutyn stanowczo odsu­
niętym zostanie, a kto wie, czy kije w calćj sile nie zo­
staną urzędownie w armij przywrócone, jakkolwiek teraz 
prywatnie tylko sołdatom się udzielają. Jeżeli więc Milu 
tyna diabli wezmą, to polecą za nim wszyscy nihiliści, 
a kto wie, pzyjj węlpość prasy zniesioną nie zostanie, bo 
i właściwie dla rządu jest już niepotrzebną, dokonała swe­
go — zniszczyła Litwę i Kongresówkę — a o więcćj rzą­
dowi nią szło.,

Zaniepokojony rząd wzrastającą potęgą nihilistów 
i rozszerzaniem się propagandy ich subwersiwnych zasad 
polecił poijęy.i aresztowania młodych, w towarzystwa zor­
ganizowanych nihilistów w uniwersytetach moskiewskim, 
kijowskim i innych. Wiadomo, że pojęcia tych panów 
mają na celu zniesienie wszelkićj formy rządu, religii, wła­
sności i małżeństwa, jako główne przeszkody postępu 
ludzkości.

W bliskości Kowna, jak gazety piszą, odkryte zostały 
podziemia przez żołnierza Polaka, katolika, który miewał 
podobno jakieś sny o tćm, nie wiedząc poprzednio o egzy- 
stencyptych lochów. Poszukiwania podług wskazówek 
żołnierza p,umyślnym uwieńczone zostały skutkiem, ale 
kiedy oświadczył, iż potrzeba przygotować trumny i spro­
wadzić htjędza katolickiego dla pochowania ciał, które 
w.dalszych podzioniach po za żelaznemi drzwiami znajdo­
wać się mają, poszukiwania dalsze wstrzymano i odniesio­
no się db Petersburga, ponieważ kwcstya zahaczyła się 
o księdza. Moskale chcą popa, żołnierz upiera się na 
swojćm, to jest na księdzu. Dotąd odpowiedzi z Peters- 
burea nie ma. Ęostawiono więc straż przy wejściu i po­
szukiwania zawieszono.

Narcyz Tcbórzewski, który tyle osób skompromito­
wał w sprawie baniebnćj pamięci Swierzbińskiego w 1848 
czy 1849 r., zesłany ńa jakiś czas na mieszkanie do Per- 
my, powróciwszy późnićj, zamieszkał w Łomży i zajął się 
handlem,,,, W inteiesach handlowych pokazał się jako 
oszust, zarwał dom zleceń płocki na 200,000?łp., nie mó­
wiąc o innych prywatnych ósobąch. W czasie przejazdu 
ministra Jnłstoja przez Łomżę przyłączył się dodeputa- 
Cji miej-kićj i w języku rosyjskim dziękował ministrowi 
za wprowadzenie języka rosyjskiego. Obecnie jest słu­
żalcem tan tejszycb władz, wszelkiemi środkami stara się 
przypodobać Moskajom i jest głównym i jedynym propaga- 
tore m, moskie>YSZczyzny w Łomży. Wypadek ten może 
posłużyć za. naukę, że z jednego człowieka nie można są­
dzić o calćj rodflpie — brat jego, niegdyś księgarz w Lon­
dynie, zacny i poczciwy człowiek a przytćm prawy Polak.

t , Wiedeń, 11 grudnia.
V Sesya, parlamentu węgiirskiego zamknięta; po­

siedzenia, ręichgra tłu wiedeńskiego się rozpoczęły; tam 
uwaga publiczna wkrótcę zwróconą zostanie ąa nowe wy­
bory do sejnip, t u ną nowe podatki które nałożone 
być mają pod tytuł, m „reformy podatku gruntowego“ 
na wszystkie kraje nję-węgierskie. — Cesarz Franciszek 
Józef, jako koronowany król węgierski, zamknął trzyle­
tni, p< ryod legislacyjny mewą od tronu. Mowa ta ma 
Diępoaneiliją wartość wewnętrzną i niejaką doniosłość na 
zewnątrz Monarcha pańktwa, z dwóch osobno ukonstytuowa-

choć zdawałoby się, że Iris powinnaby mu wystarczyć; 
trudno bowiem, aby i sam p. Miłaszewski potężniejsze so­
bie panegiryki pisać, był w stanie. Dodam, że p. Stupni- 
ckj nie zarzucił jeszcze myśli wydawania Prz egląd u po­
litycznego i że p. Twaidowski chcialby wskrzesić swą 
Pomąc, tudzież że Re forma, pismo ’olitjczne wycho­
dzące w S.moku w tygodniowych zeszytach, ma się prze­
nieść do Lwowa.

■Czy się te wszystkie projckta, a. przynajmnićj część 
z nich, zrealizuje, dowiemy się wkrótce, do Nowego Roku 
już niedalęko. Co do mnie, znając tutejsze stósunki. 
niewierni ani ktoby w tych wszystkich dziennikach pisał, 
ani ktobj je u nas — gdzie prócz insęratów, telegramów, 
speisezetilów, kurszcttlow i raz na tydziiń Kroniki nie- 
dzjelnćj Gazety Narodowćj z małemi wyjątkami, 
njjft nic nie czy ta — chciał prenumerować, a co ważniej­
szą, ktoby dął na nakład tyłu nowych dziennikówpieniądzc? 
hiewiem zresztą, czy nie lepiejby było, żeby zamiast 
tworzyć nowe może niekoniecznie potrzebne pisma, starać 
się wzmocnić, tak inteleltualbcmi, jak i materyalnemi 
siłami — jeżeli rzeczywiście są jakie —pisma juk wy- 
gbpdzące? Nąjwięcćj podobno widoków powodzenia i naj- 
więęćj pożądanćm byłoby pismo tygodnie we ilustro­
wane na wzór warszawskich i zagranicznych tygo­
dników z iłustraeyan i, ale nakład pisma takiego 

jężeli niemą ono wjglądać jak Przyjaciel domowy 
lub Tygodnik lwowski wymaga zcecznćgo kapitału za­
pasowego a to u nas nie łatwo. Druga trudność, z jaką 
miałby wydawca takiego pisma do wałczenia leży u ras 
w braku rysowników. Mamy tu wielu i bardzo utalento-

nych części złożonego, miał łatwiejsze zadanie przemawia­
jąc do reprezentacyi krajów węgierskich, jako tćj połowy 
państwa, która w istocie czuje się zaspokojoną w swych 
prawach, właściwościach i potrzebach. Słowa tćż króla wę­
gierskiego trafiały do przekonania i szły do serca, bo wypo- 
wiadałyprawdę Mowa ta różni się od poprzednich, w sej­
mach węgierskich powiedzianych, tćm, że podnosi równo- 
rzędność dwóch czynników polityeznveh narodu i króla 
i konstatuje ich harmonią na podstawie ugody obu­
stronnie obowiązującćj. Polityczną część mowy, mo­
żna ująć w kilka ustępów. Naszćm wspólnćm zada­
niem — mówił monarcha — było rozwiązać kwestye 
i usunąć waśnie, które się ciągnęły przez kilka wieków. 
To nam się udało. Szczery sojusz między królem i na­
rodem sprowadził pożądary skutek. Przez dopełnioną 
koronacją, przez oddanie Węgrom ich dawnych praw 
konstytucyjnych i przewrócenie znaczenia historycznego, 
jakie się łączy z tytułem kroacko-węgierskićj korony, 
wskazaną została potrzeba zmienienia tytułu monarchii 
i w obec zagranicy. Kompromis kroacko-węgierski przy­
szedł do skutku na podstawie ugody sprawiedliwej, któ­
ra wzmocniła węzły, fcilkuwiekowe dwóch braterskich na­
rodów. Unia Węgier z Siedmiogrodem została przepro­
wadzoną i w skutek tego całość Królestwa św. Szcze­
pana stała się faktem, jaki był przed trzystu laty. Uchwa­
lona i przyjęta przez węgierski sejm ustawa wojskowa 
świadczy tak o przywróconćin zaufaniu, jako o głębokićm 
przekonaniu o konieczności wspólnćj armii, któraby stała 
na straży wspólnego rozwoju monarchii. Parę słów jest 
także rzuconych o prawdopodobieństwie pokoju, a wiele 
bardzo powiedziano o pracach organicznych, o ulepsze­
niach, które w stósunkowo krótkim czasie na polu ma- 
teryalnćm i moralnćm w Węgrzech zostały grzeprowa- 
dzone, — a to w skutek pomyślny dla obu stron tranza- 
kcyi, króla z narodem. Ku końcowi zwraca się król i do 
reprezentantów narodu i do narodu węgierskiego. Przyj- 
micie, powiada król, moją Szczerą podziękę i zanieście ją 
całemu narodowi, który, podtrzymując was swym trady­
cyjnym taktem, umożebnił przeprowadzenie tych arcy- 
ważnych praw, któreśmy naszą królewską sankcyą opa­
trzyli. Oby Najwyższy utrzymał stale naszą harmonią, 
która nie tylko na polu polity cznćm doprowadziła do 
wielkich rezultatów, ale i złączyła węzłem miłości i za­
ufania króla z narodem, a Nas ponownie przekonała, 
„że tylko panujący nad ludem szczęśliwym 
czuć może, że sam jest szczęśliwy.“

W tych końcowych słowach, jeżłi z teoryi przecho­
dzę w praktykę, leży cała mądrość Salomona. Na nie­
szczęście do tych co rządzą prędzćj się da w praktyce 
zastósować: „Video meliora, prubeque deteriora sequor.“ 
Sesya węgierskiego sejmu stanowi istotnie epokę w prze­
obrażeniu kraju i wypełni zaszczytną kartę w historyi 
narodu tego. 0 Monarcha mógł tćż z zadowi dnieniem wy­
powiedzieć, że czynność tego sejmu co do rezultatów 
praktycznych i wielkićj pańśtwowćj wagi nie ma w kil- 
kuwiekowćj bistoryi węgierskićj analogicznego przi kładu. 
Rozumie się, że tu tylko mowa o epoce . rządów habs- 
burgskich, kiedy Węgrzy po śmierci Ludwika II, w bi­
twie pod Mohaczem poległego, wybrali królem swym, 
Ferdynanda austry;.ckiego i złącząwszy się z Austryą, 
odrębność polityczną postradali. Przez cały ten czas 
trwała walka między rządzącymi i rządzonymi, z któ­
rych pierwsi zawsze ścieśniać, drudzy rozszerzać usiło- 
łowali prawa autonomiczne w pńństwowćm znaczeniu 
Węgier. Jednak, jakby dla oka ania, że wszystkie 
dzieła ludzkie niedokładne, różnica między tćm co się 
stało w Węgrzech, a co jest w krajach niewęgierskich, 
jest rażąca. Czy tuby monarcha mógł powiedzieć czv- 
stćm sumieniem, że czu.ję się szczęśliwym, bo 
i rządzeni są szczęśliwi? Nie mógłby tćgó wyrzeć 
i nie wyrzeknie.

Sesya reichsrathu nie była w właściwćm znaczeniu 
odroczoną; tylko na czas zebrania delegacyi państwowych 
nie było oznaczonych posiedzeń, dla tego i członkowie 
rady państwa, siedząc w domu, pobier li dyety swoje po 
dziesięć guldenów dziennie i dla tego można było nazna­
czyć termin zebrania się reichsrathu na dzień 10 bm. 
nie zważając, że tylko krótki czas dzieli nas od Świąt 
Bożego Narodzenia, na które się de jure rozjiżdżaią 
wszyscy. Jednak na wczorajszćm posiedzi niu znalazł się 
zaledwie komplet potrzebny do ważności uchwal; wszyst­
kich członków było 110. Minister finansów zaraz wy­
stąpił z projektem reformy podatku gruntowego, który 
na tćm polega, że ma być procent ed dochodu czystego 
z ziemi zmieniany. Dotąd był stały, chociaż tak zwane 
Zuscblagi, dowolnie nakładane i zwiększane, „zasadę 
stałości podatku“ do niepoznania wypacz ly.

Nadeszła także nota sądu karnego z Tyrolu, która 
żąda pozwolenia rady państwa, żeby przeciw jidnemu 
z jćj członków, księdzu Grenterowi można rozpocząć 
śledztwo karne. Ks. Grenter miał mowę na zebraniu 
publiczi ćm w Tyrolu, w którćj sąd i prokurator znaleźli 
zbrodnią zakłócenia pokoju i obrazy majestatu. Wyra­
źnie chodzi tu o proces tendencyjny.

Szczególnie z tend wyrazami: „Zbrodnia zakłócenia 
porządku i pokoju publicznego“ prawdziwe koziołki prze­
wracają w Austryi. Wszystko, co się podoba, można 
podciągnąć pod kodyfikacją § 65 kodeksu karnego, a naj­
lepszą ¡lustracją podaje doświadczenie, tj. że gdziekol­
wiek, komukolwiek wytoczono proces o „zakłócenie po­
rządku pubbeznego i nawet dotkliwą wymierzono karę; 
tam nigdy nie było przypadku, by pokój został zamię- 
sząnym. Sędzia sądzi tu subjektywnie i kalkuluje, czyby 
nie mogło się zdarzyć jakieś zaniepokojenie umysłów

wanych malarzy, ale wyrysować ilustracyjkę do dz;ennika 
niema kemu. Wydawca Strzechy mógłby z doświad­
czenia swego jednorocznego coś o tćm powiedzieć, a llu- 
stracye Strzechy są najlepszą ilustracyą tych naszych 
stósunków.

Ogółem najtrudnićj u nas o nakładców. Jedyni u nas 
Dakladcy to księgarze, a właściwie powiedziawszy — tak 
przynajmnićj do niedawna było — zasłużony ksiągarz tu­
tejszy K> ról Wild, gdyż prócz niego przez lat wiele nikt 
najmniejszćj nie wydał rzeczy. Obecnie stósunki te co­
kolwiek się polepszyły. Obok księgarni Wilda powstała 
nowa kisęgarnia nakładowa pp. Gubrjnowicza i Schmidta. 
W krótkim czasie swego istnienia wydała ona stósunkowo 
znaczną liczbę książek. Tak wydała ta księgarń.a: P. Sta­
churskiego „Uwagi nael tłómaczcniem Nestora“ przez Bie- 
lowskiego i Wasilewcza, dalćj przedruki cgłoszonćj 
w P r z e g 1 ą d z i e P o 1 s k i m jednćj z najpiękniejszych po­
wieści Boleslawity „Hybrydy“, pi wieści Grcchcw alskiego 
„Góral“, p. Stachurskiego „Trójki“ i Hcrlossobna „Osta­
tni Taboryta“. Dalćj wydala zakazaną niegdyś prześli­
czną „książkę do modlitwy“ przez Tańską, a świeżo wy­
dała ta przedsiębiorcza księgarnia wyborną i ze wszech 
miar poleca ia gedr ą książkę dla sjlików j olskich napi­
saną przez Górslczyka (Vł. Areeyca) j od tytułem „Abe- 
caólnik historyczny“ ozdobiony 24 obrazkami litografowa- 
nemi, przedstawiające mi wszystkie niemal najznakomitsze 
polskie postacie historyczne. Do każdego obrazka dodany 
jest tekst zawierający krótką, ale dokładną i w spoiób 
popularny raj isaną biografią bohatera, uczonego lub męża 
stanu na obrazku przedstawionego. Oprócz tego jest kilka

i podług tego wypada wyrok. Legislacya karna z r. 1852 
jest to ironia na konstytucyjność Przedlitawii.
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PRUSY.
® Seriic, 13 grudnia. Na wczorajszćm plenarnćm 

posiedzeniu izby poselskićj przekazano wniosek posłów 
Dunckera i Eberty’ego, tyczący się zaprowadzenia wolno­
ści prasy, osobnćj komisyi, złożonćj z 14 członków. W mo­
wie będący wniosek z opuszczeniem tormy wstępnćj brzrm: 
„§ 1. Do prowadzenia drukarni, antykwami, wypożyczalni 
książek, gabinetów czytelni, sprzedaży gazet, broszur i obra­
zów', nie potrzeba osobnego pozwolenia (koncesyi). § 2. 
Dotychczasowy obowiązek przesyłania miejscowćj władzy 
policyjnej numeru każdćj gazety, czasopisma lub innego 
druku, mnićj niż 20 arkuszy obejmującego, przy lub w cza­
sie wydawania tegoż, znosi się. § 3. Dotychczasowy obo­
wiązek wydawcy jakićj gazety lub czasopisma złożenia kau- 
cyi ustaje. Gazety lub czasopisma jednakże mogą tylko 
wychodzić pod nazwiskiem i odpowiedzialnością pewno 
oznaczonego redaktora. Odpowiedzialnymi redaktorami 
mogą być tylko takie osoby, którym przysługuje prawo 
stanowienia o sobie, które są w’ posiadaniu praw obywa­
telskich i do juryzdykcyi sądownictwa pruskiego należą. 
§ 4. Dotychczasowe prawo, przysługujące prokuratoryom 
lub ich organom zabierania druków, tudzież płytów i form, 
do ich rozpowszechnienia służących, znosi się. § 5. Wszel­
kie postanowienia prawne, niezgodne z niniejszem prawem, 
nie obowięzują.“ Następnie zajmowała się izba wnios­
kiem posła Windhorsla, tyczącym się zawieszenia sądo­
wego postępowania kryminalnego, przeciwko posłowi Pari- 
siusowi. Referent poseł Lesse oświadcza się za wnios­
kiem. Po kilku zgryźliwych uwagach posłów Brauchitscha 
(z Elbląga) i Heisegoi pó odpowiedzi p. Windhorsta (z Lü­
dinghausen), w którćj zarzucił prawicy, iż nie zachowuje 
przyzwoitości, za co od marszałka powołany został do po­
rządku, przyjęto wniosek Windhorsta jednogłośnie. — Po 
załatwieniu tćj sprawy przeszła izba do obrad nad budże­
tem, a mianowicie do rozprawjeneraluych nad etatem mini­
sterstwa oświecenia, spraw duchownych i lekarskich. Pier­
wszym mówcą był poseł Wantrupp. Jako przyczynę wzbu­
rzenia ludu uważa mówca wyszydzanie pieśni w izbie po­
selskiej, jak „Schoenster Jesu“ itd. Posłowie zamiast w 
biblii szukać natchnienia szukają go w Kladdera­
datsch u. Te i tym podobne porównania przyczyniły się 
jedynie do rozweselenia już nie tylko izby, ale nadto 
i urzędników zasiadających przy stole ministeryalnym. Mi­
nister oświecenia bronił swych projektów. Pomimo je­
dnakże, że i wieczorem odbyto jeszcze jedno posiedzenie, 
nie ukończono obrad nad etatem ministerstwa oświecenia, 
spraw duchownych i lekarskich.

Kreuz Z tg zamieszcza w ostatnim swym numerze 
obszerny artykuł wstępny, w którym udowodnić usiłuje, że 
ultimatum, wystosowane przez Wysoką Portę do Grecyi w 
sprawie kandyockiej, wypłynęło z podburzenia hrabiego 
Btusta, któryby chciał przekonać Europę, żezachodnie mo­
carstwa idą ręka w rękę z Austryą, a przeciwne są poli­
tyce Prus i Rosyi.

Taż gazeta przeczy doniesieniom innych pism, jakoby 
stan zdrowia ministra skarbu, barona Heydta, miał obawę 
wzbudzać.

FRANCYA.
*• Paryż. 11 grudnia. Zaufanie do obecnego pokoju, 

jakkolwiek słabe, zostało w ostatnich dniach zachwiane, 
chociaż nie było do tego żadnego słuszniejszego powodu. 
W Hiszpanii mają się sprawy obecnie nieledwie tak samo, 
jak przed tygodniem, na Wschodzie nie zaszła także żadna 
większa zmiana, a wybuchłe zatargi między Carogrodem 
a Atenami tuszy sobie dyplomacya europejska w krótkim 
czasie usunąć; mimo to przecież widać tu w rządowych 
kołach pewne zamieszanie i na rozmaitych pogłoskach nie 
zbywa także wcale. I tak twierdzą niektórzy, że margra­
bia Motfstier ustąpi, a jego miejsce zajmie pan Lavalette. 
Ile w tćm. prawdy, trudno powiedzieć; wieści podobne poja­
wiają się zresztą’ zawsze, ile razy przyjdzie do żywszego 
starcia zdań między członkami gabinetu cesarskiego. 
Śmieszną zapewne jest pogłoska, że cesarz, sprzykrzywszy 
sobie rządy, złoży takowe na rzecz syna swego, jeżeli przy 
następnych wyborach otrzyma większość przychylnych so­
bie kandydatów.

Stan rzeczy w Hiszpanii zaniepokaja coraz bardzićj 
tutejszą liberalną prasę. W Siècle i Liberté przed­
stawiają madryccy korespondenci obecne położenie w Hi­
szpanii w tak ciemnych kolorach, jak gdyby niezadługo miała 
wybuchnąć wojna domowa. Francuzi zresztą są po części 
tego mniemania, że rewolucya hiszpańska musi przejść też 
same fazy, co rewolucya francuska i porównywają jenerała 
Serratio z Cavaignac’iem a Prima z księciem Ludwikiem 
Napoleonem. Nie zupełnie tak smutnie przedstawia 
w swoich depeszach pan Lemercier-d’Ostende, francuski 
ambasador w Madrycie, położenie rządu prowizorycznego 
w obec konwulsyjnych drgań stronnictwa republikańskiego 
na prowincyach i gwałtownego rokoszu w Kadyksie. We­
dług niego rząd prowizoryczny może śmiało liczyć na wię­
kszość ludności na prowincyach.

Dwór cesarski ma powrócić do Paryża 17 b. m. Ce­
sarzowa chciała pobyt w Compiègne przedłużyć i tam ob­
chodzić święta, atoli cesarz, jakkolwiek zresztą uległy, nie 
zgodził się na to.

Proces wytoczony Tribune odroczono na kilka dni. 
Bez prześladowania i skazywania na kary dzienników nie 
upłynie tu prawie żaden dzień, i tak dziś skazano w Ro­
chefort Con tribua le na 40U franków kary i 100 fran-

gładkich i bardzo udatnych wierszyków o ludach składają­
ca eh dawną Polskę, o polskim rządzie, o rzekach i mia­
stach polskich, a w końcu jest i króciuchny wierszowany 
zarys historyi polskićj. Inne księgarnie — prócz Wildo- 
wskićj oczywiście — mało co albo zgoła nic nie wydają. 
Księgarnia Milikowskiego, najdawniejsza u nas, wydała po 
długi letnićm milczeniu „Stenografią polską“ Polińskiego. 
Autor tćj książki zapowiedział także dalsze wydawnictwo 
fachowego pi^ma pod tytułem „Biblioteka stenograficzna“, 
która od jakiegoś czasu przestąpi wychodzić. Do najnow­
szych wydań księgarni Wilda rależy książka pod tytułem: 
„Dyetetyka dzieci, oparta na wskazówkach przyrody“.

Kalendarzy wyszło tu dotąd 4, a miariewicie Pilcrow- 
ski „Haliczanin w połączeniu z Noworocznikiem Cho­
chlika“, Winiarza „Kalendarz powszechny“, dalćj 
„Piast“ wydawany przez Lewickiego i „Wanda“ p. 
Osieckiego, o których jednak inną rażą napiszę. Tutaj 
pr dam wiadomość o nowym szlachetnym czynie jednego 
z najzacniejszych obywateli kraju naszego, o fundacyi hr. 
Włodzimierza Dzieduszyckiego, który całą swoją biblio­
tekę i bogate swe zbiory naukowe postanowił oddać do 
użytku publiczności, a przeznaczając znaczną część swego 
majątku, utworzyć zakład narodowy na wzór zakładu imie­
nia Ossolińskich. Zbiory naukowe, a mianowicie dziżł 
ornitologiczi.y nadzwyczaj kompletny, zawierający wszy­
stkie gatunki ptastwa w Polsce stale lub czasowo przeby­
wającego, i działy geoiigiczny i botaniczny należą nie­
wątpliwie do najznakomitszych w Polsce. Biblioteka hr. 
Dzieduszyckiego liczy już przeszło 50,000 tomów i ciągle, 
jak i zbiory naukowe, do których przybywa teraz dział

ków kosztów; trybunał lyoński skazał pismo La. 
rionnette na 2000 franków kary i trzy miesiące tyo!u( 
zienia.

WŁOCHY. ¡ok0
* Florencja, 8 grudnia. Jak łatwćm było do pt ’•

□ iw u5widzenia, okrojony znacznie został wniosek posła Caitp 
podany na jednćm z pierwszych posiedzeń włoskiego
lumen tu, „aby wszystkim Włochom, urodzonym w niew(
lonych dotąd do królestwa włoskiego prowincyach pój.
spu, nadano prawa obywatelstwa włoskiego“, i zmieni! 
w ten sposób, że tylko emigrantom z prowincyi włostlD'i 
nadano prawa polityczne obywateli królestwa włoskif* ° 
Poseł Cairoli, korzystając widocznie z panującego po 
łych Włoszech wskutek znanych egzekucyi rzymsli, ’ 
wzburzenia i oburzenia, wprowadził do włoskiego pra, 
dawstwa prawo, o które napróżno dotąd starali się ; 
maici awanturnicy, którzy pod płaszczykiem polityczn 
męczeństwa żyją we Włoszech i przybierają nazwę ji 
emigrantów tryestskich, już to istryjskich lub trydentslj. q 
czyli innemi słowy nadał wszystkim tym awanturnikom c 
ipso prawo obywatelstwa.

Przyjęcie wniosku tego przez izbę o tyle już było 0 
wodem dyplomatycznych rokowań, o ile tak tutejszy pi ® 
austryacki baron KUbeck jak i francuski baron Malai 
nie podnosząc formalnego protestu, uczynili przeciw nie q: 
przedstawienia. Sposób zaś, w jaki się „poufna ta rei
macya“ odbyła, charakteryzuje, jak to podnosi tutej nr
korespondencja Neu e freie Pr esse, stósunek obu^rz

ibycarstw do Włoch. Podczas kiedy bowiem baron Kttbe •, 
w uprzejmćj formie zwracał uwagę hrabiego Menabrei 
sprawę tę, wykazując, jak niemilćmby było dla niego, U 
jego rządu, i — jak się spodziewa — dla gabinetu 
skiego, gdyby istniejące obecnie pomiędzy Austryą a V W 
cliami tak przyjazne i serdeczne porozumienie zachwiajCZc 
zostało, coby niezawodnie stać się musiało, gdyby uchirz‘ 
izby uzyskała moc prawną, — zwracał baron Mali|W 
w sposób dość szorstki uwagę na to, że Francya tal °a 
formalnćj prowokacyi podobnćj demonstracyi, jakąby ce ’ 
uznanie prawne wniosku posła Cairoli, w żaden spo ®' ' 
spokojnie przyjąć nie może. Baron Malaret miał nawet 
czego jednak korespondent nie gwarantuje, — objawić ™ 
cne swe przekonanie, że zupełne zerwanie dyplom r 
cznych z Włochami stósunków byłoby pierwszym rezt t7 
tern sankeyonowania wniosku Cairole’go. Czy hr. 
breę reklamacye te rzeczywiście zaniepokoiły, jak ki ’ 
spondent Jalćj twierdzi, rzeczą może być wątpliwą, jak L 
mnićj i wiadomość, że prezes ministerstwa obu pos 
dał zapewnienie, iż wszelkich dołoży starań, aby wnit 
Cairole’go przez senat odrzucony został. ,

wszystb.Nie małe oburzenie wywołał znowu we 
kołach tutejszych wypadek następujący, który obokn j 
wniejszych nie koniecznie przychylne rzuca światło 
skład obecnego parlamentu włoskiego. Dnia 3 paźdi 
nika r. b. strzelił neapolitański poseł Matina podczas J(j, 
bożeństwa z domu swego do przeciwległego kościoł« ‘ 
Giorgio a Toledo. Kula trafiła młodego architekta ka 
lera Marziani, klęczącego w bliskości wielkiego oltf 
tak nieszczęśliwie, że mimo wszelkie zabiegi lekarzy , J 
siano mu ostatecznie odjąć nogę. Stryj nieszczęślw 
młodzieńca, margrabia Amati, tak został dotknięty wii' 
mością o okropnym tym wypadku, że tknięty parafii 
ducha natychmiast wyzionął. Matina zabić chciał sw ■ 
sąsiada de Simone, fabrykanta perfum, ponieważ dym i 

warsztatu dochodził do balkonu posła. Prokuratoi “go
neralny żąda przeto na mocy artykułu 45 konstytucji 
izb upoważnienia do wytoczenia mu procesu. Z aktów 
okazało się, że Matina w Salerno zabił w r. 1849 topo z 
ziomka swego Sanseveriuo, ponieważ tenże miał pop , 
dnio sprzeczkę z bratem jego. Matina, wówczas rei 
watry na lat sześć, został mimo to późnićj obrany posł E 

Paryski Monde donosi z Rzymu, co następ 
Uzbrojenie wojska papiezkiego w pełnym jest biegu, 
postępuje jednak tak szybko, jak niektórzy mniem 
Rzymska legia z Antibes uzbrojoną zostanie cała w k ', 
biny à tabatière. Karabiny te przybyły w ostatnich ™ 
godniach na okrętach francuskich, jako tćż milion ni, 
jów i to dzięki zarządowi francuskiemu, który sam poi 
rał się o dobre wykonanie i transport tćj broni. Jes 
jednćm bezpieczeństw em więcć), że legia rzymska pos ' 
broń nowego systemu. — Jenerał Dumont, dowódzca i U 
cuskiego korpusu okupacyjnego, powołany został nir 
dzianie do Paryża. Poprzednio konferował był z 
dzami w Civita-Veccbia i Viterbo o potrzebne lokalu 
do umieszczenia jeszcze 1000 łóżek. Zdaje się przet«, 
powiększenie korpusu okupacyjnego postanowioną jest . 
czą. Jenerał dopiero po sześciu tygodniach spodzie* • 
jest z powrotem do Civita-Vecchii.

HISZPANIA. mi
$ Wreszcie ogłosiła Gaceta de Madrid rO 

rządzenie rządu prowizorycznego, że kortezy mają si fi 
brać 11 lutego 1869 r. Wybory na półwyspie i poblia rz 
wyspach mają się odbyć 15 i 16 styeznia, po koloni 
zaś w najbliższćm czasie, który rząd prowizoryczoj a, 
niezwłocznie oznaczyć. Rozporządzenie to datowańĄw 
m. b. poprzedza kilka słów tłómaczącyćh rząd prowi; 
czny, dla czego prędzćj wyborów nie rozpisał. Wj 
śnieniu tćm rząd prowizoryczny zaręcza, że gdybÿ sięłpn

ïie

kierował jedynie osobistemi względami, gdyby nie' 
pomny na to, że na nim ciąży odpowiedzialność, ażeby Ż 
cić ustawodawczym koriezom skarb tak, jak mu go ' 
czyła rewolucya, to byłby już dawno zwołał ko 
Tymczasem natychmiastowe rozpisaniewyborów, jak ti 
dzi rząd prowizoryczny, byłoby pociągnęło za sobą

zwierząt ssących, wzbogaca się nbwemi nabytkami, 
kład ten ma już wkrótce powstać, chodzi tylko jesi 
o stósowne zabudowanie, w którćmby te zbiory miały 
pomieszczone. Oczywiście, że najgóhęcćj Ź^bfeyĆ ) 
należy, aby szlachetny fundator jak najprędzćj pif “ 
swój projekt wprowadził w życie^ mimo to zdaje . 
się, że kraj chętnie jeszczeby poczekał, byleby “ 
kładu tego nie pomieszczono w starym jakim budyi ' 
który, jak się dowiaduję, ma hr. Dziediiszycki zamiar nr 
cel nabyć. Zakład taki wymaga osobnego, umyślnie n»' 1 
cel wystawionego gmachu, tak ze względu na dogodj 
odpowiedniego pomieszczenia, jak i ze względu na 
czeństwo od ognia. Wątpićnawet należy, pzy w naszym! 
tym względem ubogim Lwowie moźnaby znaleśćodpowll 
dom na pomieszczeuie takich skarbów, i prawdopodt* 
zmieni hr. Dzieduszycki jeszcze Jpód tym względem 
zamiar i zamiast kupowania gotowego domu, wystawłtó 
umyślnie na pomieszczenie projektowanego zakładu J 
znaczony budynek, za co mu i miasto wd2ięcznćm bg1 
gdyż tym sposobem przyczyniłby się do jego 
kszenia.

Po kilkunasto stopniowych mrozach 
nagle odwilż, a od dni kilku ciepło jak 
mieliśmy grzmoty i błyskawice wśród 
dzinnćj.

nastała u 1 
w maju, 
ulewy kilk
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fctóre może nie dałyby się wcale naprawić.“ Kiedy < 
:e wiolucya dokonała swego przeczącego peryodu, należało :

z6kać, zanimby się walką rozgorączkowane umysły nie 
pkoiły i unikać wszelkiego nagłego i gwałtownego dzia- 
¡j, Porozumienie się wzajemne rozmaitych żywiołów,
,e wzięły udział w dokonaniu rewolucyi, okazało się, 

Laitijiem rządu prowizorycznego, rzeczą niezbędną. Trzeba 
?° P, wykończonej organizacyi stronnictw, ażeby takowe 
le.Rziły się na pewne, stałe zasady i te starały się 
• . łijać z świadomością i konsekwencyą. Rząd prowi- 
ien[ (uy tuszy sobie, że od czasu wybuchu rewolucyi aż do- 
p główne życzenia narodu zostały dostatecznie obja-

0 pif

Po je, tak że przyszłe kortezy będą mniój więcćj wie-
T}y, na jakich zasadach mają oprzeć konstytucyą kraju 

msli taość nauki, zgromadzeń, prasy, wolność
J' LodnraJUJUOV H*“*3?, ><viuuov wyznania,

■| tlVzechne głosowanie, organizacya władz municypalnych 
ze jrowincyonalnych, oraz wiele innych reform nie mniój 
[ .ZSi jnych i w postępowym duchu podjętych, mają być naj- 
L Rzym dowodem na to, że rząd obecny wszystkich do- 
. 0 jłhl starań, ażeby rewolucya wzięła jak najszczęśliwszy 

51 jec. Gdy w ten sposób droga została zrównaną i usu- 
, to wszystkie trudności, mogące stać na przeszko- 
'0 e dalszćj pracy, okazuje s:ę obecna chwila naj- 
1 Równiejszą, do zwołania sejmu. „Z rzadkiemi, 

bolesnemi wyjątkami“ dowiodły wszystkie mia- 
R Hiszpanii, że rozumieją sw»oje wielkie obowiązki, jakie 

1 re* nich nakłada nadchodząca chwila wyborów; tak rząd 
rządzeni, tak władze, jak stronnictwa i pojedyncze 

starały się sumiennie zawarować wolność głoso- 
żywa walka wyborcza może być uważaną jedynie 

dobry znak. „Atoli musielibyśmy się czuć upokorzo- 
mi w obec zagranicy, w obec siebie samych, w obec 

&.'yjaciół, nieprzyjaciół i obojętnych, gdyby walka wy- 
a.'cza miała się zamienić w pole nikczemnych. intryg i 

irzających gwałtów.“ Rząd z swój strony chce za- 
yupwać zupełną neutralność przy wyborach, nieomieszka 
R nakowoż wystąpić tam energicznie, gdzie prawo bę- 

ie naruszone. „Rząd pozostanie neutralny“, są dalsze 
¡o słowa, „ale nie obojętny i nie bez zdania, będzie 
zatóm czuwał nad tóm, ażeby każda opinia była sza- 

i swobodnie wypowiedzianą; taić jednak nie mo­
że i on ma swoją opinią i prawo takową wypowie-

u 
bu 

brei

oni!.
’ezu Nie było oczywiście koniecznie potrzebną rzeczą, 

czekać aż do ostatni ój^Rby z objawieniem tójże opinii
^iwin. Rząd, jak to już dawniój z wszelką otwartością

. powiedział przy uroczystój okoliczności, kiedy prze- 
iwił dó narodu a późuiój do obywateli Madrytu, przed- 

p°.s ¡da monarchiczną formę z wszelkiemi jej atrybutami,
»rnf .— v^v,„ — to bar(]ZOi gdyby z urny wybor-

imiona obrońców tójże zasady i
tego cieszyłoby go 

,,»j wyszły zwycięzko 
k yby wybór monarchy był poruczony tym, którym na- 

)Oj i hiszpański oddał władzę w tym celu. Oświadczywszy 
l.,° ażeby czasem rządu prowizorycznego nie oskarżano w

ważnój i delikatnój kwestyi o skryte zamiary, wypo- 
w końcu niżój podpisani życzenie płynące zzas

ołajkerych uczuć patriotycznych, ażeby przyszli wybrani,
)lti
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tiekolwiek będzie ich polityczne przekonanie, byli oży-

zy
óni jak najlepszemi nadziejami i peryod konstytucyjny

Telegraray.
Drezno, 13 grudnia. Hr. Bismarck będzie dzisiaj 

o 4 godzinie po południu na obiedzie u króla i królo­
wój. Powrót jego nie jest jeszcze pewny; nastąpi on 
albo dzisiaj wieczorem lub jutro rano.

Wiedeń, 12 grudnia. Telegr. Corresp.-Bureau donosi 
z Aten z dnia dzisiejszego: Pomimo najenergiczniejszych 
przedstawień ze strony państw opiekuńczych jako tóż Au- 
stryi i Włoch wzbrania się dotychczas rząd grecki zadość­
uczynić żądaniom W. Porty. Photiades bey, poseł turecki, 
czyni przygotowania do odjazdu.

Peszt, 11 grudnia. Sejm przyszły zwołany zostanie 
w czasie jak najbliższym w miesiącu maju 1869. Kon­
gres Izraelitów zagajony zostanie w poniedziałek.

Peszt, 12 grudnia. Pest i Naplo ogłasza artykuł 
o polityce pruskiój. w którym oświadcza: Węgry żywią dla 
Prus sympatye, które powiększą się jeszcze i ushlą, jeżeli 
Prusy nie przekroczą granic, traktatem pragskim zakre­
ślonych. Gdyby jednakże z nadwerężenia pokoju tego ze 
strony Prus wyniknąć miała wojna, wtenczas Węgry wy­
pełnią powinność swoją. Prusy nie powinny liczyć na 
stronnictwo w Węgrzech, ugodzie nie przychylne. Nie ma 
bowiem w Węgrzech stronnictwa publicznego, chcącego 
drogą rewolucyi lab zdrady dojść do celu swego. Wojsko 
ma nazwę „austryacko-węgierska armia“ a w razie wojny 
nie zbezczeszczą Węgry chorągwi swojój.

Tryest, 12 grudnia. Wiadomości poczty lewanckiój: 
Ateny, 5 grudnia. Rząd gotów nie przyjąć żądań tu­
reckich. Dzienniki pełne są artykułów wojennych a 
wszędzie panuje usposobienie bardzo wzburzone. Sły­
chać, że urządzonych ma być 30 batalionów ochotników. 
Część wojska otrzymała rozkaz zajęcia stanowisk w po­
wiatach nadgranicznych.

Paryż, 11 grudnia. Minister wojny rozporządził, 
ażeby narodowój gwardyi ruchomój rozdano broń w czasie 
od 20 do 30 grudnia. Ćwiczenia mają się rozpocząć w lu­
tym. — Według Galois zachorował bardzo niebezpiecznie 
były król neapolitański. — Patrie donosi, że austryacki 
parowiec „Pei sia,“ mający na pokładzie 600 familii kreteń- 
skich, przybył do Kanea. Przed odpłynięciem ze Syry za­
pytała się komisya grecka wychodźców, czy nie chcą 
pozostać w Grecyi, lecz wszyscy żądali powrócić do 
Krety.

Paryi, 12 grudnia. France oświadcza we wzglę­
dzie ogłoszonych nie dawno przez Norddeutsche Al­
gemeine Ztg, Kreuz Ztg i Spenersche Ztg 
kilku artykułów: Nikt o tóm nie myśli, by się mięszać 
do spraw» wewnętrznych Niemiec; lecz interesu, stósunki 
i d bre sąsiedztwo obu krajów jako tóż ponowne ubez­
pieczenie ogólnego zaufania wymagają, aby Niemcy sza­
nowały traktaty, przez siebie podpisane; prasa francu­
ska niczego innego wcale nie żąda.

Paryż, 12 grudnia. Dzienniki półurzędowe wypo­
wiadają przekonanie, że według nadeszłycb dzisiaj z Aten 
i Carogrodu telegramów spodziewać się należy zgo­
dnego załatwienia konfliktu jeszcze przed upływem ter- 

wyznaczonegp.minu, dla ultimatum

ślin i najspieszniej zamknęli. Smutne wspomnienie wiel-
sh niebezpieczeństw, jakie za sobą niewątpliwie po-
|ga przedłużenie takiego peryodu, jest zanadto dobrze 

a 1 kowane w pamięci wszystkich, ażeby je tu potrzeba 
•-x-< Opinia jest ukształconą i znajomość rzeczy 

każde stronnictwo znalazło swoją formułę 
istawiło swoje zasady. To tóż ważną jest rzeczą, aże- 
żadnych nie stawiać zdań, z którychby potóm nie 

Tżna praktycznych wyprowadzić wniosków. Wypada
: najmniój rozprawiać, a najwięcój stanowić, ażeby za- 
ikoić słuszne obawy o ważne sprawy, ażeby zapewnić 
wszystkich instytucyi, które dotąd są wystawione na 

¡pewną przyszłość, rozbroić szkodliwe dążności nieroz- 
dnój ambicyi, słowem, tak działać, ażeby z tego ogól- 
go chaosu wywołanego konieczną rewolucyą wyłoni! 

v k j porządek trwały i skuteczny. Oby niebo dozwoliło, 
•r eby utworzenie wielkiego narodowego kongresu i poli- 
nSczne urządzenie kraju było dziełem jednego aktu i 
“ikonanym zostało w jednój chwili.“

jpt Stan rzeczy w Kadyksie, gdzie w ostatnich dniach 
® ¡yszło do krwawych rozruchów, nie jest jeszcze dotąd 
/ pełnie znany, bo rząd z umysłu zachowuje tajemnicę.

■ * ile jest pewną, że władze miejskie w pierwszój chwili stra-
, ' ly zupełnie głowę i udały się do Madrytu po instrukcye, 
V 3errańo był zdecydowany w ostatecznój chwili, gdyby 
V” eystkie inne środki nie były pomogły, kazać miasto born­
ej idować. Za pośrednictwem obcych konsulów przyszło 

■s iędzy rokoszanami a władzą miejską do zawieszenia broni 
48 godzin, ażeby zabitych pochować. Zawiesze- 
broni miało się skończyć z 10 mb. a wojsko lądowe 

[morskie miało wspólnemi siłami uderzyć na ingurgen- 
rołw, Trzy fregaty stojące w porcie były gotowe do ostrze- 
sijbia Kadyksu, podczas gdy flota na morzu środziemnóm 
diarzymała rozkazy, jak donosi depesza Ti m e s a, zbliżenia 
lonte do portu kadykskiego. Rokoszanie pootwierali więzie- 
sayia, i rozdzielili broń między 700 więźniów; na czele zbun- 
mefwanych w liczbie 3,000 stanął republikanin Yuuco. Ro- 
yiaoszanie wystąpili tóm zuchwalój, ile że liczyli na to, iż 
7 d»d nie chwyci się ostatecznego środka z obawy przed 
sięjpinią publiczną. Gaulois pisze, że insurgenci dotąd 
ie ¡e Ustąpili, ale owszóm zbroją się coraz bardziój. Nie 
z'ega żadnój wątpliwości, że ich było można pokonać; 

) pi ąd nie chciał tylko krwi rozlewać. Zapewniają, że zbun- 
ort Wani są stronnikami królowój Izabelli. Na to naprowa- 
b» ta ta okoliczność, że przyłączyła się do nich żandarmerya 

i „s ie głównymi ich naczelnikami są margrabia Sallilo i ban- 
—«¡¡ar Mora, obaj stronnicy Izabelli. Gaulois donosi nadto, 
i lizabełliści sprowadzili nad hiszpańską granicę 20,000 
j’e3 irabinów, które zakupiono w Prusach
‘li

s). # Najnowsze, przez nas dzisiaj otrzymane telegramy,
pij tzmią jak następuje: 
aje , Madryt, 11 grudnia. Wychodzące tu republikańskie 
)V denniki La D iscussi on i La Igualdad oświadczają 
(Lj 'jraźnie, że powstanie w Kadyksie ma charakter całkióm 
pj ipublikański. — Oświadczenie to wywołało tu wielkie nie- 
na idowolnienie.
0(ji Madryt, 11 grudnia. Zawieszenie broni w Kadyksie 

edłużeno do dziś wieczora, gdyż w tym czasie spodzie- 
iją się przybycia prezesa komitetu republikańskiego.

d postanowił powstanie w Kadyksie stłumić wszel- 
iemi sposobami, w razie gdyby rokowania były bezskute- 
nemi.

Paryż, 12 grudnia. Monitor wiczorny donosi w 
detynie, że w Kadyksie rozpoczęto znów walkę po 

Wywie zawieszenia broni. Obcy opuścili miasto.
Madrjt, 13 grudnia. Urzędowa Gac eta pisze: Je­

bał Caballero de Rodas sądził, że dziś będzie mógł wkro- 
ć do Kadyksu. Jenerał doniósł rządowi tymczasowemu, 
książę Montpensier ofiarował mu swe usługi. Rząd, nie 
zyjąwszy takowych, prosił księcia, ażeby się natychmiast 
Walił do Portugalii.

Paryż, 12 grudnia. Wiadomości z Hiszpanii przed- 
^wiają sytuacyą jako nader groźną. Karhści przygotowują 
ł»stanie.

Lizbona, 12 grudnia. Kortezy zbiorą się dnia 2 sty- 
Ria 1869.

ilki

Kopenhaga, 13 grudnia. Król duński i książę Wa-
lii wysłali telegramy do króla Jerzego do Ateu, aby go
skłonić do zadośćuczynienia sprawiedliwym W. Porty żą­
daniom i zwrócić uwagę jego na niebezpieczeństwa, ja­
kie sytuacya sprowadzić może dla mtodój dynastyi.

Losdys, 12 grudnia. Pruski następca tronu ’Oglądał 
wczoraj obóz pod Aldershott. — Lord Dufferin zamiano­
wany został kanclerzem Lancashire, lord Northbrock pod­
sekretarzem stanu w wydziale wojny.

Carogróii, 11 grudnia. Turquie donosi: Intere­
sem mocarstw zdaje się być podtrzymanie aktu z 1856 r.; 
lecz interweneya ich w sprawach krajowych dałaby do po­
znania jako cel tajny zburzenie państwa tureckiego, gdyż 
w nieprzyjaznych zawsze czasach i naruszając jedynie po­
wagę sułtana była Turcya zniewoloną w chwili akcyi chwy­
cić się umiarkowania. Stanowisko Turcyi w obec Grecyi, 
zajmującój stanowisko nieprzyjacielskie, jest uieznośnóm 
i naraziło Turcyą na stratę ludzi i pieniędzy. Czas na­
reszcie, aby Turcya przez postawę, jaką jćj nakazują ho­
nor i godność, uzyskała wolność akcyi. Jedyny to środek, 
by zapobiedz może europejskiój konflagracyi i by koniec 
położyć dotychczasowemu położeniu Turcyi w obec przy­
jaciół i nieprzyjaciół.

Ateay, 9 grudnia. (Spóźnione). Poseł turecki żąda 
od rządu greckiego, ażeby ukarał Eginetów, którzy sponie­
wierali ajentów tureckich, trudniących się przewożeniem 
Kandyotów, i ażeby wstrzymał odpłynięcie Petropula 
z wojskiem posiłkowóm dla powstańców Kandyi. — Mini 
ster spraw zagranicznych oświadczył dziś w izbic, że Tur­
cya zamyśla zerwać stósunki z Grecyą z powodu wspania­
łomyślnego poparcia Kandyi, ażeby temu zapobiedz inter­
weniowali posłowie mocarstw w Carogrodzie. Rząd gre­
cki działał zgodnie z godnością i życzeniem narodu ; do­
tyczące dokuinenta przedłożone zostaną w izbie w przy­
szłym tygodniu.

Białogród serbski, 11 grudnia. Dziś zniesiono ża­
łobę krajową z powodu zamordowania księcia Michała. — 
Włoski jeneralny konsul p. Scovas o wręczył dziś pod za­
ręczeniem przyjaznych usposobień Włoch pisma odwołu­
jące go. Wicekonsul hr. Campo fungować będzie tymcza­
sowo jako jego zastępca.

Paryż, 11 grudnia. Monitor poniedział­
kowy o«laszu telegram a Sun SeltaMtinn, «(“• 
tllujc Biłóre«« poKStaiiry w Hadybsie poddaSi 
się wczoraj rano jenerałowi Caballero nit łst- 
s.ę i niełaskę.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
♦ Pszisań, 14 grudnia. Wystawa na gwiazdkę na­

szych przemysłowców otworzoi ą, została, stósownie do programu, 
wczoraj na sali w pałacu hrabiostwa Działyósk ch. O ile na 
pierwszy rzut oka osądzić mogliśmy, przewyższa tegoroczna wy­
stawa pod nie ednym względem zeszłoroczną, o ozem się później 
obszerniej rozpiszemy.

— * Jak nam donoszą, odbędzie się we Wrocławiu 
ogólna wystawa opasów w dniach 10, 11 i 12 maja roku przy­
szłego.

— * Przypominamy, że jutro na wielkiej, sali Bazarowej 
odbędzie się koncert amatorski na rzecz stowarzyszenia św. 
Wincentego a Paulo.

— * Znane jest na całą Europę z wyborowej dobroci wie­
deńskie piwo Brehera, które na ostatniej wystawie paryskiej 
tak ogólne zjednało sobie uznanie, że wszyscy monarchowie i ksią­
żęta a nawet cesarzowa Eugenia, zwiedzając pole Markowe, na­
poju tego kosztowali. Na balu w ambasadzie pruskiej w Paryżu 
goście bardziej smakowali w piwie Drehera niż w winie szampań- 
skiem. Otóż znakomity trunek ten posiadany obecnie i w mieście 
naszem; sprowadza go wprost z Wiednia i sprzedaje en gros 
i en detail kupiec p. Nowicki przy ulicy Wrocławskiej.

— * Poznań cofa? bardziej się rozwija i nabiera chara­
kteru wielkiego miasta. Nietylko przemysł i handel polski kwi­
tną, czego dowodzą bogate składy naszych rodaków i wystawa 
gwiazdkowa w pałacu Działyńskich, ale w ogóle rozrasta się rę­
kodzielnictwo i przemysł we wszelkich gałęziach. I tak mieliśmy 
sposobność widzieć w fabryce fortepianów pana Ecfee przy 
ulicy Magazynowej własnej jego budowy skrzydła całkiem nowej 
konstrukcyi, których dźwięk i siła wyrównują fortepianom pierw­
szych europejskich fabryk. Siłę tonów wydobywa p. Ecke przez 
mało znany dotąd mechanizm angielski, polegający na podwójnym 
systemie strun, utwierdzonych na płacie metalowej i przez rozmaite 
ulepszenia wewnętrzne. Prócz powyższej zalety odznaczają się for­
tepiany pana Eike piękną zewnętrznością i trwałą budową.

— * Konsumpcja gazu w Pozna-niu jest w tym miesiącu 
o wiele znaczniejsza, niż w tym samym miesiącu w roku zeszłym.

I tak przed kilku dniami spotrzebowano przez jeden dzień 
197,000 stóp kubicznycb gazu, podczas w roku zeszłym najwyż­
sza konsumpeya w jednym dniu wynosiła 170,000 stóp kubi- 
cznycb. Od pierwszego października wypalono 10,669,840 stóp 
kubicznych gazu.

—* Na dotkniętych powodzią Szwajcarów złożyli: J. A.
N. tal. 2. — Ogółem 99 tal. 25 sgr, i 25 franków i 84 cent. 
Dawniej zebrane 590 tal. i 159 franków odesłaliśmy już na 
miejsce przeznaczenia. Przypominamy przy tej sposobności, że 
składkę na powyż.szy cel zamykamy w tych dniach.

— * O nędzy, jaka w Prusach Wschodnich 1 Litwie 
objawiać się zaczyna, piszą z nad granicy prusko rosyjskiej do 
Neuer Elbinger Anzeiger co następuje: „W całym półno­
cno-wschodnim kącie naszéj prowincyi zaczyna się i w tym roku, 
o ile wiadomości nasze sięgają, i okazywać nadzwyczaj zatrważa­
jąca nędza. W części, której zachodnią granicę tworzy mniej 
więcćj linia od zatoki kurońskićj przez Wystruć (Insterburg) 
i Węgoborek (Angerburgj aż do okolicy Ełku (iLyck), panowała, 
z wyjątkiem mał.ch, przez deszcze zraszanych przestrzeni, taka 
susza, że w ziemi pokazywały się jak ręka szerokie rozpadliny, 
a nawet ulewy jesienne nie zdołały roli całkiem zmiękczyć. Z zboża 
ozimi innego zaledwie s . rzątniono w przecięciu 5ty lub 6ty szefel, 
z zboża jarzynnego 3 szefel. Siana zebrano tylko nieco w żuła­
wach nadniemeńskieb i nadpregelskicb, koniczyna wszędzie się 
nie udała. W skutek tego właściciele, którzy z odległych nawet 
żuław siana nabyć ni mogli, widzieli się zniewoleni ilość swego 
bydła o ile możności już na jesień zredukować. Ponieważ zbiór 
perek wszędzie był pomyślny — w wielu miejscach sprzątniono 
20 ziarno — zamyślano przeto paść perkami. Tymczasem poka­
zała się zgnielizua w skutek suszy w tak zastraszający sposób, 
że w przecięciu czterech tygodni dziewięć dzie-iąty h zapasu 
zgniło a reszta jedynie przez szybkie jćj spotrzebowanie mogła 
być uratowaną. Nawet trzoda chlewna nie chce jeść zgniłych 
perek, trzeba je w miernych dozach z mąką mieszać, jeżeli się 
je chce użyć za karm dla tych zwierząt. Obecnie i handel nie 
zajął się tą ważną sprawą, przeto już dziś w owej okolicy czuć 
się daje wszędzie ~ brak nerek i owsa. Chłopi nader tylko mało 
przywożą na targi żyta i pszenicy, mleka sztof (kwarta) kosztuje 
jeszcze dziś wszędzie i'/2 sgr., lecz gospodarze zapowiedzieli już 
podwyżkę o 4 do 6 fenygów. Mięso jest jeszcze obecnie tanie, 
gdyż bardzo wiele bydła jest na sprzedaż; lecz na wiosnę zna­
cznie bardzo pójdzie w górę. Owies, mianowicie późno siany, 
ma całkiem nędzne ziarno. Nasza okolica może być jedynie 
przez rychły dowóz z innych więcćj uwzględnionych części kraju 
uratowaną od podobnego, a nawet smutniejszego losu, jaki ją 
spotkał w roku zeszłym. Czegoś podobnego dowiadujemy się na 
drodze prywatnej z okolicy Szczytna (Ortelsburg), Niborku (Nei- 
denburg) i Wieibarku (Willenberg) na Mazurach. Prawdziwie 
okropne są stósunsi w sąsiedniej Polsce (rosyjskiej Litwie), tam 
panowała ta sama posucha, tak że aż po za Kowno ten sam nie­
dostatek jeszcze w wyższym stopniu czuć się daje. I niewta­
jemniczony może to już wnioskować z licznych trzód bydła, ja­
kie od początku jesieni przez granicę prawie codziennie przepę­
dzają, ażeby je dalej do Berlina transportować. Liczba sprzeda­
nego bydła jest w tym roku trzy razy większa, niż w zeszłym, 
w którym już do znacznej doszła wysokości. Przytćm kraj ten 
zaprawdę w roku zeszłym nie mógł więcćj produkować, niż w in­
nych latach. Właścicieli przymusza bieda do sprzedaży. Roz­
poczynająca się nędza pokazuje się również w niezliczonych tłu­
mach żebractwa, które z sąsiedniego kraju przybywają a miano­
wicie pograniczne os-idy w Prusach molestują. Rosy a przez zam­
knięcie granicy zasłoniętą jest przeciwko wtargnięciu piuskich 
żebraków Wszędzie stoją patrole żołnierzy nadgranicznych, 
którzy nikogo i na żadnćm miejscu bez paszportu do świętej Ro- 
syi n e wpuszczają...“

— * Nekrologia. W ostatnich dniach zmarli: Antonina 
z Weisów Skarżyńska primo voto Rimbielińska w Poznaniu.
— Stanisław Kostka Rostkow3ki w Jarosławkach. — doktor 
Hipo.it Cegielski, właściciel fabryki, lat 53. — Józef Ziemę- 
cki, były poseł sejmu polskiego z roku 1830, 87 lat, w Rusku.
— Walenty Depczyński.— Ludwik Latanowicz, były uczeń 
gimnazjum św. M. Magdsleny, w Podrzekcie pod Dolskiem. — 
Maksym lian Matyszkiewi cz w Pakosławiu pod Lwówkiem — 
Ksiądz Edmund Antoni Kutzner, wikaryusz z Kcyni, w Berli­
nie.'— Edmund Baerensprung, prezes policyi, w Poznaniu, 
lat 52. — Karolina Zabłocka, córka zasłużonego w kraju oby­
watela, prezydenta miasta Warszawy z czasów księstwa warsza­
wskiego, zakończyła S"ój żywot doczesny w Miłosławiu, otoczona 
czcią mieszkańców i przyja nią zac- ego domu, pod którego go­
ścinnym dachem większa część życia przepędziła. W Warsza­
wie: Książę Sergiusz Golicyn, właściciel dóbr Starawieś, lat 
65; Eleonora Ziembińska lut 46; Mieczysław Pignan lat 17; 
Leontyna z Stankiewiczów Lipińska, wdowa po radzcy zarządu 
poi zt,'lat 52; Fryderyk Lausow, były cukiernik w Lnmży'; Cy- 
pryan Zabłocki, obywatel ziemski, b sędzia pokoju powiatu 
Łowickiego, lat 78; Józef Stepanowski, obywatel, lat 62; Wa- 
wrzvniftc Majkowski, łat 7 i; Józef Klimkiewicz, doktor me­
dycyny, obywatel ziemski, lat 69; Julia z Piaseckich Kaczyń­
ska, żona sędziego sądu apelacyjnego, lat 48; Anna z Blech- 
schmidtów Kleczyńska. żona byłego artysty opery polskiej; 
Marya i Zaehorsk ch Biodrońska, lat 39; Jakób Druker, 
majster kowalski, obywatel w Grochówie, łat 56; Władysław 
Żełkowski, urzędnik drogi żelaznej warszawsko-wiedeńskićj 
i warszawsko-bydgoskićj; Teresa ze Skulskich Domachowska., 
lat 60. — Aleksander Kal nowski, rodem z Góry Kalwaryi 
w gubernii warszawskiej. 24 lat mający, służył w Meksyku, a po 
klęsce cesarza Maksymiliana wstąpił na dwa lata do 4 pułku 
ułanów austryackich i był bardzo dobrym żołnierzem. Z tę­
sknoty za ojczyzną odebrał on solne życie w Szymandzie dnia 3 
t m. o godzinie 7 z rana wystrzałem z pistoletu. — W doi rach 
Pęcławice w powieciecie łęczyckim: Kazimieiz Miklasze­
wski. były oficer byłych wojsk polskich, lat 80 — W Brze-

' ściu Litewski: Ign-cy Przekora, lat 45. — Edward Dulski, 
j naczelnik pow atu trębowolskiego. — W Jarnicach, gubernii 
. siedleckiej: Aleksandra z hrabiów Suchodolskich Chudzyńyca, 

lat 87. — AV Opolu nad Wisłą zmarł Jakób Rawicz Rujie- 
. cki, jeometra, lat 83. W Galicyi; Ludwika z Młyńskich 
' Nahujowska. właścicielka dóbr Czernicy i Piaseczny, 70 lat. 
i — W Modlinie: Ludwik Twarowski, b. nauczyciel szkoły 
i róluiczćj w Końskowoli.

* Kalendarz. Jutro, we wtorek dnia 15 grudnia,
! Euzebiusza biskupa; w kalendarzu słowiańskim Wolimira.
: Wschód słońca o godzinie 8 minut 0, zachód e godzinie 3 mi­

nut 51.
Dnia 15 grudnia 1662 roku kapitułacya Wolborska z woj­

skiem niechęinćm; — 1653 Tatarzy pod Zwańcem na stronę króla 
przechodzą

(ł) K Croilzlsha, 9 grudnia. Czas przedświętny la- 
tosiego Bożego Narodzenia jest u nas jakoś więcćj ruchliwy, ani­
żeli w latach npłyniony ch spostrzedz było można. — Kupcy i pro- 
cedorowi ubiegają się wzorem większych miast z urządzeniem 
wystaw w najrozmaitszym guście i doborze, ażeby obywatelom 
miasta i okolicy dogodzić. Napotykamy w składach, jak np. u p 
Aleksandrowicza, Plasterka itd. najnowszej mody towary, które 
staraniom i gustowi tych panów wielki zaszczyt czynią, a kupu­
jących pod każdym względem zadowoln ć muszą. Tak samo wy 
stawa w cukierni p. Jaeger w Rynku godną jest uwagi i wybo­
rowo zaopatrzoną we wszelkie wyroby z cukrów, konfitur, czeku- 
ladek, marcepanów i pierników w najrozmaitszych i najrzedniej 
szy h gatunkach. W każ.dym nieomal składzie możnaby życzenia 
swoje i dla osób obdarzyć się mających zaspokoić — byle tylko 
był pieniądz w kieszeni. Ale Pan Bóg radzi o swojej czeladzi. 
Bogatych już z góry hojnie obdarzył, mniej zamożniejsi starają 
się jak mogą, a o potrzebowskich inni radzą, i tak np. urzęd, icy 
komunalni i sądowi uzyskali dość znaczne gratyfikacje w ten 
sam sposób, jak w zeszłym roku panowie nauczyciele tutejsi. Na­
wet i i iedne dziateczki miasta naszego nie mają tylko marzyć 
o gwiazdce, ale w rze zywistości się nią cieszyć. Na ten cel zbie­
rają okólnikiem po mieście dobrowolne składki, oprócz tego z łona 
„Kółka towarzyskiego“ utworzył się komitet, składający się z pp. 
sekretarza sądu powiatowego Herczyńskiego, nauczyciela Dal- 
skiego i sekretarza Przyłuskiego; ci panowie urządzili na dzień 
13 grudnia przedstawienie dramatyczne, którego dochód także 
przeznaczony na gwiazdkę dla bódnych dzieci szkół tutejszych. 
Cena biletu dla każdigo przystępna, bo tylko 7'/j sgr. Odegiane 
będą dwie komedye: „Sto za sto“ w jednym akcie ze śpiewami, 
i „Taraban mały dobosz“ kemedyo-opera także w jednym akcie. 
Na zakończenie „żywy obraz.“ Oby współudział był liczny, 
a gwiazdka hojną!

n Wrześni», 10 grudnia. Dnia 4 b. m. odbył się w tu- 
tejszćm mieście sejmik powiatowy, który rozpoczął się o 10 go­
dzinie przed południem i trwał do 7 wieczorem. Najgłówniej- 
szemi z przedstawionych do narady projektów były: W ystawienie 
we Wrześni lazaretu, w którymby nietylko miejscowi, aie i z ca­
łego powiatu chorzy pomieszczeni być mogli— i usypanie dwóch 
żwirówek nowych. Na pierwszy wniosek wszyscy jednogłośnie 
się zgodzili. Lazaret zatęm już na przyszły rok z pewnością 
u nas stanie. Kosztorys jego przyjęto na 5 do 6000 tal. Suma 
ta jeszcze znaczniej się zmniejszy, a to przez dobrowolne oferty 
pp. hr Konińskiego w gotówce 500 tal.; hr. Mielżyńskicgo i p, 
Lutomskiego w drzewie i cegle. Jak z drukowanego zawezwania 
na sejmik wyczytałem, wynoszą środki na ten cel przeznaczone 
z górą już 4000 tal. Pieniądze te zebrały się: 1) za karty do 
polowania; 2) pozwi lenia na muzykę po gościńcach i 3) z oyet, 
których komisya ustanawiająca podatek od dochodu dobrowolnie 
na korzyść powiatu się zrztkła. Tak przecież wreszcie docze-. 
kamy się pokrótce tego, za czómżeśmy przez tak długie lata nie. 
stety napróżno tęsknili. Skoro wybudują lazaret, będą mieli po

mieszczenie chorzy, zwłaszcza w czasie zaraźliwćj epidemii; nie 
zaś, jak to dotąd bywało, a nawet i tego roku, gdzie na tyfus — 
czysto z tćj przyczyny, iż nie było gdzie pierwszego chorego 
ulokować—cała niemal familia w mieście naszem wymarła. Mia­
sto nasze już dawniej ofiarowało na ten cel plac, tuż poza mia­
stem przy przedmieściu Berdychowie się znajdujący, który przed- 
tćm, kiedy mieliśmy stałą załogę u nas, używanym był do ćwi­
czeń wojskowych, a obecnie zaś do turniei dla dzieci wszystkich 
klas elementarnych. Miejsce to jest tak wielkie, że wystarczy 
nietylko do wystawienia na niem lazaretu i wszystkich inuych 
potrzebnych zabudowań, ale nadto będzie można założyć tam 
piękny ogród dla chorych. Miijsce to zatem wydaje nam się być 
najstósowmejszćm.

Co dotyczy żwirówek, nie przeszły wszystkie propozycye. 
Postanowiono wnieść o pozwolenie emisyi obligacyi powiatowych 
na 20,000 tal. do rządu na budowę dwóch żwirówek. Z ty ch jedna 
ma połączyć Wrześnią z Gnieznem — i ta najpierw będzie roz­
poczętą, gdyż na nią już wiele kamieni i innych materyałów na- 
zwożono — druga zaś Strzałkowo z .Witkowem. Trzeci projekt, 
ażeby złączyć miasto Miłosław ze Żerkowem przez Pogorzelę 
i Wartę drogą żwirową, gdzie musianoby wymurować most, któ­
rego koszta najmniej około 40,000 by uczyniły, odłożono aż do 
czasu, kiedy stanie na pewno kolej żelazna z głównym dworcem 
we Wrześni ?

W końcu został przyjętymi etat dla kasy komuńalno-po- 
wiatowej na rok przyszły w ilości 7000 tal. w dochodzie i roz­
chodach.

W ubiegłą sobotę t. j. 5 b.5m. o ’godzinie 5 wieczorem 
odbyło się, kilka dni poprzednio kurendą zapowiedziane walne 
zebranie naszego stowarzyszenia, które wytknęło sobie za cel 
wspieranie miejscowych ubogich. Po zagajeniu posiedzenia przez 
przewodniczącego, przeczytano sprawozdanie, z którego wyj­
muję, co następuje; Członków liczy obecnie towarzystwo 150 
i kilku Dochód roczny ze składek miesięcznych członków wy­
nosił 430 tal. Z tego wydano na wsparcie ubogich 316 tal , po- 
zostaje zatem 114 tal. w kasie. Składki miesięcznej wysokość 
jest dowolna. Najmniejsze ofiary dotąd wynosiły 2 sgr. 6 fen. 
na miesiąc. Wszyscy z członków dotychczasowćj dyrekcyi, z wy­
jątkiem tylko jednego, a nim jest miejscowy weterynarz 
powiatowy pan Eincke, wystąpili. Do nowej dyrekcją, która we­
dług ustawy statutów zawsze z 7 członków składać się winna, 
obrano większością głosów Jus. dziekana Śmieło w skiego, pastora 
pana Schiffmanna, radzcę sądowego pana Hartoga, obywateli mia­
sta pp. Nowakowskiego Bonifacego, W. Kaczkowskiego i urzędni­
ka sądu pana Heinricha. Siódmym — jak już powyżej wspomnia­
łem — jest na nowo z byłej dyrekcyi pan Eincke. Towarzystwo, 
o którem jest mowa, zawiązało się dopiero przed rokiem, co wy­
łącznie tylko prezesowi miasta zawdzięezyć winniśmy. Przez 
cały przeciąg swego istnienia wciąż jakoś tylko żółwim postępuje 
krokiem. Nie koniecznie wielka suma wpływa do kasy. Giód 
zaś i nędza coraz bardziśj pomiędzy klasą roboczą i żebractwem 
daje się we znaki. Ofiary bowiem nie jednego, nawet ze zamo­
żniejszych obywateli, są daleko mniejsze, aniżeli datki najbie 
dniejszego rzemieślnika. Podobne stowarzyszenie istnieje także 
u nas pomiędzy obywatelami wyznania mojżeszowego. Lecz tam 
każdy poczuwa się do obowiązku, płaci, ile tylko może, i ztąd 
ogólna suma rocznćj składki wynosi przeszło 700 talarów.

W tych dniach przybył do Wrześni radzca szkolny pan 
Jaekel i odbywał rewizyą w prywatnej szkole pastora pana Schiff­
manna oraz i u guwernantki p. Schmidt. Następnie naradzał się 

wybranym komitetem, co się dotyczy nowej prywatnej szkoły 
u nas, o której wam w ostatniej korespondencji pisałem. O ile 
się domyślamy, takowa wnet będzie zaprowadzoną, bo rejeucya 
z pewnością przyjdzie nam w pomoc.

Towarzystwo śpiewu i muzyki ma dać jeszcze przed świę­
tami koncert, którego dochód będzie obrócony na gwiazdkę dla 
ubogiej dziatwy miejscowej szkoły ewangelickiej i katolickiej. Ró­
wnież i stowarzyszenie teatru amatorskiego odegra na tenże cel 
jedno przedstawienie.

(x) Od Rawicza, 11 grudnia. W ostatni poniedziałek, 
tj. dnia 7 bm. w samo południe, temperatura niezwykle się ocie­
pliła ; dochodziła prawdopodobnie 10° Reaumura. To też wkrótce 
pojawiła się burza z błyskawicą, grzmotem, deszczem i silnym 
wiatrem, który trwał aż pod sam wieczór. Wi- her ten zrzą­
dził też znaczne szkody w całej okolicy w budynkach, drze­
wach i płotach a między innerni, dotąd mi zuanemi wypudnami, 
przewrócił dwa. wiatraki w Bojanowie, a we Woszkowie i od 
Dłonią owez.rnią w dość złym stanie, się zoajduąci, przy- 
czem "dzierżawca utracił dziesięć dobrych skopów. W Krobi z iś 
pewną obywatelkę, idącą za interesem ulicą, przywalił ka-ał ur­
wanego dachu szkudlancgo na ziemię i tak nieszczęśliwie zranił 
w głowę, że kobieta ta wkrótce pote n ducha wyzionęła, po­
zostawiając. stroskanego męża i kilkoro dzieci.

Każdego kato ika zadziwiać musi, że powiatowy sąd ra- 
wicki w katolickie i to uroczyste święta ustanawia terminu, dli 
których nawet sądowi urzędnicy katolicy mimo chęci do kościoła 
na nabożeństwo iść nie mogą. I tak w ostatnią uroczystoś Nie­
pokalanego Poczęcia Matki Boskiej odbyto w sadzie tym, jak się 
z samego źródła dowiaduję, około 20 terminów. Niepodobni tu 
przy puszcz, ć, jak się zdaje, złej woli, jak raczej nieś »iaeomośei 

nieznajomości świąt katolickich ze strony sędziów. Władza, 
której prawo przysłużą, winna w tej mierze wystą lć z żądaniem 
respektowania świąt katolickich, aby tym sposobem za(a)biedz 
złemu, jakieby ztąd wyniknąć mogło, gdyby praktyka podobna 
częściej się pojawiała.

W Sikorzynie pod Rawiczem przytrzymano człowieka głu­
choniemego żebrzącego. Miał on na sobie surdut dyiiowy ko oru 
brunatnego, szare spodnie drelichowe, kamizelkę z czarno-bruna- 
tnemi p..skami, sukienną czapkę, boty z królkiemi cbolewańni, 
koszulę z bialo-niebieskiemi paskami, chustkę na szyi z białemi 
i czerwonemi kwiatkami i rękawiczki skórzane. Prawdopodobnie 
może mieć 26 do 30 lat 5 stóp 2 cale wysoki, włosy blond, czoło 
wysokie, oczy niebieskie, wzrostu śiedniego, cery zdrowej i bez 
szczególnych znaków. Ktoby znał osobi.-te stósunki powyższej 
osotiy, albo miejsce zamieszkania, winien o tern donieść najbliż­
szej władzy policyjnej.

Każdego niem 1 zastanawiają liczne przypadki wścieklizny, 
pojawiające się w bieżącym roku między psami w powi cie na­
szym. W ostatnich dniach znów pojawił się pies wściekły w Si- 
korzynie pod Krobią i Pakosławiu. W pierwszem mie.scu w ssu- 
tek tego wszystkie psy wystrzelano.

Duia 6 bm. odbyło się w Krobi posiedzenie Towarzystwa 
ku wspieraniu urzędników gospodarczych, o którego czynności 
sprawozdanie do przyszłej korespondencyi odkładam.

— * Saliny Wielickie. Lubo nie zamierzamy dawać tu 
opisu Wieliczki, znanej przez licznych podróżników i zwiedzaczy, 
a opisanej w wielu monografiach, jednak z powodu klęski, jaka 
nawiedziła tameczne żupy solne, przytoczymy niektóre daty, tak 
co do rozmiarów kopalni, jak i produkcyi soli.

Historya nie zostawiła śladu, kiedy żupy wielickie zostały 
odkryte. Niektórzy naznaczają czas ich odkrycia w połowie 
wieku XI, lecz historyczne dowody sięgają dopiero początków 
wieku XIII. Za pobytu cesarza niemieckiego i wielu królów 
w Krakowie na ślnłde wnuczki króla Kazimierza Wgo, Elżbiet , 
którą król ten wydawał za cesarza, goście weselni zwiedzali już 
żupy wielickie, a zatóm już wtedy musiały one zasług.wnć na 
oglądanie. Wymiary robione przed kilku laty wyliczyły długość 
przestrzeni, gdzie sól dobywają, na 1450 sążni wiedeńskich, sze­
rokość na 506 sążni. W głąb zapuszczano się dotąd na 157 są­
żni, tak iż najgłębszy poziom salin znajduje się o 14 sążni niżej 
od powierzchni morza Bałtyckiego a 110 sążni niżój od powierz­
chni Wisły w normalnym jój stanie w miejscu najbdższcm W ie­
liczki. Cała ta przestrzeń kopalni w różnych czasach, otwierana 
na różnych mie;scach, tworzy wielkie wydrążenia połączone id ­
eami, oraz piętra, a ulice te Są istnym labiryntem, w którym 
tylko robotnicy znaleść się mogą, ale i oni nie zapuszczają się 
nigdy dalej jak do miejsc, w których pracują, lub z ktoremi mu­
szą zostawać w komunikacyi.

Zwiedzający kopalnią albo się spuszczają do miejsc, albo 
zstępują po schodach (470 stopni) do pierwszego pietra 34 sążni 
głębokiego. Ztąd jedną z ulic wchodzi się do szybu Antonina, 
ztamtąd ulicą zwaną Zawada, gdzie jest źródło wody stodknj, 
dochodzi się do komory czyli pieczary Urszula, zkąd po schodach 
można się dostać pod sklepienie pieczary Michałowice, mającej 
144 stóp długości, 84 szerokości, 108 wysokości. Dalej je-t pie­
czara Drozdowice, 103 stóp wysokości mająca, następnie pieczar , 
cesarza Franciszka I, wysoka 354 stóp, gdzie nad przepaścią 78 
stóp głęboką rzucony jest most 60 stóp długości. Na trzeefóm, 
w głąb licząc, piętrze jest pieczara Kioski, w której mo t nad 
przepaścią 270 stóp głęboką budowy cieśli W itkowskiego w roku 
j77O. Wr czwartem uiątrze, gtębokióm 432 stóp, można widzieć 
pieczarę Franciszka I przez dwa piętia idącą. Przez pieczarę 
Rozettego przeci odzi tię do pieczary Majera, gdzie »najduje się 
staw 156 stóp długi, 46 szeroki, a 36 głęboki. Za tym sta­
wem, który przebywa się na promie, dostaje się do pieczary 
Steinhausera 150 stóp długiój, 80 szerokiej a około 100 wysokiej.

W szystkie wody wewnętrzne kopafoi sprowadzane są do 
jamy najgłębszej, zwanćj „Wodną Górą“, dokąd i teraz spada 
woda z Kiosków po przed pieczarą Framiszka Józefa, dawniej 
zwaną pieczarą królewską. Przepaść „Wodna Góra“ ma 792 stóp 
głębokości i z niej wyciągają wodę. W pieczarze Pieskowa Skała 
znajduje się kaplica sw. Antoniego, a ztąd przechodzi się ulicami 
podziemnemi do pieczary Daniłowicza, z któiój można się 
dostać na wierzch, będąc wyciągniątym w klatce siedzeniami opa­
trzonej.

Saliny są poprzerzynane tak licznemi drogami w różnych 
kierunkach, że długość tych dróg wynosi około 9 mik
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Trzy główne rodzaje soli wydobywane są z Wieliczki: 

zielona, spiżowa i szybikowa, nie licząc czwartej zupełnie białej 
jak lód i światło przepuszczającej, która w głębszych piętrach 
napotyka się w rzadkich żyłach, i z której wyrabiają górnicy ró­
żne przedmioty.

Sól zielona znajduje się w bryłach, dochodzących niekiedy 
do 100 sążni wysokości, 30 do 40 sążni szerokich i 80 sążni dłu­
gich. Krystalizacya jej grubo-ziarnista, barwa szaro zielona; ma 
ona w sobie j rzymieszkę gliny i iłu. Sól spiżowa znachodzi się 
W pasach czyli żyłach 1 do 8 sążni wysokich, 20 do 30 sążni 
długich i tyleż sztrokich. brol nićj cd tamtej ścięta, ma barwę 
ciemno szarą i mieści w sobie 15 pet. obcych przymieszek, jako 
to: piasku musli, roślin zwęglonych. Sól szybikowa prawie czy­
sta, bo tylko 2 pet. posiada w sobie gliny i anhydrytu, napo­
tyka się w bryłach 300 do 400 sążni długich, 20 sążni szero­
kich i od ’/, do 4 sążni wysokich. Sól ta jest biała i średnio 
ziarnista.

Sól ta obrabianą bywa w sześciany lub bryły mające 
kształt beczki, a okruchy jej nabijane są w beczki drewniane, 
zwane solówkami. Przewożoną jest z miejsca na miejsce częścią 
na taczkach lub końmi, częśc ą na podziemnej kolei żelaznej 
konnej, nazwanej koleją Gołuch owskiego Kopalnie połączone są 
z powierzchnią ziemi jedenastu otworami czyli szybami, z których 
siedm służy do wyciągania soli, jeden do pompowania wód, dwa 
dla ludzi, a jeden do odprowadzania dymu z podziemnej ku­
źni. Wewnątrz jest prócz tego 13 szybów, które dochodzą do 
derwszego piętra od góry dła wyciągania soli z różnych kierun- 
:ów kopalni.

Według dat statystycznych z roku 1867 dobyto w tym 
roku soli:

cent. włed.
zielonej w bryłach . . 118,012

„ beczkowej . . 48,713
spiżowej w bryłach . . 162,COS

„ beczkowej . . 59,179
szybikowej w bryłach . 433,526

„ beczkowej ■ . 175,594

£

siebie i pozbyła się zupełnie rozstrojenia i osłabienia nerwowego. 
P. Bourcart w skutek tego nie mógł się pozbyć pewnego podej­
rzenia i postanowił śledzić pannę Jeanneret. Dowiedział się on, 
że z jego domu udała się do pana Grosa, gdzie dwie osoby 
wkrótce umarły. Trzecia, pani L. przyjaciółka familii, którćj 
panna Jeanneret podała filiżankę herbaty, uległa dziwnej słabo­
ści, a przywołany w tćj chwili Dr Gantier, odkiył natychmiast 
symptomata otrucia dokonanego z pomocą belladony. Pytana 
w tym względzie panna J. poczęła plątać się w odpowiedziach, 
i wkrótce potem, _ w sposób tajemniczy, z domu p. Gros zniknęła.

Mimo to nikt nie powziął stanowczego podejrzenia przeciw 
oskarżonej, a całe zdarzenie wkrótce utonęło w niepamięci. Je­
den tylko malarz Bourcart nie przestawał jćj śledzić, i niedługo 
dowiedział się, że. oskarżona przebywa w kantonie Waadt, gdzie 
nowej dopuściła się zbrodni. Postanowił więc tutaj uczynić krok 
stanowczy, i w tym celu porozumiał się z miejscowym lekarzem 
Dr. Rapin. Nie tracąc wiele czasu obaj w nocy o 11 godzinie 
udali się do jeneralnego prokuratora, który natychmiast wydał 
rozkaz aresztowania panny Jeanneret, co też tak zręcznie wy­
pełniono, że z aresztowaniem oskarżonej sąd zabrał rozmaite 
przedmioty, stanowiące dowód przeciw jej osobie. Wielka ilość 
flaszeczek z napisami „woda na oczy“ a w istocie zawierających 

t w sobie wielorakie trucizny, proszki morfinowe, laudanum takie 
były zabójcze środki, jakich używała. Sąd z powodu tego kazał 
wygrzebać 6 trupów a sekcyi na tych dokonana, wykaząła, że
śmierć tutaj w skutek otrucia nastąpiła.

W śledztwie przyznała się oskarżona do wszystkiego, za­
przeczyła jednak złego zamiaru, utrzymując, że już to robiąc do­
świadczenia medyczne na słabych, już to chcąc uśmierzyć roz­
drażnienie i niesjiokój powodowany nadmiarą używanych le­
karstw, podawała im nieszczęsne środki, co śmierć łch przy­
spieszyły.

Sąd atoli inne zupełnie powziął przekonanie, a po orzeknię- 
ciu przysięgłych o winie oskarżonej z przyjęciem okoliczności ła­
godzących, skazał ją na 20 lat więzienia. Cz.

Turski Jl. H. Rozjemca po ukazie. Obrazek. 16ka. 
143. Toruń. 10 sgr.

Tyc ». Rolnictwo w obec postępu. 8vo. 692 str. Po­
znań, L. Merzbach. 3 tal. 20 sgr.

Atęrlewskl Zygmunt. Dr. prof. Szkoły Głównćj 
w Warszawie. Słownik łacińsko-polski do autorów klasycznych. Wy- 

’danie drugie poprawne 4to. 777 str. Kraków. Himelblau. 
2 tal. 20 sgr.

Wydanie niniejsze zostało znacznie i pomnoż&ne i po­
prawione.

WilknńsEia Paulina. Wruk, czyli precz z przesą­
dem. Powieść. 16ka. str. 160. Toruń. Rakowicz. (w Poznaniu 
M. Leitgeber.) 15 sgr.

ilkońska P. Macocha.
Wołyniitnka. Powieści dla dzieci polskich 8vo. 132 

str. Drezno 15 sgr. opr. 17 ’/, śgr.
Ślicznie napisane powieście odpowiedni na podarek gwiazd­

kowy.
Zan I>. Drzewo wisielca. Powieść dla ludu na poda­

niu i dziejach osnute 8vo. 170 str. Poznań. L. Merzaach. Oj 
wne 10 sgr.

Dla czytelni ludowych nieoszacowany nabytek.
Poznań, w grudniu 1868.

Klleozysław Leitgeber.
Księgarnia i skład nót.

str.

Jpra-

997,000
Cena soli wynosi za cen-

razem .
Zatćm blisko milion centnarów 

tnar wiedeński:
zielonej w bryłach złr. 7 cent. 20 w beczkach’ złr. 7 cent. 32 
spiżowej „ „6 „ 62 „ „ 6 „ 74
szybik.,wój „ „ 7 „ 78 „ „ 7 „ 88

Wartość ) rzeto soli dobytój w r. 1867 wynosi złr. 7,433,800. 
Prócz tego produkowano

soli falirycznej. .
„ bydlęcej. .
„ nawozowćj. .

wody słenej '. . 
zużytej w miejscu
War.ość przeto tćj produkcyi wyniosła złr. 182,948.
Cała zaś prodekeya soli przyniosła w roku 1867 złr. 

7.556,748.
W przypuszczeniu obliczono, że sól w Wieliczce w obrę­

bie znan. ch dotąd przestfzoni wynosi około 236 milionów cen­
tnarów cłowy.h, a zatem gdyby co rok tyko, jak w roku wspo- 
mnionym, sprzedawano jej 1 milion centnarów wied , wystarczy­
łaby jeszcze Wieliczka na 200 lat, nie licząc tej soli, która 
w postaci wody słonej odprowadzana bywa do Wisły i marnieje 
dla pożytku ogólnego.

Ka mocy umów międzynarodowych kopalnie soli w Wie­
liczce i Bochni obowiązane są zaopatrywać Królestwo Polskie 
w sól |Ot zebną. Sól ta idzie w bałwanach umyślnie na ten wy­
wóz olir-biaujch, dawniej zaś odchodziła także w bryłach i be­
czka. h Jeden bałwan ma około 360 funtów iłowych. W roku 
1867 odstawiuuo do Królestwa Polsi.iego z Wieliczki i Bochni 
1,, 17,788 cent, celnych po 92 centy. Rząd Królestwa Polskiego 
utrzjmuje w Krakowie osobnego komisarza do odbioru sali, oraz 
biura, które urzędują w Krakowie i Niepołomicach, gdzie są 
skł. dy rządewe soli dla przewozu tejże Wisłą do Królestwa Pol­
skiego.

W r. 1867 pracowało w Wieliczce 952 robotników dziennie 
w przecięciu.

Na mocy postanowienia cesarskiego z dnia 2 lipca 1866 r. 
dyrekeya górnicza i salinarna w Wieliczce została zwinięta, 
a czynności jćj przydzielone są do dyrek.yi skarbowej kra­
jowej we Lwowie, która objęła takowe dnia 14 listopada 1867 
roku W Wieliczce.. ustanowiono zarząd salinarny, jako wła­
dzę administracyjno-techniczną i urząd sprzedaży soli jako urząd 
kasowy.

WIABOMOŚCI LITERACKIE.

Przegląd bibliograficzny piśmiennictwa polskiego,
miesiąc listopad.

108,267 centn. po — złr. 32
59,774 », 1 ,, 12

6799 », ,, 15
42.9 1 stóp sześć. po 38

143 . », , » „ 8

— * Trnclclelka panna Jeanneret. W Genewie ukończył 
się właśnie proces, jedyny może w dziejach historyi. Przebieg 
jego tak straszny, tak niedocieczony, jak natura kobiety będącą 
osią t go dramatu. Kobietą tą jest dozorczyni chorych panna 
Jeanneret, która w Genewie w przeciągu sześciu miesięcy dzie­
więć osób, powierzonjch swój pieczy, struła. Osoby te nie padły 
ofiarą jakiejhądź namiętności będącej zwyczajnie pierwszą i osta­
teczną przyczyną zbrodniczego zamachu, — nie, panna Jeanneret 
mordowała bez żadnego interesu, bez tych pobudek, co stanowią 
konieczną istotę wszelkiego występku, ona trując zdawała się iść 
za popędem niewytłómaczonej dotąd potęgi trawiącej ciągle jej 
wnętrze i wskazującej z dniem każdym nowe ofiary....

Oskarżona panna Jeanneret, obecnie 32 lat licząca, pocho­
dzi z kantonu Neufszatelskiego, gdzie dotąd przebywa jej rodzina 
i powszechnym się cieszy szacunkiem. Oskarżona posiada mają­
tek i dostateczne wykształcenie. W rzeczach religii przypisują 
jej dziwne mistyczne pojęcia. Czas jakiś przepędziła w szkole 
Lozańskiej, wydającej zręczne dozorczynie chorych. Poświęci­
wszy się na usługi cierpiącej ludzkości, przebywała także w za­
kładzie Vewey, zostającym pod kierunkiem znanego okulisty, pro­
fesora Dora. Tu skarżyła się ciągle na ból oczów, utrzymując 
przytem, że na jedno oko wcale nic nie widzi. Profesor Dor nie- 
umiejąc sobie wytłómaczyć dostatecznie podobnego zjawiska, obser­
wował jćj oko z pomocą przez siebie wynalezionego instrumentu 
i doszedł do tego rezultatu, że oskarżona go mistyfikuje. Cóż 
więc było przyczyną podobnćj udanćj słabości I Natenczas nikt 
nie domyślił się strasznćj tajemnicy ? Dziś dopiero po tylu doko­
nanych zbrodniach, zamiary oskarżonej, w prawdziwym wystę­
pują świetle i wskazują, w jak wyrafinowany sposób Btarała się 
ona przyjść do posiadania środka, któryl jako lekarstwo na oczy, 
w ręka, h jej miał się stać zabójczem narzędziem. Udając przez 
czas długi chorobę ócz, zbierała mozolnie truciznę znaną w me­
dycynie pod nazwą Delladonny i attropiny.

Oskarżona przybyła we wrześniu r. 1867 do Genewy, gdzie 
starała się zabrać znajomość z pierwszymi lekarzami miasta, tu­
dzież z niektórymi właścicielami aptek miejscowych. Nadzwyczaj 
uprzejma, wykształcona, umiała wkrótce pozyskać sobie zaufanie 
tych, <o ją poznali. Umiejętnościami lekarskiemi zaimponowała 
wszystkim w ten sposób, że ją ogólnie nazy wano w mieście prze­
branym doktorem. Względem osób, których pieczy się poświę­
cała, okazywała się tak uprzedzającą, tak pełną zaparcia się, że 
nie umiano znałeść słów dostatecznych, na oddanie jej zasług. 
Pielęgnując słabych, panna Jeanneret na podstawie pierwszej re­
cepty wydanćj jej na oczy, zbierała starannie truciznę i w prze­
ciągu krótkiego czasu przyszła w posiadanie dość znacznej ilości 
zabójczego środka.

Podczas tego wezwano oskarżoną do zakładu p. Juret 
w Genewie, który jest jednym z domów dość częstych w tśm mie­
ście, a przeznaczonych na pielęgnowanie starców i chorych. Za­
kład ten został świeżo otworzonym. Z niemałem zdziwieniem 
spostrzeżono tutaj, że pierwsze osoby, które tamże się zgłosiły, 
wkrótce pomarły. Sama pani domu i jej córka, po krótkiej a dzi- 
wnśj i niewytłómaczonej słabości, także życie swe zakończyły. 
Lekarze zdumiewali się nad tym wypadkiem, lecz żaden nie śmiał 
rzucić nawet cienia podejrzenia na pannę Jeanneret. Ręka tylko 
jakiejś nieznajomćj osoby, wypisała nad bramą nieszczęsnego za­
kładu słowa Dantejskie:

,,Kto wchodzi w me progi, żegna się z nadzieją.“
Od tćj chwili dom ten stał się miejscem zgrozy, i nikt nie 

ośmielił się nawiedzić zakładu, w którym śmierć w tak straszny 
sposób się rozg"Spodarowała.

Nastęi nie powołano oskarżoną do pewnego Francuza, mala­
rza Bourcarta, mieszkającego także w Genewie. Matka tegoż, od­
dana pieczy znanej dozorczyni, uległa dziwnym napadom nerwo­
wym, a tknięta jakiemś szczególnem przeczuciem, zażądała rych- 
^go oddalenia dozorczyni, co gdy się stało, wkrótce przyszła do

"Wśród licznych czasopism, wychodzących obecnie, odzna­
cza się starannością: „Kalina,“ dwutygodnik mód. Redakcya, 
dbała o korzyść swych abonentek, zaprowadza wszelkie ulepsze­
nia —. obecnie ryciny mód podaje prawie równocześnie z pismami 
zagranicznemi, a kroje naturalnej wielkości. Cena stósunkowo 
dosyć niska, gdyż tylko 1 tal. 20 sgr. (a na królestwo Pruskie 
główna agentura w księgarni M. Leitgebra). Podając tę krótką 
wzmiankę o „Kalinie“, donoszę zarazem, iż w najbliższym czasie 
podam spis wszelkich Czasopism polskich, obecnie wychodzących, 
i w tym celu upraszam wszystkie redakeye o nadesłanie po je­
dnym numerze swych pism.

Z książek otrzymała niżej podpisana księgarnia nastę­
pujące:

Bauer X.» «5. Judaizm jako dowód chrześcianizmu. 
Sześć konferencji z r. 1867. 8o, str. 175. Kraków, Budweiser, 
20 sgr.

Dochód przeznaczył tłómacz na potrzeby Stolicy św.
Biblioteka pisarzy polskich. Tom’54. Lipsk, T. A. 

Brockhaus, zawiera: J. U. Niemcewicza pamiętniki czasów moich. 
8o, 330 str., 1 tal.

Skole sta« ita E?. Dziadunio. Obrazki naszych cza­
sów. 8o, 374 str. Poznań, J. K. Żupański, 2 tal.

(Odbitka z trzeciego kwartału r. b. „Gazety Toruńskiej“).
Chwile iiipoiunleeia, skreślił K. B. S. 95 str. 

Toruń, F. T. Rakowicz, 10 sgr.
(Odbitka z „Gazety Toruńskiej“ I kwartał 1868).
Compte rendu de la fête de l’inauguration du monu­

ment polonais à Rappersvyl en Suisse. Zurich. 8o, 83 str. 
16 sgr.

Na korzyść pomnika.
GonaulirUl Wiktor. Kolorowe obrazki. Kilka powia­

stek i szkiców. 16o, 28 str. Warszawa, 4 sgr.
Her«nville de X. 0 naśladowaniu Najświętszej Maryi 

Panny ksiąg czworo. Z franc, języka podał w ojczystym X. S. 
Matuszyński. 12o, 540 str. Rzeszów, J. A. Pelar, 20 sgr.

łSobe ». O znaczeniu prawa rzymskiego i rzymsko- 
byzantyńskiego u narodów słowiańskich, 8o, 92 str. Warszawa, 
druk Gazety Polskiej 171/, sgr.

Auntrja ocalić się może. 8o, 32 str. Drezno,
71/, sgr.

H«prlu«zek dla grzecznych dzieci. Poznań. So, 36 
str., z rycinami, 22% sgr.

Kozła»« afel ». Gry i zabawy dla młodzieży. 12o, 
str. 232 i 8 tablic litografowanych. Poznań, M. Leitgeber, 
20 sgr.

Dziełko to, odznaczające się starannością wydania, niską 
ceną, poprawnością języka, zawiera niewyczerpany zapas opisów, 
gier i zabaw dla młodzieży — jest w każdjm domu prawie ko- 
niecznćm.

Rraozewohi •!. I Orbeka. Powieść. 8o, 221 str. 
Warszawa, S. Lewenthal, 1 tal. 5 sgr.

Lubonabi E. Zgubiony pierścionek. 16o, 36 str., 
Warszawa, I. Kaufmann, 4 sgr.

UlalironNtd ks. Fr. Ks. Odpowiedź na rzecz prof. Ma­
łeckiego o spółgłosce ,j“. 8o, 54 str. Poznań, N. Kamieński 
i Sp. 7’/2 sgr.

Ulariltt E. Złota Elzunia. Powieść współczesna. 8o, 
292 str. Warszawa, J. Unger, 1 tal. 10 sgr.

Jest to odbitka z Tygod. ¡Ilustrowanego — jak w o- 
góle powieści obecnie wychodzące są niemal wszystkie naprzód 
drukowanemi w którćm z pism czasowych. Czasy, w których 
ihukował Zawadzki po kilka wydań, każde z 2000 egzemplarzy, 
powieści, zdaje się na dłuższy czas dla nas minęły.

Blirhuuil ks. Przedmioty rozmyślań dla młodych osób 
w świecie żyjących. 12o, str. 391. Toruń, F. T. Rakowicz (w Po­
znaniu u Leitgebra), 1 tal.

Hurha. Szkice satyryczno - humorystyczne. Zeszyt 7, 
4o. Warszawa, J. Kaufmann, 10 sgr.

O pojcd 8o, 12 str. Poznań, M. Leitgeber, 1
sgr. (odbitka z Tyg. Katolickieg ).

PalręeznlU leónieł«» ułożony staraniem central­
nego Tow. róln. w W. Ks P. wydział leśny. 8o, 167 str. Po­
znań, M. Leitgeber, 1 tal.

Dzieło to, na którego napisanie składało się osób kilka­
naście, ma być rzeczywistym doradzcą we wszelkich sprawach le­
śnych tak dla właścicieli mniejszych i większych posiadłości 
leśnych jako i urzędników leśnych. Cena stósunkowo do liczby 
tabel objętych tćm dziełem nadto niska.

Polewrcfe Antoni z Majdan. Ogólny pogląd na dotych­
czasowe metody nauki czytania i pisania z zastosowaniem tychże 
do języka naszego. 8o, 63 str. Toruń. Rakowiez, 10 sgr.

Poliń-bl J. Nauka stenografii polskiej do użytku szkól- 
nego. 8o, str. 63. Lwów, Mil kowsk', 20 sgr.

Ryrlsoralal L. Literatura polska w bistoryczno-kry- 
tycznym zarysie. Tom 2 i ostatni, 8o, 380 str. Kraków, Himel- 
blau, 1 tal.

Szczegółowy rozbiór tćj literatury zamieściło kilka pism 
czasowych, z tych Dziennik Literacki wykazał długi rejestr stron­
nic dosłownie odpisanych przez p. R. z innych dzieł. Przed 6 
laty podobny w»kaz dosłownych odpisów czytaliśmy o dziele 
„Dwaj Zygmunci Jagiellon?' (Nakład Breslauera). i

SIKorski Teofil. Dokładna gramatyka języka niemiec- J 
kiego wedle nowego systemu ułożona dla szkół i prywatnego u- 
żytku. 8o, 139 str. Warszawa, Drńkarnia Jaworskiego, 25 sgr.

Skarga ks. Piotr. Kazania sejmowe wedle wydania zr. 
1610. 8o, 92 str. Poznań, L. Merzbach, 10 sgr.

(Pisowni dawnćj wydawca w niniejszćm wydaniu nie użył, 
lecz obecnie ogólnie używaną).

Stntio»*S»l Jakób. Książka rodowodowa znakomitych 
owczarni zarodowych pochodzenia hiszpańskiego z 5 tablicami, 
8o, 21 str. i ryciny. Poznań, M. Leitgeber, 1 tal.

Tatoiiiir Ł. Geografia ogólDa i statystyka ziem dawnćj 
Polski. 8o, 398 str. Kraków, Wyd. dzieł tanich," 2 tal.

Jest to dopiero trzecia książka, jaką na rok 1867/8 Wy­
dawnictwo to publikowało!

GOSPODARSTWO, PRZEMYSŁ I HANDEL
Gdańsk, 12 grudnia. Po kilkudniowym deszczu mie? 

liśmy przez dwa dni piękną pogodę i 4 do 5° stopni Reau- 
mura mrozu, dziś znów deszcz z śniegiem. Wiatr zachodnio-po- 
łudniowy.

W Anglii tranzakeye zbożowe spokojne i pokup ciągle 
mały; jednakże z powodu słabych dowozów krajowych płacono 
za pszenicę angielską przecięciowo ceny zeszłego tygodnia. To­
war importowany, szczególniej podrzędniejszych gatunk jW, w sprze­
dażach koniecznych oddawano z ustępstwem 1 szylinga na kwar- 
terze, ziarno wyborowe zaś nieco wyższe osiągało ceny mianowi­
cie w końcu tygodnia.

Jęczmień o 1 szyling, owies o ’/, szylinga tańszy.
Groch bez zmiany.
We Francyi po zlikwidowaniu kontraktów odstawy na li­

stopad, ceny mąki znów spadły a w następstwie pszenica tru­
dniejszy miała odbyt i na wszystkich wielkich placach ceny 
o 45 do 50 cent, na 120 kilogramów w przeciągu tygodnia się 
cofnęły.

Żyto i owies przy małym pokupie bez zmiany.
N a naszym placu w początku tygodnia ceny jeszcze co­

kolwiek się cofnęły, lecz od środy targi miały stanowczo lepszą 
tendencyą a pszenica wyborowa, wysokc pstra i szklista pod­
niosła się aż do piątku o 5 do 10 guldenów na łaszcie, towar 
pstry i jasno-pstry podrzędniejszego gatunku tylko o 5 gnid. Od 
piątku pomimo małego dowozu i dość pomyślnych depesz zagruni- 
czrych.ceny miały słabnącą tendencyą.

Żyto przy codziennych fluktuacyach znaczniejszego zniże­
nia w tym tygodniu nie doznało. Groch bez zmiany.

W przeciągu tygodnia sprzedano pszenicy szefli 48,000. 
Żyta 12,000. Jęczmienia 6000. Grochu 9000. Owsa 1200.

Płacono za szefel berliński:
fnt. I6f fnt. lót. tal. »e. feB. tal. ae- fn

Pszenicy białćj 83 24 89 2 2 23 4 2 28 4
„ w. pstrej 84 14 88 12 2 21 8 2 26 8
„ szklistej 85 4 89 2 2 23 4 2 29 2
„ ordynaryjnćj 81 6 87 3 2 — — 2 11 8

Zyta 1 28 4 2 2 10
Jęczmienia 1 24 2 1 29 2
Owsa 1 4 2 1 7 11
Grochu 2 4 7 2 8 9

Kursa zamian: Londyn 6. 23. Amsterdam 142'/,. Ham­
burg 1503/«. Warszawa 83.

Aleksander Makowski i Sp.

37
MĄKA. Berlin, 12 grudnia. Mąka pszenna Nr. 0

»—» ul., Nr. O i 1 3’/,-% tal.; rżana Nr. 0 37»—% tal.,
Nr. 0 i 1 37#_i/3 t&L płc" za cent, z miechem.

Poznań, 14 grudnia. Mąka pszenna No. 0 5—5’/» tal.
No. 0 i 1 4’/s—4’/» tai,, mąka rżana No. 0 3%—37» tal., Ns. 0 
1 3% - 3% t&L płac, za cent, bez akcyzy.

Przybyli 4o Poznania dnia 14 grudnia.
BAZAR. Mańkowski z Rudek, Niemojowski ze Śliwnik, hr. Po- 

tuheki z W. Jezior, hr. Kwilecki z Oporowa, hr. Bniński z Glo­
so a, Grabowska z Dolnik.

HOTEL DU NORD. Hr. Miączyóski z Pawłowa, Wssielewski 
z Chociczy, Walknowski z Król. Polskiego

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Hr. Łącki z Konina, Hei- 
merdinger z Hamburga, Leonhard i M< inhard z Berlina.

0EHM1GA HOTEL FRANCUZKI. Prądzyński iPreyss z Kruszy, 
Szubert z Wielkićjwsi^Stefański z Brzezia, Rychlowski z Dro- 
bnina. •

U ER WIGA HOTEL „RZYMSKI. Hr. Radoliński z, Jarocina, 
Potworowski z Goli, Chłapowski z Czerwonćjwsl, Żychliński 
z Pierska.

MYL1USA HOTEL DREZDEŃSKI. Petzel z Izdebna, Sanger 
z Połajewa, dr. Zelasko z Kowanówka, Nathusłus z Ludomia, 
Lindner z Drezna.

POD CZARNYM ORŁEM. Jankowski z Czachórek, Gligierski ze 
Śremu, Rzyski z Cbraplewa, Raszewski ze Skrzetuszewa pani 
Fechner ze Sarbinowa.

Y?bdîîïr.s,!ei giełdowe.
i.;leigtezaz4e.BKL.iT, 14 grudnia.

Poznańskie nowe 4% listy zast. ^47» tał- żąd — Pt- n. 
li,sj rent. 88 żąd. — Pozn. 5% obligacje jw»w 95 ź-.d —

5% obite. • ,'bry 95 żąd.— Banknote' polskie ^$'/» płac — 
Pc’s listy likwidacyjne — tal. płac. — Pozn 5% odhg. miej­
skie 95 tal. żądano.

Zyto-, i a grodz. 46, styczeń 1869 45’», stycz.-luty 1869 
45’/«, na wiosnę 1869 46’/2 tal płac.

Okowita: (.» fiecatą) wypowiedz. 15,OCX) kwart, grodz. 
14T/,a—Va, stycz. 1869 147», luty 1869 147», marz. 1869 14”/,, 
tal. płac.

„ ' średniej
„ pośled.

Żyta ciężkiego 
„ lżejszego

Jęczmienia dużego 
„ drobn.

Owsa
Grochu do gotow.

„ na' paszę
Rzepiu zimowego 
Rzepiku zimowego 
Rzepiu tatowego 
Rzepiku latowego . 
Tatarki ....
Perek....................
Masła garn. . . .
Koniczyny czerw. 
Koniczyny białćj . 
Siana, cent. . . .
Słomy, „ j . . 
Oleju, surowego 
Okowity (beczka 100

dnia — 
dnia —

grudnia 1868.

’oznanin. ¿j
od ,] dO

ÍLz-
L6 gani«.......................... 2, 13 9 2 18 9

2 10 2 )2 6
2 3 9 2 7 6
1 27 6 2 _
1 25 1 26
1 27 _ 1 29
1 25 _ 1 27 6
1 4 6 1 6

2 1 3 2 2 6
___ _ _ _
_ _ _ _
_ _ __ _
_ _ _
_ 11 _ __ 13

2 15 _ 3
_ _

_

_
.) 80% Trał.

— _ _ z —

(Jielda berlińska, 12 grudnia.
Przy dość stałej tendencji odznaczała się i giełda <1,; 

sza zupełnym brakiem obrotu.
Walory prusatłe: Dóbr, pożyczk. pstwa (47,%) 967.,** 

Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 10274 płac. Obi. pstwa (47,i 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3%%1 118 płac.

List, zastaw.: Zachod.-prusk. (37,%) 75 ząd. dto 
827» płac, ato (47, %) 8972 płac. Pozn. nowe (4 70) 847. 
List, rent; Pozn. (4%) 87*/s płac. Prusk. (4%) 897» żąd.

Walory sagranlcsne: Austr. metal. (5%) 49'/4 pk 
Poż. naród. (5%) 537» płac. Losy z roku 1854 (470) 72’/ 
Losy kred, z roku 1858 86’/4 płac. Losy z r. 1860 (50/,)1 
płac. Losy z r. 1864 (4%) 6072 płac. Poż. w srebr. z r. 
(6%) 60 płac. Rosyjsk. pożycz, prem. z roku 1864 (5%) 1 
płac. Rosyjsk.-polsk-obl. skarb. (4%) 66’/« żąd Polsk. ( 
Lit. A. po 300 złp. (5%) 927» płac, dto cząstki po 500 zip.
98 płac Polsk. listy zast. 3 em. w rs. (4%) 657» płac, 
likw. 667» płac. Włosk. poż (5%) 557»— 7» płc. Amer. poż. 
79y2 płac Abcye kolei żel&s. Kol. mind. 124 płac. Gai.. 
Ludwik. 90 żądano. Austr. frc. 172—71 płacono. Warsz..
59 płac. Banttl Itd. Austr. cred. mob. 1027»—17, płac. ’ 
prow. 101 płac. Szląsk. stów. bank. (4%) 118 żąd. ę. 
nip. Hfibnera (47,%) 1007, płac. Hansem. (4’/,%) 89 płai 
Henkel (47,%) 86 żąd. Meining. (47,%) — żąd.

Kurs gotówki 1 pap. pleń. Frdr. pruski 113”/,, płac, 
112’/» płc., suwereny 6. 247» płac., nap. 5. 12 płac., pófii 
5. 18 V4 płc. doli. 1. 117, płc. Złota w sztabach funt celuj 
żąd. Srebra funt celny 29. 25 płac. Zagraniczne bank, 
płacono. Aastr.-bankn. 85 płacono. Rosyjsk. bankn. 83)/,
— Dyskonto bankowe 4.

Pszenica: 2100 funt, w miejscu 58—68 tal.; pstra 
ska 65 tal. z kolei plac.2000 funt, na grudz. 64 - 7,-64, 
maj 62—7,—62 tal. płac. Zyto: 2000 funt, w miejscu 51- 
tal., 517»—52 tal. z kolei i spichrza płc.; na grudz. 51—52- 
płac, grudz.-stycz. 505/»—51 płac, i żąd., na wiosnę 507». 
50—7, tal. płc. Jęczmień: 1750 funt, mały i wielki 43 
tal. Owies: 1200 funt, w miejscu 28—34 tal.; galicyjs^
— 7„ szląski 33’/«, polski 3172—327,, piękny szląski i p0 q 
ski 337», piękny węgierski 327,-7« tal. z kolei płac? 
grudz. i grudz.-stycz. 317, nom. na wiosnę 32—317»—’/ 
plac. Groch: 2250 funt do gotowania 64—75 tal. na pasj 
—56 tal. Rzep: 1800 funt. 74—82 tal. Rzepik: 76—$| 
Oićj rzepiowy: 100 funt w miejscu 97, tal ; na grudj.
—3 «, grudz-styczeń 95/,a—’/3, kwiec.-maj 9”/,»—7» tal. 
Olej lniany: 100 funt, w miejscu 11 tal. Olćj ska 
w miejscu 773 tal. żąd.; na grudz. i grudz-styćz. 71/, 
płac. Okowita: 8000% Trał, w miejscu bez beczki 1, 
tal. plac.; na grudz. i grudz.-stycz. 157i,—’7„, kwiec.-maj 1
— 7» tal. płac.

4Sfel«la wrecławska, 12 grudnia.
(Adolf Kąrmiński).

Pszenica: obrót ograniczony, pr. 84 funt, biała 61 
—81 sgr., żółta 66—71—75 sgr., piękne gatunki nad 
pr. 2000 funt, na bież, miesiąc 61 tal. żądano. Żyto: 
ifiarowane, pr. 84 funt, w miejscu szląskie 57—59—61 
najpiękniejsze nad not. płc., 2000 funt, na bież. mieś. 47'/ 
żąd., grudz.-stycz. 477» tal. żąd., kw.-maj 477» tal. płac 
tal. źąd. Jęczmień: obrót mały, pr. 74 funt w m 
żółty 50—54 sgr., jasny 55—57 sgr., biały 58—59 sgr, 
piękniejszy nad not. plac. 2000 funt na bież, miesiąc 52' 
żąd. Owies: dowóz mały, pr. 50 funt w miejscu szląski 
40 sgr., galicyjski 34—36 sgr., 2000 funt, na bieżący m 
49 tal. żąd., kwiec.-maj 49', tal. płac. Groch: dowóz 
pr. 90 funt, do gotowania 68—72 sgr., na paszę 58—6! 
Wyka: popyt słaby, pr. 90 funt. 56—60 sgr. Bób 
licyjskim mianowicie towarze zaniedbany, pr. 90 funt 71 
—83 sgr. Łubin: ofiarowany, pr. 90 funt 52—55 sgr. 
niczyna: ceny trzymają się, pr. 100 funt biała 137,—li 
177,—207» tal., czerwona jO—127»—137»—157, tal. T *n<l 
tka: słabo, 6—61/»—7'/« tal. Siemię konopne: obrót ice. 
pr. 60 lunt brutto 52—55 sgr. Nasiona olejne: stal 
150 funt, brutto. Rzep zjimowy: 171—181—191 sgr. 
pik zimowy: 169—175—179 sgr., najpiękniejszy nad 
pr. 2000 funt, na bieżący miesiąc 90 ta), żąd. Olćj rzepii 
bez obrotu, pr. 100 funt w miejscu 9' 12 tal. żąd., na bi rki 
miesiąc 9 tal. żad., grud.-stycz. 9 tal. żąd., kwiec.-maj 9'/ ;ę 
płac Kuchy rzepiowe: uważane, pr. 100 funt, w 
scu 61—63 sgr. Okowita: pr. 100 kwart k 80% 
w miejscu 147» tal. żąd., 147» płc., na bieżący miesiąc 
—’7i, płac, grudz. 14“/,»—”/u tal. płac, kwiec.-maj 15'/)® 
płc. Urzędowy kurs: Austr. bank. 847,—7»—85 płc. i 
Rosyjsko-polskie 837» płac.

Giełda «zezeclńslin, 12 grudnia. 
Pszenica: stalćj; na grud. 67, na wiosnę 677», 

czerw. 68 tal. Zyto: ceny trzymają się; na grudz. 5Ó7P° 
wiosnę 507», maj czerw. 507» tal. Olćj rzepiowy: sp 1 
nie; na grudz. 9’/,, kwiec.-maj 9’,, tal. Okowita: ceny 
mają się; na grudzień 15, na wiosnę 157,, maj-czerwiec 
tal. płac.
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Berlin, 13 grudnia. Knrsa dzisiejszego obrotn prjf® 
tnego. Z początku słabo, następnie obrót ożywiony prz 
wyższających się kursach. Notujemy: Akcye kolei galic. 
Ludwika 897, płac., austr. keye kredyt 99'/»—1007« płac., 1 
losy z 1860 roku 76—7» płc., pożyczka włoska 55 płc., pr, 
5174—7» płć., pożyczka amerykańska 79 płac.
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Błogo skutkująca Revalesciäre du Barry. — Nędz», 
stwo, ogromne wydatki na bezskuteczne lekarstwa szczęśliwi jy 
raz usunięte zostały przez użycie Revalesciäre du Barru 
Nadal nikt nie będzie już mógł powątpiewać o błogiej i 
czności Revalesciere du Barry, odkąd do tysiąca pochwał 1 
skich i nielekarskich dodać możemy dzisiaj wdzięczne bło| ob 
wieństwo i szczęśliwą kuracyą Jego Świątobliwości Papie! 
dwudziestoletniem bezskutecznćm używaniu lekarstw. E 
dnia 21 lipca 1866. Zdrowie Papieża jest wyborne, mian» 
odkąd wstrzymuje się od wszelkich lekarstw, któremi go uzdi 
chciano, i odkąd wyłącznie prawie używa wybornej Reval« 
du Barry, która nadzwyczaj pomyślnie nań działała. — Z 
że Jego Świątobliwość przy każdym obiedziedyn
talerz i nachwalić się nie może błogich jej skutków. (Kori

spożywa je 
tków. (Ko

It

deneya z Gazette du Midi). — W licznych przykładach ca 
pienie trwało bardzo długo od trzeciego aż do sześćdziesi 
roku a do najzwyklejszych należą: niestrawność, 
przerwane funkeye, zatwardzenie, ostre soki, ktircze, spi 
omdlenie, zgaga, dyarya, drażliwość nerwów, afekeye 
żółci i nerek, nadymania, bicie serca, nerwowe bóle głowy( 
chota, szum w głowie i uszach, zawrót, bóle między rai 
i we wszystkich prawie częściach ciała, chroniczne zapaleni* 
fekeye żołądka, wyrzuty zaskórne, febra, skrofuły, brak km j 
choty płuc i kanałów oddechowych, wodna puchlina, reum« 
pedogra, influenza, grypa, mdłości i womity nawet podczas 
mienności, osmutnienie, spleen, słabość ogólna, ochromieniei *ą 
szel, astma, ciśnienie na piersiach, ociężałość, niespokojno^ 
senność, wstręt do towarzystwa, niezdatność do studyowanSt}^ 
luzye, słabość pamięci, uderzenie krwi do głowy, wyci«]'^ 
nie, melancholia, bojażń bezpodstawna, niestanowczość, brał " 
wagi itd. (53301,

Cenny ten środek pożywny sprzedaje się w puszkacł

obstruj J
wąt|73l-

żzanych z pieczęcią Barry da Barry i Śp. wraz z przepisuj]. 
Sycia. — Ceny: pół funta flor. 1 50, 1 rant flor. 2 50, 
flor. 4 75, 5 funt. flor. 10, 12 funt. flor. 20 i 24 funt flor. 31 
— Dn Barry proszek czekoladowy z Revalescićre dla pieni 
łądka i nerwów: w puszkach na 12 iliżanek flor. 1 50, na n 
liżauek 11. 2 50, na 48 filiżanek fi. 4 75, na 288 filiżanek 
na o76 filiżanek flor. 37 50. To jest tyle, co 6 grajcarów *.“a 
liżankę. 3 "

Sprowadzać go można przez Barry da Barry 1 Sp.. 7 
deń, Freiung 6, dalćj przez pana Franciszka Wilhelma !
A. Pflanzert następ., przez aptekarzy dr. Girtler, Freit *ia 
i „pod Murzyne “ Tuchlauben 27 w Wiedniu; w Pradze!
J. Fürst, w Peszcie przez J. v. Frenk, wPreszburgol ł"1 
F. Pistory, w Celowcu przez Birnbacher, w Poznani® 1 
i aptekę Elsnera, jak tćź lirze, wszystkie anteki RU

Pr:
'iei

Sprzedaż konieczna.
Królewski sąd powiatowy w flesiewie 

Wydział I.
Pleszew, dnia 12 września 1868.

Dobra rycerskie Bilnlszcwo, do których 
należy wieś Źygówek i do których 21 mor­
gów 26 kwadr, prętów wcielono, obejmujące 
16557» morgów areału, należące do ur. Fe­
liksa Jarnatcwsklego, dziedzica dóbr ry- 
eei skich oszacowane na 65/ 70 tal. 14 sgr. 
8 fen. wedle taksy, mogącej być przejrzaną 
wraz z wjkazem hipotecznym i warunkami 
w registraturze. mają być

dola 19 t.«letnia 1S69 
.przed południem o godzinie 11 w miejscu 
zwykłćm posiedzeń sądowych sprzedane, 

w:........................... ..................

realnćj, z księgi wieczystćj nie wynikającej, 
z pieniędzy kupna zaspokojenia poszukują, 
winni się z należytościami swemi do sądu 
subhastacyjnego zgłosić. [6316.]

Wierzyciele, którzy względem pretensyi

Powszechny i żywy udział w po­
grzebie śp. prezydenta policyi v. Bae- 
rensprung nakłada na nas obowiązek, 
wszyskim tym, którym za oddaną uko­
chanemu bratu naszemu ostatnią przy­
sługę osobiście dziękować nie mogli­
śmy, złożyć niniejszćm publicznie jak 
najczulsze dzięki. (.7911)

Poznań, dnia 12 grudnia 1868 1. 
laiytinna z Eaeitcsprungów Marchand. 

Wojciech v. Baerensprong.

Zebranie Towarzystwa ku pod-jjenie o godzinie 11 przed pod­
niesieniu chowu owiec w Wielkićm 
Księstwie Poznańskiem odbędzie 
się w I ’o^iui niii dnia 15 
gTliliIIiii o godzinie 11 na ma­
łej salce w Bazarze. (7732)

Zarząd.
Walne zebranie Tow. Nauk. Po­

mocy dla powiatu Szubińskiego 
odbędzie się dnia 1T gTrii- 
dnia k. ł>. w Szubinie, 
w lokalu p. Herrmann. Zaga-

dniem. Ponieważ na porządku 
dziennym jest wybór nowego ko­
mitetu na dalsze trzy lata, upra­
szamy o liczne zebranie. (7754.)

Komitet.

podczas leczenia pewnej słabćj, dotkniętej

Passy dobrego skutku sprawić niezdołały, że 
fosforan żelaza p. Leras żołądek jćj i znieść 
był w stanie i skutek jak najpożądańszy 
odniósł. [7099.]

(Nadesłano.)
Fosforan żelaza p. Leras, doktora umieję­

tności, w stanie cieczy jest lekarstwem bar­
dzo pożądanem w leczeniu l»Iiłd«ezlii, 
hnleśri iołądkn , trudu»• Ko tra- 
«lenia i braku km i. Doktor Ber- 
nulz, lekarz szpitala de la Pilic w Taiyżu,1 
żatwiadeta jego zalety w wyrazach następu-

Kandydat filologii, dobremi świa­
dectwami opatrzony, szuka miejsca jako nau­
czyciel prywatny. Zamówienia listowne aż 
do 1 stycznia poste restante we Wrocła- 
wiu No. 77.____________________ (7883.)

_____ ___ Lekcje rysunków we wszelkich przed-
boktor Ber-lmiotach i malowań każdego rodzaju udziela 

(7854.1 fetKfllOWSlii,
iiimalarz historyczny, Piekary 3, I piętro

jących: „Miałem sposobność przekonać sięi (i r* fi o o 1 m — -_. ca . x . i. r - J Iz,« A.
Subjr l»t, wyuczony w handilpl: 

cygar, biegły w polskim i niemi# tah 
kim języku, poszukuje miejsca od 1 ■ B 
stycznia 1869 roku. Bliższe wiado' leją 
mości upraszam przez K. H. 2* ¡iGi 
Poste restante w Poznaniu. (789°; ‘

Une Dame Française, catholique, P®1 
ne âgée de 35 ans qui a déjà achevé 
cation de plusieurs demalsel es polo' 
it allemandes, désire obtenir une pl’ 
gouvernante. S’adresser pour de 
amples renseignements à Dr. Mreianc 
directeur de récole réale à Posen. P

jDodofeir«

leigtezaz4e.BKL.iT


d«i

Walne zebranie Twa Na­
ukowej Pomocy imienia Ka- 

2^' róla Marcinkowskiego, po 
ffiatu Wrzesińskiego, od- 

rj będzie się dnia 31 bm. 
4 w ’Wrkześiii w hotelu 
paprzyckiego, o godzi­
nie 10 przed południem, 
na które uprzejmie zaprasza 

.f Bomitet. (7881)

Zebranie członków To­
warzystwa ku wspieraniu 
urzędników gospodarczych 
na powiat Wrzesiński od­
będzie się dnia 31 blO. 
w w ho­
telu pana Paprzyckiego 
o godzinie 12 w południe, 
na które wszystkich człon­
ków jako tóż mających za­
miar przystąpić do tegoż 
Towarzystwa zaprasza 

Byrekeya. nsso]

Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 288.
Wtorek, dnia 15 grudnia 1888.

S S5S? 77<i.v£3MBaBBiMB»'S5®gS!8Ea8m gi

Wrocławska uL No 9
jest na I piętrze mierakoBie o 4 
i okojach (drukarnia p. Zoerna) natych­
miast do wynajęcia. (.7804)1

Mój pierwszy i naiwiększy skład ts ie- 
oSeówkicKi i girugcskieh butów 
dla panów, dam i dzieci jako też ¡ea- 
ps»a«Si każdego rodzaju jak najobficiej j‘-st 
asortowany. [7902).
-A_. AVpolftnt, Wodna ul. 30. 

Aokeya pozostałości.
W środę, dnia 16 grudnia rb. rano od 9 

godziny sprzedawać będę publicznie w lokalu 
aukcyjnym przy ifiaga2.yncts> ÓJ ulicy 1. roz­
maite meMe mianowicie <8» a wtcIEs. Be 
-«wwierriiMSłia, bieliznę, pościel, 
«sfolury, jako też sjepzęty sSo»si«»*e 
1 ®»spodt!»Pf.l4.2e. (7898].
IttfcMewglit, król, komisarz aukcyjny.
Mój handel papieru i materyałów do pi­

sania znajduje się jeszcze jak dawniej przy
7 Włocławskiej ulicy 7,

naprzeciw pp. Frenzla i Sp. (7906J

Kudolf Humrnei.
„Dnia 6 stocznia 

kwitnie szczęście’.“
Pruslie losy í Ü’¿32 r-°-sła(.7708)

Berlin, Gertraudtenstr. 4.

Nfanezyciel, 45 lat wieku, 
obecnie w urzędzie, dawniej zatru­
dniony szczególnie w kwarcie w głó- 
wnych przedmiotach szkoły przygo­
towawczej do tercyi, bliski emerytu­
ry, obeznany ze sądownictwem i 
registratu ą, w obydwóch językach 
kr. biegły, opatrzony w świadectwa 

wina to wszystko, poszukuje po uzy- 
L tkaniu emerytury sam na sam miej- 
“ sca za guwernera lub kasyera i se­

kretarza. Oferty franco J. S. Szamo­
tały poste restante. (7893-)

rtUne Gouvernante
fjinçaise. musicienne, désiré trouver une 

jce. S’adresser: Eue Drnguiln, Breslau. 
ali (7882. |
d Księgarnia JLusS. Wierzba cha 
,i( Poznaniu poleca jako stósowne po- 
birki dla dzieci na nadchodzącą gwia- 
*‘i tę

, aze abecadło polskie z obrazkami. 
¡Cena 12 sgr. 
i/Ementarz polski z obrazkami. 10 sgr. 
i seadło obraskowe, rysowane przez 

Gersona. 1 tal. 5 sgr. 
eeadlnik z hisioryi naturalnśj, -po 

‘boisku i po francuzku, z obrazkami, 
sp! tal. 10 sgr. 
f terya głoskowa. 20 sgr. 
c obrazków z dziejów polskich, przez 

Anczyca. 20 sgr. 
rjO pociech! Bajki i powiastki z obruz- 
v kami kolor. 24 sgr.
“la Kisiot dla dzieci, po polsku i po 
' francusku. 1 tal. 10 sgr.
’cdróie Guliwera dla dzieci; po polsku 
li po francuzku. 1 tal. 10 sgr.

! zeczne dziecię czyli pierwsze zasady 
obyczajnego zachowania się. 1 tal 

110 sgr.
zy powiastki, przez ks. kan. Schmida. 
z obrazkami. 20 sgr.
yciecxki w świat daleki, ser. III z 
obrazkami. 1 tal.

Losy budowy
tnmu kdoitokiego

po 1 talarze.
Wygrane 85,000, fO.OOO, 5000, 

3000, 100(1 itd. Najniższa wygrana 
20 tal. (.7723)

Za dołączeniem 2 sgr. przesyłam szano­
wnym moim odbiorcom po skończonem cią­
gnieniu listę wygranych franco.

»1. ejMiiaisluii ger Wrocław. 
Kantor loteryjny: Rynek 35.

Broń myśliwską
polecaA. Hoffmann,

puszkarz,
Poznań, Wodna ul. 24, 

pod gwarancyą. Mianowicie wypróbowane 
karabiny odtyloowe, jako to:

lefoszówki i sztucery, 
poprawne fuzye Lancaster, 
fuzye dajace ogień centralny, 
iglicówki i fuzye prędko się nabijające, 
rewolwery i sztucery rewolwerowe, 
wszelkie gatunki nabojów i lunty my­

śliwskie,
po cenach dostępnych. [7374!

Balowe i salono­
we trzewiki

poleca
pierwszy

wiedteïisslfi
Bazar

hzcwtkób 
,^8 butów

S. Tucholskiego,
7910] Wilhelmowska ul. 10.

Na pdirki na gwiazdkę.

Wyprzedaż roślin.
Ponieważ zupełnie rozwięzuję handel mój 

roślin, przeto sprzedaję dla szybkiego wy­
próżnienia cieplarń o»«saty8tł»ie 
sjy, pomiędzy niemi najpiękniejsze rośliny 
liściowe, kamelie itd. zssMezefi&e 
iój ieS» wartości.

l/oznań, Królewska ulica No. 15a.

Henryk Mayer,
[7588.] ogrodnik artystyczny i handlowy

Na podarki na gwiazdkę
dla

lnbowników muzjki
podaje iiogiit j wyfiśir znany »s»J- 
MlęUfszy, aż do n»JnoK8zy cii 
czasów zupełnie «kompletów.

skład muzykaliów
Ed Bote i G. Bock

handel nadworny muzykaliów, 
Pazitań, Wilhelmowska ulica 81.
NB. Przesyłki do obejrzenia są na 

łądanie na usługi. (7630.)

Nakładom księgarni Ludw. łtlerzba- 
ka w Poznaniu wyszły:

Powieści
ila młodocianego wieku

przez
Aut. Mi»cł»c#.yńską.

Ceua 1 talar.
¡Polecając powyższe dziełko jako rtósowny 
Gdarnnek na gwiazdkę, pudajemy pom 
9 przedmowę:
’Przyniesiono w grono rodzinne bukiet 
fieżych, polnych kwiatów, a matka te 
ffiaty ¡ozdzieliła między dzieci swoje. 
Przyniesiono w grono rodzinne koszyk 
lęknych i chłodzących owoców — a matka 
Uśmiechem rozdała je dzieciom, wyciąga­
nym po nie ręce.
¡Dzisiaj książka przybywa w grono ro- 
hne...
[Niech dobra matka zawładnie książki 
« zawładnęła koszykiem i bukietem, niei 
Ma dzieciom naukę i przestrogę, jakby im 
’zdawała kwiaty do niesienia na ołtarze. 
Bóg da, że w sercach ich z czasem doj- 

![ją owoce cnót chrześciańskich, spoieczeń- 
’i’h i rodzinnych.

W cenh zniżonej
^zedaje księgarnia Żupańskiegó:

Pamiętniki
‘Ufina Piotrowskiego

z pobytu na Syberyi.
3 tomy. [7038].

2 tal. 15 sgr.

Przedmioty do stroju z 
prawdziwego Bursztynu

oprawne w srebro, we wszystkich formach 
najnowsze rzeczy, jakie dotąd wystawiano 
do nabycia u

€<ottfr. Thtclc,
Kolonia, handel filialny, Hóhestr. 110.P. S. Zamówienia uprasza się przesłać 

wcześnie za przesłaniem pieniędzy lub awan­
sem pocztowym. Ceny: jeden cały stroik po 
51//, 6, 7, 8, 10 do 25 tal., kolczyki od 37?. 
47a, 5 do 7 tal., brosze pojedynczo 4, 5’/2, 6 
do 10 tal. wszystko przesyła się w eleg mc- 
kich pudełeczkach i franco. [7895].

Wielka wystawa
na (.7590)

gwiazdkę.
Skład zabawekesi jsros en dćtoil

Anton. Wunscha,
Wilhe'mowska ulica w hotein Mjiiusa 

obok Biblioteki Baczyńskich.
Wysokiój publiczności polecam na 

gwiazdkę wielki mój skład wszystkich 
o jakich tylko pomyśleć można i najno­
wszych zabawek i towarów ze skóry 
i galanteryjnych. Mam także wielki 
wybór melodionów, zabawek grających, 
tabakierek grających 1 do 8 sztuk, 
wszystko po najtańszych cenach.

Królewskie środki leesąco pożywne, zaszczy­
cone przez głowy ukoronowane i uznane 

prze.: miliony z publiczności.
«lej <h?&©«© fesaraswii ««Mryaegi» używała 

iionScimsi Kwej choroby w ni ut Si o tli» wy
ttkohu-kłodowego jafe.« śrotSka iecz&c© jpoży- 

¡w»Bcg<. dej Cfffiośę cewmewa francuzfca JEw- 
ssegkia u»najc nadzwyczaj błosi i WKiuacuiąją- 
«,*y jego śkntęfe. desro MłtSość król, dmiskl o~ 
świadczył: radością; obserwowałem błogie

jgkuttti JSfiatffa wyskohea słodowego u tanie i 
mojej lamii L.44 ¿Y di-nc fahrykaHłowi pre«ly~ 
kąty iiweronta smdworssege dają, świadectwo 
© sanitarnej wartości wyskoki® słodowejs« i sło­
dowej czekolady Uwm utR .nadwornego dana 
ifioita w' SSerlinie, TYowa WSlIieinBowska ulica 
JWo. S.

Harlsdorf, dnł% S© września «8G8. P« 
tyłsa szczęśliwych próbach przedsiębranych 
gmnskietsii sławnemi środkami! Scczą,co-poży- 
wnetni (wyskok słodwwy, słodowa czekolada) 
widzęr się zniewolonym do użycia go u gm- 
cyentow. Sfinbert li i eh ter, lekarz'prabt.

Skład główny w Pezaaaiu u 'Kroci f*le«.yfter, Ry­
nek 91, skład uboczny u K. Tłcti^efeatrer/i, Plac Wil- 
helniowski 10, u T/i. Woftj@eniUttl(S w Wągrowcu, 
u JL w Nakle, u Sjeiv-i.is~
soSiMi® w Bydgoszczy, u Simeslo w
Nowymto nyśJu i u Jf. ^(sssrse^ii; w Śremie. ¡7375

139 pras a ióterya sraj owa,.
©«sie l«»«y 16 4«!., pelówl-tś 8 tul., 
éwiisrtSiS 4 tai., esetsrtśi 3 t»i. do 
S4»ád¿j liiassy przez (.7807

Nakładem M. «>»jriclsSiiego wydane:
ZDla

Bibliotek ludowych
tom. po 7’/, sgr. (.7796) 

[ Serya 1 tom 4 powieści ludowe
2 tom O Janie Twardowskim
3 tom Wianek powieści lud. (6). 

ii Serya 1 tom Obrazki daw. Litwy.
2 tom Obrazki daw. Wielkopolski.
3 tomik Obrazki dawniejszej Mało­

polski i Rusi czerwonej. 
(Dalsze 4 Serye z 42 tom. pod prasą.)

Żywot św. Kuneguudy 11 sgr.
Żywot św. Kazimierza Jagiellończyka 9 sgr. 
Zan, Drzewo wisielca 10 sgr.
Mały kominiarczyk, czyli Dobroczynność 8 sgr. 
Lekarz cudowny z gór 10 sgr.
Ojciec kapucyn czyli wiara i miłość 10 sgr.

Braci Jabłońskich,
Wielkie Garhary 18.

WielSrws d?"-’
lisseip petroel»»ycSa, iiiiseBias? do 
kawy i Gierbaty, e;••,*, «•iiUcrni- 
eselji mosiężnych i lakierowanych, przy­
stawek at«» ¡pSeeów', itarzędzl do 
pleców i słupków dojussrzędzipole­
ca po cenie własnego kupna

C. Preiss,
(7752-) Wrocławska ul. 2.

Einladung zum Abonnement
auf das

Mannheimer Journal.
Mit der« 1 Jauuar 1869 beginnt ein neues Abonnement, auf das mit Ausnahme des 

Montags täglich erscheinende .,Maunheimer Journal“, zu welchem wir hiermit ergebenst 
einladen. Die nationale und freisinnige Richtung unseres Blattes ist bekannt und wer­
den wir unbeirrt auf der eingeschlagenen Bahn beharren. Nach wie vor wird die Re­
daktion bemüht sein, die politischen Tagesereignisse möglichst rasch und wahrheitsge­
itreu zur Kenntniss der Leser zu bringen. Ein Tagesbericht fasst die wichtigem politi- 
i sehen Neuigkeiten Tag lür Tag. in übersichtlicher Oruppirung und entsprechender Be- 
ileuchtung zusammen. Den volkswirthschaftlichen Interessen werden wir die ihnen ge- 
Ibührende vorzugsweise Berücksichtigung jederzeit in vollem Masse zu Theil werden 
¡lassen. Von den beachtungswerthen Erscheinungen auf den Gebieten der Literatur und 
’der schönen Künste wird den Lesern dieses Blattes theils durch Originalbesprecbungen 
itheils durch Notizen stets rasche und zuverlässige Kunde gegeben. Insbesondere werden 
wir nach wie vor unserm Theater die gebührende Aufmerksamkeit widmen und über die 
Leistungen desselben wahrheitstreue kritische Berichte bringen.

Der vierteljährige Abonuementspreis beträgt im Grossherzogthum Baden und im 
deutschen Po-tverband 1 fl. 44 kr. oder 1 Thlr. pr. C.

Der grossen Verbreitung wegen eignet sich das Mannheimer Journal vorzüglich zu 
Anzeigen und wird der Raum der vierspaltigen Petitzeile mit 3 kr. berechnet. Briefe 
und Gelder erbitten wir franco. In Mannheim selbst begünstigt der als „Anzeigeblatt“ 
an allen öffentlichen Plätzen etc. angeschlagene Annoncentheil des Mannheimer Journals 
eine allgemeine Verbreitung der Inserate am hiesigen Platze. Auswärts nehmen für uns 
Inserate entgegen: Die Herren Havas, Laftite, Bulher und Comp., 8 piace de la bourse 
<u Paris, Herr H. Nijgb, Verleger des Nieuwe Rotterdamsche Courant in Rotterdam, 
Herr E. Schlotte iu Bremen, Herr W. Greven, Buchhändler in Cöln, die Jaeger’sche 
iuch-, Papier- und Landkarten-Hanriluug, d;e J. Chr. Herrmanusche Buchhandlung und 
lerren G. L. Daube et Co. in Frankfurt a. M., Herren Haäsenstein et Vogler in Wien, 

Berlin, Altona, Hamburg, Basel, Leipzig und Frankfurt a. M., Herr A. Retemeyer, Brei­
estrasse 1 in Berlin, Herr Jac. Türckkeim in Hamburg, Herr L. Staugen in Bre-lau, 
lerren Sachse et Co., Herr Eugen Fort und Herr H. Engler in Leipzig, Herr A. Reck­
agel in hürnherg, Herr Fr. Schnlthess in Zürich und Herr E. Steiger, German News 
tgent Norih William St. 17 u. 19 in New-York. Letzterer nimmt auch Abonnement an. 

im Dezember 1868.

Nakładem moim co dopiero wyszło

kopciuszek
dla grzecznych dzieci przez Teofila K. z składający się z 13
drukowanych farbą olejną obrazów wraz z odpowiednim’ tekstem. Ce«i« 83 
agr. 6 l«-»a.

Ta wyśmienicie opracowana książka, która jedyną jest w swoim rodzaju, ka­
żdemu dziecku będzie największą uciechą. Nabyć można w księgarni nakładowej

i we wszystkich innych księgarniach.

Zegary ludowe,
nowy rodzaj praktycznych i bardzo.cennych zegarów stołowych i ściennych; pierwszych 
koperta zegarkowa z lanego żelaza w jednej sztuce bez dzwona szklańuego, ostatnich 
także z blaszaną kopertą. Zegary idą 30 godziu bez a 8 dni z werkiem lub bez werku 
b'jącego. Koperty z mosiądzu dobrze i trwale wyrobiane.

Takowych dostać można pod gwarancyą, iż debrze chodzą, w Poznaniu jedynie u

Hyne&7o, A. Scilacifiselliłcider Rpe 76,
S. Bitterlicha następcy. [7909J.
Na gwiazdkę!

Najnowszą rzeczą jest ptak przepowiadający 
zmiany powietrza,

horoskop Jako ólęwątpliwy pieroh powietrza.
Spoczywający na polerowanym słupku klosz szklany przykrywa sitdzącego na kwia­

tach kolibri, który obracając się przez swe stanowisko do urządzonej pod nim skali do­
zwala z ptwtiośtią na dwa dni przepowiedzieć stan powietrza. Mały ten aparat obok 
swej użyteczności jest przez gustowne wykonanie ozdobą pokoju.

Wprost sprowadzony kosztuje sztuka 1 talara wraz z opakowaniem. Przesyłka usku­
tecznia się natychmiast po zleceniu za nadesłaniem pieniędzy (przez asygnacyą) lub za 
awansem pocztowym.

Równocześnie poleca na gwiazdkę: _
nilkroHknpy po l’/a i 3 tal. sztukę, 
biitieniczsi«- lupy, 1-, 2«, 3trójne: 7’/a, 12% 17'/, sgr., 
ntikr<"ttkwpirzne preparaty tuzin l*a i 27, tal.

Obszerny cennik bezpłatnie i franko. Instytut mikroskopiczny 
[78i9.] W. toiliier w Berlinie, Gipsstrasse 4.

Mój obficie asortowany Skład W»zelfcSfll gatunków ZC- 
garków w doskonałym towarze polecam po najtańszych cenach do łask, uwzględn.

Rynek 76. A. SchacłlSChlieider, Rynek 76,
S. Bitterlicha następca.

Reparacye każdego gatunku zegarków akuratnio i jak najtanićj. [7908].

Najnowsze guziki do sukien, płaszczy i paletofów,
Frend-le i obszywki szrnuklerskie,
Deszczochrony jedwabne, gutaperkowa i wełniane,
Kalosze gumowe, fabrykat angielski i rosyjski, poleca

Baudei towarów ssmu-siershith, białych i drobnych
W7= w Bazarze»

gSBSamOHBSHW®

Do wygrania Kłóiwtsćj wyarisnćj drujlej ?»Si5!Bv podaje się sposo­
bność przy mającem się już d.iia 4 i 5 stycznia odbyć ciąg leniu potwierdzonej 
przez rząd wysoki loteryi, w której hnżdy »»yet^enlęty Iws »«j«,r«ł»sa 
«trzcymMtl muail. Dla umożliwienia w niej udziału, wydaje podpisany dotn 
handlowy losy ważne dla powyższego tylko ciągnienia:

1 cały los za 4 tal. 20 sgr.
1 pół losu „2—10 —
1 ćwierć „ „ 1 — 5 —

za przesłaniem pieniędzy lub awansem pocztowym.
Samo się przez się rozumie, że każdy otrzyma odnośny los oryginalny a nie 

asygnacyą udziałowa i że może bvć pewnym najsumienniejszej usługi.

¿ao l®li.
Bank handlowy w Frankfurcie n. M. (.7791)

saaswa

Odłożone, materye na suknie jedwabne, wełniane itd.
Płaszcze, Long-Chales, chustki, spódnice, ka­
mizelki itd. itd. po niezwykle tanich cenach.

Rynek No. 63. Robert Schmidt,
[7463J. . (dawniej AntiSSil 8fhmS t).

Wełniane suknie 15 beri, łokci począwszy od 25 sgr. 5/4 łok.
sz. wełnianą Cretone po 4 sgr. y4 szer. cienki perkalik po 3 ’/2 sgr. 
angiel., brukselskie velwetowe dywany 3 beri. łok. długie 6, 6 */2, 
7, 8 tak, 5/4 sz. cienką pikę na suknie po 5 sgr. spódnice po 1 tal.

Najtańsza księgarnia w świecie!

zniżenie ceny książek!!!
książki najlepsze! nowe!!!

Zajianjące dzieła i pism U
Ozdohiie'dzieła obrazowe!

Dzieta klasyczne, romanse, beletrystyczne, zabawne,
dla każdego nułaśnika ksią.ek i dla każdej biblioteki!

na gwiazdkę
jako najpiękniejsze podarki

bajecznie tanich cenach wyprzedaży!
<w»ara»#ya, że egzemular/.e są nowe, bezbłędne, kompletne a przeto 

dające sie uży ć jako n, Jplękniejsze podarki na. gwiazdkę.
Boz (Dicken.) ausgewäbltö idustrirte Werke,.najlepsze istniejące nh ínieckie wy­

danie ozdobno, 25 tomów, wielki fermat, " z okoio stu obrazami, eleganckie, tyrko 
3 tal. 28 sg: ! iłlblicthek deutscher Original-Romane, 10 grubych wielkich tonu w 
w 8ce, zamiast 15 tal. tylko 45 sgr.! — 1) Schiller’s sämmtl Werke, komplet e áJtagf“ 
illustrowane wydanie ozdobne z sławnemi stalorytami Baulbacha, 2) Der jllnstrlrte 
Hausfreund von den beliebtesten S.hriftstell rn, 3 grube tomy w ce, z najpiękm-i«zemi 
Stnlorytarnt i illustfacyąmi. 3) Friedrich der Grosse, Badera z 23 stamrytami, po­
dłużna 8ka, oprawne, wszy tkie 3 dz e a. r.-zem tylko 3 tal.! — i) Walter
Scott’s so beliebte 7 Romane, piękne niemieckie wydanie w 7 wielkich tomach w 8ce 
(cena sklepowa 8 tal,) 2) Andersen’S Roman , 8 c/.- ś 'i. piękne e.u mbekie w, danie 
w 8ce oba dzieła razem tylko 3>/a tri ! - Lía ,tnrt¿‘ füsturgeschiehts all 'r Rei­
che, w 3 trubyeh ternach, wielka 8ka, przesz.o li) o oOrązow, tylko 50 sgr.! 1) 
Die Novellstzoltcng, w. 4ka, z 74 i lustracya ’ S .ud i laud., eieg oprawne, z złoconą
okładka, 2) Lie Geheimnisse des Scbaffots, 4 tomy, ota dziefa razem lylko 48 sor' _
:-G najulubieńszycli tańców na tortepLn, tylko nowe, taz m 38 Sar.! — 1) Kuniholdt’S 
Reisen, i ompl. wydanie oryginalne w 6 tomach, 2, liuu b IJ.'s Ansichten der Natur 2 
tomy, sleg, oprawne, 3) Das Leben der Blumen w>•«„,.tv w See., papier welin, złocona
oprawa ozdobna, z złotym brzegiem, wszystk e ir v dzieła razem tylko 4 tal’_
Feierstunden ozdobne dzieło obrazowe z uajp ę ciejs emi stalorytami, d ukarni kolo- 
rowenn drzeworytami itd. wraz z tekstem na ni,l <. uszy. i. pisarzów nowszych cz sów 
2 tomy, foruat wysokiej 4ki, tylko 48 sgr.l Pięi, , podarek tak dlą młodzieży jak 
dorosłych.) Das iliustrirte Thicrreich D o> 'ra •-e w w. 4ce, z 4 o obrazami 
pięknie oprawne, z oktadką złoconą, tylko 60 sŁr ! D^s Düsseldorfer Künstler-Al­
bum, sławne w św ecie całym ozdobne dzieło obrazowe, 4ka, z wielu obrazami a tyst. 
dysseldorf-kich artystów, w pysznej orygmalnéj oprawie ozdob,.6j tylko i’a t.-il ' — 
Fisgare Carléu’s beliebte 11 Romane iu 70 Bänden, tylko 2 tai. 28sgr.l — Schwarz 
Marie Sophie, beliebte Romane, piękne niemieckie wydanie, 118 części, tylko 3 tal. 28 
sgr ! — Hegei’s ausgewählte Werke, 4 tomy, największa 8ka, zamiast 6 ta), tylko 50 
sgr ! — i) Lessing’s Werke, bardzo elegancko oprawne, 2) Buffon’s Namrges- hlchto 
der Säiigetbiere und Vögel, 2 tomy, z WO i brazími, oba dzieła razem tylko 4ii sgr.! — 
1)' Oso^er's beliebte Romane, 12 tonów w 8ce (cena sklepowa 13 tal. 2) Anders- 
scn’s Reisen, 3) Byron’S sämmtliche Werke, 12 tumów, z 12 pięknemi stalontami

wszystkie trzy dzieła razem tylko 3'/a tal! — Dichter Album, (Panibe u) e.e- 
gan.ki torn ozdobny z zb eona okładką i złotym brzegiem, tylko 40 sgr ! — China 
Land, Volk uzd Reisen, w. cz oboe dzieło obrazowe w 4ce. z 35 pięknemi stah.iyt’ 
oprawne zamiast 6 tal. tylko 50 sgr.! — Okeu’s Naturgeschichte, die grösste all -e- 
meiuc aller Reiche, kompletne w 14 grubych tomach, największa 8ka, tekst wraz’z 
komphtuym atlasem obrazo«?, największa ¿ka, obejmujący wszystkie, kilka, tysięcy 
kosztownie kolorowani.ch obrazów, zamiast 44 fal. tylko J2 tal!! — (Największa ta 
najleisza istniejąca, historya naturalna nie by!a jeszcze nigdy tak tanio ifiurowaną)
— Venedig und Neapel, wielka Ska, 48 ozdobnych stalorytów Poppela i Kurza, tyiko 
17j ial.1 — Byron’s complot Works, 5 tomów (po angielsku) z staloryt, tylko 50 
sgr.l — Iilnstrłrtes Ham uml Wirthschdft’s Lexicon, Conversations Lexh on "für das 
praktische Leben, przeszło 10 tys ęcy artykułów, SJSĘF" z przeszło. JOGO iliu-tracyów 
kompletne w 62 częściach, wielka 8ki, Á-Z, tyiko 4 tal! — 1) Thiers G schuhte 
der frai zösischen Rewolution 2g tomów, 2; Koornér’s sämmtiiebe Werke, 2 tomy, baidzo 
eleg. oprawne, oba dzieła razem tylko 2>/a tal.! — Fani de Koek’s kumonátisdie R- 
mane, illnstrowaue wydanie ozdobne, 50 części, z Waft- 50 obrazami, tylko- 5‘,a tal!
— Die geheime HülL vo i dr. Heinrich (opieczętowane), 1 tal.l — Dekhardstei .’s 
Werke, ozdobne wydanie w 7 wielkich tomach w 8ce, eleg. zamiast 12 tal tyiko ".0
sgr 1 — Iliustrirte BSytbologie aller Völker, 10 tomów, z wielu obrazami, 40 s r.l _
Dr.BleBZei, die Knnstweik» des Altertbnms, obejmujące dzieła malarstwa, budowni­
ctwa, snyceistwa itd. w rozmaitych perjudach i szkołach sztuki, w. ozdobne dzieło 
obrazowe w 4ce, z gjĘT* 6i)wielkiemi pięknemi stalorytami, eleg. opr., tylko 27a t. I!
— Lamartine’s Werke, 45 tomów, furm.it klasyków, tylko 3'/a tal.l — Scbnudlin’s 
grosse botanik, popu är , 67 wydatne, w. format, z przeszło 1600 p. kolor obrazami, 
eleg. oprawne, 3 tal.! — Das Weltall, przyrodnicze ozdobne dzieło obrazowe, 3 tomy’ 
w. 8ka, z wszystkicmi obrazami, id uki czar e i kolorowe,) eleg., tylko 58 rgr.! — 
Die Knnstschätzo Venedigs, galrryą dzieł mistrzowskich weneckiej sztuki i ma­
larstwa z najpiękniejszeiui ozdobuemi stalorytami, obrazy artystyczne austr. Lloyda 
w Tryeśi ie, (każdy obraz dziełem mistrzowskiém ) tekst Pechta, -pyszne ozdobne duelo 
obrazowe pierwsz go rzędu, wielka 4ka, elega ckie, tylko 6 tal.! — Landwirtschaft 
Allgemeine; Grosse, nowo opracowane, Scbmidlina, komplefue w 2 grubych tottuih wiel­
ki format z 6< O obrazami i wizerunkami, eleg., zamiast 77j tal. tylao 55 sgr.l — 
Ca,.ts S9arry»t’s II beliebte Romané, eieg. niemieckie wydanie, 33 części, w’. 8ka, 
tylko 2 til. 28 sgr.l - Aleksander Dumas Romane, piękne niemieckie wydanie gabi­
netowo, 128 części, tylko 4>.a ial.! — Engen Sne S Romane, piękne niemieckie w ma­
nie gabinetowe, 128 części, tyko 47, tali — De Geheimnisse cits Theaters, 10 tomów 
z — obrazami — tylko 3 tli— I.iustrirte ZeliUBg. kompletny tom, największy Lr-
mat, z wulu 1000 otr.zów tylko 1 tal.l — (6 rożnych tuiażw razem tyko 5 tail) _
Hogs Ft’s sämmtliche Werke, 92 obrazy, nąjkomp etniejsze wydanie wraz z tekstem 
Lichtenberga, 4ka, tylko 38 6 tal.! — Ramberg, Homers Has, na 21 obrazach arty- 
siycznych sławnego Ramberga, wyjaśnienie Kietschel’a, największa folio podłużne, opra­
wa ozuohna z złotym brztg.em, tyiko 27a tal.l — Rottecks allgemeine Weltgesi hubie 
bis zur neuesten Zeit, u tomów, z 3o stalorytami, eleg., tylko 25 5 tal.! — Chevalier 
Fanblas kompletne niemieckie wydanie ozdobne w 2 tomace, największa Ska, 27a tni.I
— Cassanova’s Memo,ren, najie,sze ¡ilustrowane wydanie ozdobne, w. tka, w ii to­
mach z obrazami, tylko 8 tal I — 1) D e Reise um die Welt, wielki format, z 24 
staloryt. i obrazami kolorowanemi, 2) Taylor’s Reisebeschre bungen, 3 tomy w See,

oba dzieła razem 2'/» taili Album von 200 Staaöte Ausubten w 20 obrazach 
w 4ce, piękne staloryty wraz ze z.oeouą mapą, tylko 1 tak! — Eibhuteh deutscher 
Classikar 60 tomikow, z portretami na stali, razem tylko 1 tal.!! (ccOcr,
KfkVntotn P dodają się do zamówień od ó tal. począwszy znane dodatki, pizy wię- 
«víipiam O kszych zamówieniacn jeszłze i dzieła otoolne klasyczne itd.

Szanowna książki kupująca publiczność, jako też szanowni od- 
LA < biorcy nasi w wszystkich prawie mia tac • niemieckich, r -

czą nam znowu przesiać tegoroczne swe zlecenia jak najprę­
dzej, ponieważ najlepsze i najwyborniejsze rzeczy ofiarujem»- 
po cenie nadzwyczaj zniżonej i ponieważ od ; rze­
sz! o lat 20 eksptdyujemy tylko zupełnie nowe kompletne
egzemplarze.

J. E>. laQlack’a
księgarnia eksportowa w Hamburgu.

Lokal? handlowe Bazar ’/8.
Książki wolne są wszędzie od opłaty cła

furm.it
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Nieruchomość Brody No. 24 AA, do 
której takie kuźnia i piekarnia należy, 
mam zamiar z wolnej ręki sprzedać.

Grodzisk, dnia 12 grudnia 1868.
Stanisław Koliński.

Das Grundstück Brody No. 24 AA, zu 
welcher auch eine Sohmlede und eine Bä­
ckerei gehört hin ich Willens aus freier Hand 
zu verkaufen. (7887-)

Graetz, den 12 December 1868.
Stanislaus Koliński.

Wystawa na gwiazdkę,

Otrncin się gazem węglowym zapobiega i % pali­
wa oszczędza patentowany, przez król, prezydyum po­

licji w Berlinie jako odpowiedni celowi uznany
oszczędzacz paliwa

dla pieców kachlanych z otworami o 1 i l1/» kachia, który za podaniem wysokości i sze­
rokości otworu pieca za przesłaniem 2 tal. za sztukę sprowadzać można od wzłąosse- 
"o wynalazcygo V,

W, «facobsoliBii9 Berlin, ; eue Wilhełoistr. 2,
..Freundlichen Bäder“.

Do 1 klasy 139 król pruskiej
loteryi hlasowej (Berlin).
Cale losy 16 tal. połówUl 8 tal. 

ówiartłtl 4 tał. za klasę. Do ostatniej 
klasy otrzymują odbiorcy moi losv w orygi­
nale za późniejszym zwrotem. Usługa jak 
od 11 lat akuratna i sumienna. (7376)

Mepestasss;! BSoeśr, Szczecin, 
dom bankowy.

Pisarr. gospodarczy, biegły i wy. 
kształcony, pożądany jest od Nowego Roku 
w Dcbrojswle pod Ostrorogiem. Osobiste 
zgłoszenia się. (7877.)

Dominium Snmszewo potrzebuje od No. 
wego Roku egi-odiłf.aejęo. Szczególniej 
wtmaga się znajomości szczepienia drzew 
i dekoracyi ogrodu. ' Rekomendacje franco 
Smuszewo pod Kcynią. (7876.)

Rozmaite przedmioty stosowne 
aa podarki poleca jak najtaniéj

właściciela
Dla ajentów i sprzedających z drugiej ręki korzystne waruuki. [7884].

(7771)
Antoni Rose

w Bazarze.

I Si Świeże elbl- 
ininogi; kopa po
2’|2 taL ofiarują.

W, F. Meyer i Sp,
Wilhelmowski plac No. 2. [79041

Świeże zielone

¡kuchy rzepiowej
ofiaruje jak najtaniej

rn fiu ery a oiejn
Adolfa Ascha,

Polecaj ¡.c łaskawym względom giltbliczSHiSCt ¡fOB.vtsiéj mój

Hôtel de la Paix
w Berlinie ped Lipami 43, 173511

ręczę z méj strony za dobrą kuchnią, wszelkie wygody i przy-

s^pne feny- ti. Bcnofts Skład mój herbaty
ostatniego sprzętu, uzupełniłem wy- 
bornemi gatunkami. (5823), 
Poznań. J. 1. Piotrowski.

¡7907; Zamkowa ulica 5.

Na Gwiazdkę.
Lampy petroleowe, stołowe i wiszące,
Torby, cygarnice i portmonetki,
T> ce, machiny do kawy i herbaty, 
Samowary tosyjskie, lichtarze i latarnie, 
Cukierniczki i pudełka rozmaite,
Wieszadła do rzeczy, zastawy do piecy i 
Węborki i konewki do wody, także 
Rozmaite przedmioty galanteryjne 
z fabryk zagranicznych poleca jak najtaniej

W. Chrzanowski
(7773) w Bazarze.

Pasta i syrop i o^ocu arabskiego
znanego Yale 1». lielaiijęreiaśer.

50 lekarzy szpltalów paryzkich profesorów fakultetu medycznego poświadczyło sku­
teczność i wyższość tego lekarstwa nad wszelkie inne dla wyleczenia katarów, gry­
py, zapaleniu g»rdSa 1 piersi.

Raccahout Arabskie P. Bel&ngremer.
Środek ten potwierdzony przez paryzką akademią medyczną, leczy słabości żołąd 

ka i kiszek, przyspiesza powrót do zdrowia, wzmacnia dzieci delikatne i wątłe, zahczpie 
cza od gorączki tyfoidalnej i chorób epidemicznych.

W Paryżu przy ulicy liichelieu 26; w Foznaniu w aptece Br. łfia«’- 
liteuieza. [5971J.

Kilka medali rozmaitych wystaw, mianowicie wystawy 
paryzkiej 1867 r.

CZEKOLADA-SARDA
(6126)

¿Pomarańcze, figi, 
Koilzenki na salązkaeh, 
Pta ^dałki w łupinkach, 
Kasztany włoskie poleca

Za czysty kakao 1 ouHer gwarantuje się.

BORDEAUX

[7901]
S. Sobeski.

Florlta po 6 fen.,
Deliria po 8 fen.,
Finał rl BI« po 9 fen.

w wybornym towarze poleca ..
11. Guttler,

Wrocławska ul. 20. Chwaliszewo 98. [7903]

Zwożenia węgli z dworca ko iei
W dobrze zamkniętych wozach z skrzyniami podejmuje się jak najtaniej 

Szeroka ulica 20.
do miasta, ■■ —---------------îtudolf Ilssfosilfocr[7892___________________________
~~SŁ»’tiry{j. wraz z stołem, wyłącznie [dla 
kupczyków, wskaże cukiernik p. Budziki. 

P (7891)j ____________ W aptece P* Hogg na uliey Caatiglione ICI w Paryłu (Zaazczytna wzmianka) 

M awiełćj wątroby atokfiszu

Koca-

Ot^oco »

Fabryka wzorowa w Bégles, boulovatd 
extérieur.

NILA. ŚLIWKI.

ß,

wykład praktyczny tej słabości.
Dzieło Dra Andrz. Lehel, rue de l’Echiquier, 14 — w Paryżu.

Metoda bardzo skuteczna, uśmierzająca boleści we 24 godzin, leczy bez obawy 
wpędzenia wewnątrz. Pigułki i maść z majeranku, roztwór benzoesu z aiuminem (ben­
zoate d’alumine) stanowią podstawę tćj metody leczenia. Po licznych doświadczeniach, 
dokonanych w szpitalach we Francyi, potwierdzone zostały przez fakultety medyczny 
w Paryżu i dozwolone przez komitet lekarski w Petersburgu. (3751.)

I Dostać można w Poznaniu w aptece p. dra. SittiihScwica«.

Króle w ieekie marcepan y

po1” 8. Sobeski.[7900) '—'WM wwi*..

Mowy transport 
rygenwaldskich półgęs­
ków z kośćmi i bez ko­
ści, pałek gęsich, jako tóź 
świeżego wielkożiarnis- 
tego astrach, kawioru, 
algierskich kalafiorów, 
tłustego wędzonego łoso­
sia, r ulady węgorzowćj, 
westf. pusnperniklów, sło­
dkich czerwonych mes. 
pomarańczy i Almeria 
winogron otrzymali i polecają

W. F. Meyer Sp.

¿y Szanownym jtanom intere­
sentom chcącym tu zakupić 
potrzebne im tryki w tym 

miesiącu, donoszę uniżenie, że
sprzedaż tryków

z rnojćj owca j rui rodowej
iiegretlów od 22 grudnia do 1 sty- 
cznia podczas mćj nieobecności zam­
kniętą będzie. (7899),

Sroczyn pod Kiszkowem.
H Windell.

Wilhelmowska pi. 2. [79051

Dnia 6 stycznia
rozpocznie się pierwsza ki.

król prusk. 139 lot rząd.
Do niej sprzedaje i rozsyła losy:
’/, V, */. ’/. ,

19 tal. 9'/, tal. 43/< tal. 2’/,, tal.
*/18 */„ ’/„

1’/« tal. 20 sgr. 10 sgr. 
wszystko na drukowanych asygnacy- 
ach ulzUłowych, za awansem poczto­
wym lub przelaniem pieniędzy,

handel papierów krajowych,71 »U «a Mayer«*.
Berlin, Leipzigerstrasse No. 94.

W przebiegu ostatnich 10 lat pa- 
dło do meso debitu 100,000, 400t'0, 
20000, i 15000 tal. (7501)

NB. Nowe losy tumu kolońskiego 
¡,o 1 tal. w zapasie.

TRAN
przeciw: słabościom płucowym, reumatyzmom, skrofu­
łom i lymfatycanym słabościom, liszajom, grucaołom, 
konaumpcyi i wątłemu organizmowi u dzieci, wyćwicze­
niu i ogólnemu osłabieniu u kobiet, etc.

Wyciągi x Raportu czytanego w paryzkiśj akademii 
medycznej dnia łł. Grudnia 1854.

1« Maturalny tran ae świnaej wątroby atokfiara jest 
prawie bezbarwny.

1» Smak jego łagodny, pozbawiony cierpkośei.
8° Zapach ma podobny do swiełej ryby.
4« Tranawyczajnietprzedawany jeat brunatnynicprzy-

flakonach i ¡»¿llakonach formatu oboeraie przedstawionego 
W Parylu u P* Hogg ; w królestwie, w Warszawie, w 
W Krakowie w aptece P- Bruno Miezyiakiego.

Roaprawa a tranie z wątroby atoUan

P‘HOGG
jemnej woni, smak ma cierpki i kwaśny dla tego łe Ile 
jest przygotowany albo teł łe wyrabiają go ze starej 
cuchnącej wątroby stokfiszu.

’ ' (DUCHAMPS «TArallan.)
Wyciąg a raportu P* Łeaueur Naczelnika robot che­

micznych pray fakultecie medycznym w Paryłu.
Tran bezbarwny P* Hogg zawiera w sobie prawie 

dwa razy więcej skutecznych pierwiastków jak zwyczajnie 
sprzedawane w handlu trany demno-brunatne jak ró­
wnie! pozbawiony jeat nieprzyjemnego smaku i woni. 

Sprzedaj« się on nit inaczej jak w« traeehaciennyeb

po 8 i po 4 franki.
SUadaia materyałów aptecznych 1» Gallego.

P« Hogg znajduje (ią n autora, eena trzy franki.

nawet na zupełnie zastarzałe znajdą w naj­
częstszych razach znpełne wyleczenie przez 
maść rnpturoną GoWieba Sitar- 
zess^jEgoepa. Obszerne przepisy używa­
nia s wielką liczbą uderzających, urzędo- 
wnie potwierdzonych świadectw dla poprze­
dniego przekonania bezpłatnie. Sprowadzać 
można ją w garnkach po 1 tal. 20 sgr. w pr. 
kur. tak wprost od wynalazcy głottiieha 
SE urzenfjfser w SSerleau, w kanto­
nie Appenzeli, Szwajcarya, jako też przez 
p. A. ffittsutliei*«, w aptece pod lwem, 
Jerusalemerstrasse 16 w Berlinie* 
________________ (3600)__________

Dr. GhrlstisonaKrople na zęl>y
flakonik 2'/2 sgr.

Skład jeneralny w Silssiera aptece w 
Poznaniu. 155771

Mail« 15 siyesnla 18(59 rozpocznie 
się, jak zawsze, sprzedaż try 
ków W mojej oryginalńój ow­
czarni zarodowej negret
tów, pochodzenia czysto Hosch-
tltZ, które na kilku wystawach owiec ja.

ko też w Ejiłjiwissr.eisy pierwsze-1
mi nagrodami uwieńczone zostały 
i stoją pod zarządem dyrektora owczarń p, 
Engteimaatn w Berlinie.

Ponieważ kilku p3nów z powodu wielkiej 
figury owiec moich pozwoliło sobie powie­
dzieć: „że tryki Rambouillet i czesankę da. 
jące użyte bywają w [mojej owczarni“, przeto 
wypłacę 5000 talarów temu, kto mi to do­
wieść może. [7885],

Amiafeld pod Złotowem
w Prusach Zachodnich.Oanmann|

radzca amtowy.
sztuk30

opasłych ma
gj sprzedaż Dom. IMEi 

kuszewo pod Miłosławiem 
|7779]

Dr. Öeversena [7491.]

błls m przeciw odziębtaie.
Flakonik 5 sgr. 

aptece Elsnera.
na

G. Preiss,
Wrocławska ulica No. 2 poleca

Noże do rozbierania pieczeni, stołowe i de­
serowe,

Noże kieszonkowe, szczyzorki, myśliwskie 
i onr dowe,

Grajcarki i przyrządy do ostrzenia nożów, 
Nożyczki do ołótna, do haftów i cygar, 
Brzytwy i chińskie rzemienie do ostrzenia, 
Reiscajgi, szruby do szycia i łyżwy,

‘ ' ietkiNecesserki i portmonetki, 
Rapiery, florety i przyłbice, [7878].

Chirurgiczne narzędzia gospodarcze,
Lampy petroleowe i latarnie,
Machiny do wyskoku kawy i herbaty,
Tace i cukierniczki,
Żelaza, moździerze i świeczniki,
Przedstawki do pieców i narzędzia do pieców, 
Machiny do siekania mięsa i krajania chleba, 
Obcążki do cukru i deseczki do cukru, 
Klosze stołowe i puszki do stoczków,
Wazy, łyżki stołowe i do herbaty itp.

Zakładania gorzelni
z obrotem za pomocą pary, maneżu łub ręcznego, z zakładami młyń- 
skiemi lub bez nich najlepszej KonstruKcyi i w najrze­
telniej szem wykonaniu podejmują się

Maurycy i Józef FncOndcr,
(6579), 13 Schweidnitzer Stadtgraben, Wrocław

Najlepsze pplecenia przesyłają się na żądanie._________________

»naerrwrt ' a

ogóle

.doPABia.
eoiw wszelkim

Jest to nieo­
ceniony środek 
prosty i tani a 
niezawodny 

przeciw naju- 
porezywszym 
zatwardze­

niem. żółci, 
zamulenia żo­
łądka . zapa­
leniu kiszek, 
boleściom żo­
łądka , wy 
rzutom na- 

skóruym go 
ŚÓcowl (reu­
matyzmowi 

podagrze a w 
słabościom z

Owczarnia zarodowa p 
nej ferwl

SiałillCS.

Aukcya
150 dwuletnich trykot

merynosów czesankę dają! 
cych dnia 18 stycznia

ioludnie o 12 goddnie.
rogramy przesyłają się na życzenie 

dnia 1 grudnia.
Sąatel pod Barth, w i

meraniii (Neu-Vor-Pommern).

[6724’ R. lloltz.
Wielki transport

U rów 
i cieląt 

z łęgu naduote-

s

obłego sprowadzę w piątek dnia 18 gr 
r. b. pociągiem rannym do Keiiera Hi

(7888)

Korzystne podarki na gwiazdkę
%
%

8A
%
%

czarne kamloty

[7889].

szkockie popeliny 
kolorowe tybety 
szkockie popeliny 
kretony

sgr.
. 9 » ' 6 ’/2 ’
» 10 - ’ 6 ’/a ’
« 6 » , 4'A «

. 5 - = 3'/2 «

= 10 » = 6 '/2 <Maurycego Sctoerk,
Szeroka ulica No. 1.

Aukcya tryków w Dębowcjtącc
pod Wąbiveźnem w Pr. Zachodnich

dnia 21 stycznia 1869 w południe o 1 godzinie
przeszło 39 tryków pełnej krwi Rambouillet.

Spisy przesyłają się na życzenie. (¡790)
v. Ilennlg.

przeć ____ ___ _______
nieczystości krwi i zepsutych humorów 
pochodzącym. ą6242)

Prawdziwe pigułki Cauvina konserwują się 
bez uszkodzenia czas bardzo długi. Wyi a 
łazca od niedawna przygotowuje umyślnie 
zastósowane do ki matu Rosyi.

Skład w Poznaniu w aptece Elsnera.

.g. lilahon.
handlarz bydła.

ud
Ot!

Odznaczenia
na następujących wystawach:

Paryż 1839, 1844, 1849
Trzy złote medale,

Londyn 1851
Trize mcdaS.

Paryż 1855
Wielki medal honorowy. 

Karlsruhe 1861 
Wielki medal zasługi. 

Londyn 1862 
Dwa medale
for excellence.

ORFEVRERIE CHBISTOFLE
rękodzielnie w Siiirlsriilic i

Prosimy odbiorców wyrobów naszych /usilnie, aby te tylko N,N^lNTll°LMF^D,ElANC 
kupowali przedmioty, które zaopatrzone są w stempel naszego to­
warzystwa, z których jeden nosi nazwisko CHBISTOFLE ze wszy­
stkich liter składający się a drugi, w polu czworobocznćm, owal­
ny tu na boku oznaczony stempel. Inny czworoboczny stempel 
z słowem ALFENIDE wyciska się na gładkich i niciowych no­
żach i widelcach z białego metalu.

MASQUES DE 
FABRIQUE

Noże i widelce zAłfcnidy.
Naczynia stołowe. 

Zastawy stołowe 
serwisy deserowe.

Seiwisy do herbaty i kawy.
Przedmioty

specyalnie dla
okrętów parowych, oberży, 

kawiarń itd.

Posrebrzanie i pozłacan,
Ponowne posrebrzanie
wszystkich przedmiotów.

Ogłoszenia gospodarskie itd 
Prakt i teoret. wykszt., po polsku i po 

niemiecku mówiący zarządzeń gagpoul. 
16 lat w swym fachu zatrudu., który wię- 
kszemi posiadłościami z najlepszym sku 
tkiem samodziel. zarządzał, na co posiada 
dobre świadectwa mianowicie osoh. polec 
rekom, gospodarzy, szulya natychmiast lub 
później na więk. posiadłości samodzielu. 
miejsca deputatowego. Bliźsz ch szczegó 
łów udzieli łaskawie król, komisarz dystry 
ktowy pan Masłowski w Łobżenicy w W 
Księstwie Poznańsklemi, (7879).

Dom. Aowawleń"[pod Pogorzelicą po­
trzebuje zaraz lub od N. Roku zdatnego w 
swoim fachu pisarz* gosp. Zgłoszenia : 
świadectwa fr. przesyłać ndeży. [7812.] 

Służąry, kawaler, który się może po 
szczycić dobremi świadectwami, niech się 
zgłosi zaraz do Rusocina pod Dolskiem frnc. 
/ 1 _______ (7894)

Koncert amatorś
w Gnieźnie.

Na korzyść ubogich uczn« 
tutajszego gimnazyum odbędzie 
w niedzielą, dnia 30 
m. wieczorem o godzinie 6

Koncert amatorski.
Uwzględniając cel dobroczyHj 

poleca się tenże łaskawym wzJsi 
dom szanownej publiczności.

Bliższe doniesienie i progi 
w następnych numerach Dzient
Pozn.____________________ (789

Teatr miejski.
W poniedziałek dnia 14 grudnia. S' 

Zunaeii. Dramat w 5 aktach H. 
bego. . (\9

We wtorek dnia 15 grudnia. Ble 
k»nerSn. Wielka opera w 
Scrihego. Muzyka Meyerbeera.

Początek o godzinie 6'Ą

Abiriftf/rant d. H. Gerdea-Weuber. 
äviikIiihh ! d. JH. Keeri.
Honut K. Kelimon.
Eruniu-ibt dul. Aebrborn. 
llernot Uch Kwokał.
Karlsrubet Vblea. Vbriatofle Vie. 

,, A. Minier i syn.
„ JF. Mnyer Vie.

Kamieniem Bracia Sola. 
Koblencym Gnat. Bortet.

Naszymi reprezentantami w Niemczech są:
” - JHirniatmlti G. !‘h, hoeMer. zae.»....#.

Elberfeid t K. V. Keyet'/'eld.
/•'fiinhfwftt Tb. Sndiveuter.
Grac t A. Koayini.
lltiHOiren Jtnró! jPk. Vogel«ung.
Heidelberg t J A. Ernst,
Lipsk! Krncin Sulli,
Mnnnbeitnt Karol Kartb.
Monachium! Ery der. Krewi jun.

Oldenburg» d. Keinr. Koyer.
Puznań: Wilkiem Krocthal.
Prngm dl. E. Eeuthnera wdowa, 
Stutlgari! d. E. AlnerMin.
Trewirt K. Umtten.
Tryeati Teodor Alnyer.
Wiedeti i Vbriatofle Vie.- 
ITieabndem Guatnw Wolff*.
Tury ch t d. K. EwcM» [5564],

Koncert amatorski
na dochód Pań Miłosierdzi

Św. Wincentego a Paulo
odbędzie się _

wtorek 15 grudnia, o 7’/2 godzin^ *
na sali Bazarowej.

Bilety sprzedaje po 1 tal. i miejsca do stania po 15 sgr 
garnia p. Leitgebra. (78og.

Nakładem i cicioukami Ludwi a Merzbacha w Poznania.
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